
0 sprawach kraju
miasta, dzielnicy

DZIŚ odbywa się w Podgórzu
Dzielnicowa Konferencja Spra-
wozdawczo-Programowa PZPR.
Niełatwe były dla podgórskiej

-organizacji partyjnej dwa ostat
nie lata. Wielu członków odesz­
ło. Zbyt mało przybyło. Dziś de
legaci dyskutują m. in. o współ
pracy z organizacjami społeczno-
politycznymi. O sprawach gospo­
darczych kraju, miasta i dziei
nicy, funkcjonowaniu partii w

obecnej sytuacji politycznej. Bę
dą też mówić — na pewno o

problemach społeczno-politycz
nych, o codziennych kłopotach i
o działalności własnych POP, na

tych problemach bowiem kon­
centrowali się rozmówcy w cza­
sie niedawnych rozmów partyj
nych. (bog)

Dla tych, co w góry

Śniegu coraz mniej
i kłopoty z wyciągami

WARTO wybrać się do Myślę
nić, pogoda doskonała. Bilet na

kolejkę krzesełkową kosztuje 200
ił. Zniżek nie ma!

W TATRACH można jeździć
na Kasprowym w kotle Gąsieni­
cowym (stok dla zaawansowa­
nych). Stoki południowe Buforo­
wego i Gubałówki — łyse. Dobre
warunki są na Kalatówkach i w

Bukowinie.
Stok w Koniakach niebezpie­

cznie oblodzony. Na Tobołowie
czynne wyciągi. W miarę dobre
warunki są na Długiej Polanie i
na Zadziale oraz na Turbaczu.

(Dokończenie na str. 2)

ZBo honiecineł

Kup pan cegłę
na przedpłaty

ZNÓW, po 3 miesiącach, od­
wiedzamy składy materiałów bu­
dowlanych: Zabłocie 9, Nowolip­
ki 3, Wrocławska 95. Pewne to­
wary pojawiają się tu i natych­
miast znikają (np. płyty pilśnio­
we miękkie), inne bywają przez
jakiś czas (drzwi z ościeżnica­
mi), nieliczne są w ciągłej sprze­
daży (płyty twarde), inne wresz­
cie są lecz tylko „na zlecenie”.
W zasadzie nic się nie zmieniło.
Z wyjątkiem oczywiście cen,
które rosną z tygodnia na ty­
dzień.
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Od poniedziałku nowa powieść
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Ginalscy V*

Było to 10 lutego
• W 1939 r. zmarł w wieku

82 lat papież Pius XI; w r. 1918
wizytator apostolski na Polskę i
Litwę; 1919—21 pierwszy nun­
cjusz w Warszawie; doprowa
dził do traktatów laterańskich
zawarł konkordaty z 11 pań­
stwami. m. in. z Polską: zorga­
nizował radiostację watykańska
i założył Papieską Akademie
Nauk.

• W 1919 r. w Warszawie na

Wiejskiej Józef Piłsndski doko­
nał otwarcia Sejmu Ustawo­
dawczego.

Było to 11 lutego
• W 1929 r. rząd włoski i Sto

lica Apostolska zawarły trakta
ty laterańskie, w wyniku któ­
rych wydzielono z części Rzy­
mu Państwo Watykańskie o

pow. 0.44 km.
• W 1839 r. urodził Sie Josiah

Gibbs, fizyk amerykański, uwa­
żany . za twórcę współczesnej
termodynamiki.

Było to 12 lutego
• W 1949 r. w Polsce wyda­

ny został dekret o utworzenia
PGR-ów.

© W 1809 r. urodził się Char
Ies Robert Darwin, przyrodnik
angielski, twórca teorii ewolu­
cyjnego powstawania gatunków
roślinnych i zwierzęcych.

© W 1689 r. parlament bry­
tyjski uchwalił deklaracje praw
na mocy której Anglia stała
się monarchią konstytucyjną.
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WARSZAWIE
wczoraj drugi zespól
wy „okrągłego stołu”
lizmu związkowego.

RZECZNIK radzieckiego MSZ,
G. Gierasimow oświadczył na

konferencji prasowej w Mo­
skwie, że ZSRR jako sasiad Pol­
ski i kraj rozwiązujący podobne
zadania związane z odnową so

cjalizmu jest zainteresowany
konstruktywnym dialogiem sił.
reprezentowanych przy
głym stole” i owocnym
ezeniem tych rozmów.

W STUTYSIĘCZNYM
dzie ukazał się na Litwie pierw­
szy numer czasopisma „Kalali
ku Pasaulis” („Katolicki Świat”)
przeznaczonego dla osób wierzą­
cych.

MINISTER spraw wewnętrz­
nych RFN, F. Zimmermann
podjął decyzje o natychmiasto­
wym zakazie działalności tzw.

Zgromadzenia Narodowego po
wstałego w lipcu ub. roku, neo­
faszystowskiego ugrupowania o

bojówkarskich skłonnościach.

DO KOLONII przybył kardy
nał Joachim Meisner, mianowa­
ny przez Papeża arcybiskupem
tej diecezji.
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W zespole trzecim

u insi poliiim
W PAŁACU Rady Ministrów w Warszawie zebrał się dziś

trzeci powołany podczas inauguracji obrad „okrągłego sto­
łu” zespól roboczy — ds. reform politycznych. Przewodniczą­
cymi liczącego 35 osób gremium są: BRONISŁAW GEREMEK

i JANUSZ REYKOWSKl. Uczestnikom obrad, podobnie jak to

było przy posiedzeniach poprzednich zespołów, towarzyszą
doradcy i eksperci. Natomiast w sobotę rozpocznie pracę

podzespół ds. reformy, prawa i sądów, któremu współprze­
wodniczą: ŁUKASZ BOI.CER i ADAM STRZEMBOSZ. Wreszcie

w poniedziałek odbędzie się drugie już posiedzenie zespołu
ds. gospodarki i polityki społecznej, (PAP)

Cena 30 zł

Wprowadzono też zwyczaj
nowość od 1 lutego — który
wzbudził sporo kontrowersji:
przedpłaty na materiały budo­
wlane.

Krótkie wyjaśnienie dotyczące
zleceń. Otóż, jeśli budujesz lub

remontujesz dom, możesz podpi­
sać umowę z Przedsiębiorstwem
Handlu Opałem i Mat. Budo­
wlanymi, które zobowiązuje się
sprzedać podstawowe materiały
wiążące, ścienne, izolacyjne i
hutnicze, pobierając za to (za re­
zerwację) opłatę w wysokości 2

proc, sumy zakupu. Dzięki temu

3,5 tys. indywidualnych inwesto­
rów ma zagwarantowane pierw­
szeństwo w kupnie niezbędnych
materiałów. Ten kij ma dwa
końce, bo utrudnia zgromadze­
nie poszukiwanych towarów lu­
dziom, którzy przeprowadzają
drobne remonty, modernizacje
itp. Gdyby jednak „pójść na ży­
wioł”, sprzedawać materiały bez
zleceń, każdemu w każdej ilości...
spekulacja znacznie by się wzmo­
gła, a wybudowanie domu, co i
tak wymaga nie byle jakiej de­
terminacji. stałoby się niemal
niemożliwe. Deficytowe materia­
ły są lokatą kapitału lepszą
bodaj niż dolary. Składy budo­
wlane opustoszałyby wkrótce
całkowicie...

(Dokończenie na str. 2)
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TRUP W „BAGATELI”! Na
dużej scenie teatru „Bagatela"
aktorka MAŁGORZATA THEN
znalazła leżąca bez życia STA­
NISŁAWĘ WALIGÓRZANKĘ
(na zdj.). Jak zginęła, i dlacze­
go? Na to pytanie znajdziecie
Państwo odpowiedź odwiedzając
jutro wieczorem ten teatr, gdzie
odbędzie się premiera sensacyj­
nej sztuki Agaty Christie „Pu­
łapka na myszy”. Spektakl wy­
reżyserowała Irena Wollen, mu­
zyka Jerzy Kaszycki, scenogra­
fia Alicja i Grzegorz Bilińscy.

Fot. Jacek Bednarczyk
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Klątwa Teodory

W SALONIE I piętra odkryta została XVIII-wieczna polichromia, jednak
przywrócono mu XIX-wieczny wygląd i kolorystykę, zachowując jedy­
nie „świadek" ukryty pod wschodnią tkaniną, co na zdjęciu pokazuje dy­
rektor MNK, doc. Kazimierz Nowacki. Fot. Jadwiga Rubiś

W DOMU MATEJKI szepczą o

niej po kątach, patrząc na pęka­
jącą, pełną zacieków ścianę, z

której trzeba będzie zdjąć obra­
zy. Do gablot sypie się tynk... Po
9 latach remontu, w sobotę Dom
Matejki otworzy swe podwoje
dla zwiedzających. Pech polega
na tym, że Przedsiębiorstwo Re­
waloryzacji Zabytków, które od­
nawiało ten dom, przeniosło się
za ścianę, do kamienicy przy Flo­
riańskiej 43, nie sprawdziwszy
uprzednio, że domy są do siebie
dostawione j miejscami ściany
mają tylko 12 cm grubości... Tu
zrobili, teraz niszczą.

Mimo to w sobotę otwarte zo­
staną, odnowione pieczołowicie,
salony domu artysty (z zakonser­
wowanymi dziełami sztuki), pra­
cownia konserwacji tkanin Mu­
zeum Narodowego ostatnie 2 lata
poświęciła wyłącznie odnawianiu
cennych tkanin, których kolekcję
posiadał i w swych dziełach u-

trwalił nasz największy malarz
historyczny. — „To ciepłe mu­
zeum, bo otwarte w 2—3 lata po
śmierci artysty i tworzone przez
ludzi, którzy go znali, podziwia­
li” — mówi kustosz Maria Prze-
mecka-Zielińska. Jest ono zara­
zem najstarszym w Polsce mu­
zeum biograficznym. W nie zmie­
nionym stanie zachował się sa­
lon rodzinny, w którym Jan Ma­

tejko podejmował cesarza Fran­
ciszka Józefa w 1888 r. Sala
„Pod gwiazdami” jest sypialnią
jak za życia Matejki. A w pra­
cowni na III piętrze nastrój,
jak gdyby artysta dopiero prze­
rwał pracę...

Starsi krakowianie dostrzegą
pewne zmiany: wchodzi się jak
dawniej z ul. Floriańskiej do sie­
ni, gdzie mieści się kasa, a stąd
przez podwórko do oficyny, do
szatni, skąd na ekspozycję pro­
wadzi nowa klatka schodowa. Są
też nowe nabytki m. in. portret
wnuczki Mistrza, Marii z Kirch-

mayerów-Nowińskiej. (j. r.)
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UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem wy­
żu. Zachmurzenie małe lub
umiarkowane, rano możli
wa mgła. Temp. min. nocą
minus 2, maks. dniem S
st. C. Wiatr słaby i umiar

kowany z kier, płd.-wsch. W ciągu
następnej doby bez większych zmian
N DZIŚ rano wilgotność powietrza
wynosiła 98 proc. Przewidywane śred­
nic stężenie dwutlenku siarki na ob
szarze śródmieścia Krakowa osiągnie
od 0,08 do 0,15 mg/m3, tj. 24—43 proc
wartości dopuszczalnej. ■ OŚRODEK
Eadań i Kontroli Środowiska infor­
muje, że chwilowe stężenie dwutlen­
ku siarki zmierzone dzisiaj o godz
7.30 w Rynku Gł. wynosiło 0,098
mg/m!, co stanowi 10 proc, wartości
dopuszczalnej. Chwilowe stężenie
tlenków azotu wynosiło 0,090 mg/m3
czyli 18 proc, wartości dopuszczalnej

obradował
problemo-
ds. piura-

Obradom
przewodniczyli Aleksander Kwa­
śniewski, Tadeusz Mazowiecki i
Romuald Sosnowski. W części o-

brad uczestniczył Lech Wałęsa.
Komentując przebieg obrad mi­
nister Kwaśniewski powiedział,
że ich głównym celem było
przedstawienie stanowisk w

sprawie modelu pluralizmu
związkowego, sposobu legalizacji
„Solidarności”, ewentualnych sa-

tnoograniczeń, jakie mogłyby
przyjąć związki, aby wesprzeć
procesy planowanych reform
społeczno-gospodarczych Odby
ły się też konferencje: Janusza

Onyszkiewicza, rzecznika środo
wisk skupionych przy Komitecie
Obywatelskim, Franciszka Ciem­
nego, rzecznika prasowego OPZZ
Janusza Tarniewskiego. rzeczni­
ka prasowego ZSL, Adama Wy­
sockiego, rzecznika prasowego
SD oraz Krzysztofa Bieleckiego
rzecznika Unii Chrześcijańsko-
Społecznej. Relacjonuje je prasa
poranna. Na zdj.; uczestnicy o-

brad podczas spotkania z dzien­
nikarzami.
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PRZYJACIEI
KRAKOWA

A Szlak Wita Stwosza A

wa dzielnica uniwersytecka
Tajemnice ul. św. Jana A

nin w Krakowie

JUTRO i pojutrze odbędą
kolejne imprezy w ramach akcji
ZDOBYWAMY ODZNAKĘ
PRZYJACIELA KRAKOWA. Ich

program zapowiada się bardzo
interesująco. Serdecznie zapra-

(Dokończenie na str. 2)
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B—Oznie
JUTRO, w sobotę, „Echo Krakowa” organizuje kolejną akcję z

cyklu „Na co idą miliony?”. Proponujemy poznanie Fabryki Na­
rzędzi „Kuźnia” w Sułkowicach, firmy istniejącej od z górą 100
lat, a w ostatnich latach szybko unowocześnianej.

Zbiórka 11 bm., na placu Wolnica, odjazd o godz. 9. Nasze
spotkanie potrwa ok. 4 godzin. Wszystkich chętnych zapraszamy.

TA WIADOMOŚĆ lo­
tem błyskawicy obiegła
Zachód. „Time” doniósł,
że arcypopularna model­
ka Paulina Porizkoua
jest zakochana! Wybrań­
cem 23-letniej dziewczy­
ny z okładek najwięk­
szych magazynów jest
40-letni Ric Ocasek,
solista mało u nas zna­
nego zespołu rockowego
„Cars" Tajemnica prze­
stała być tajemnicą, ale
tak naprawdę niewiele
wiadomo na temat tego
romansu. Głośna para
skrupulatnie i umiejęt­
nie unikała dziennika­
rzy, choć — jak wia­
domo — za Oceanem
nie jest to takie proste.
W każdym razie nawet

najwybitniejszym tropi­
cielom sensacji nie uda­
ło się rozgryźć kulisów
tego związku. Pojawiły
się wprawdzie oficjalne
zdjęcia obydwojga w

magazynie „In Fashion”,
z których jedno zrepro-
dukował „Time", ale
towarzyszący temu komentarz był daleko niewystarczający, by za­
spokoić ciekawość Czytelników. — Owszem, spotykamy się, ale i bez
tego mamy wiele problemów z naszą prywatnością, żeby opowiadać
o tym — powiedział Ocasek. Na pytanie, czy to prawda, że jej
partner oświadczył się już 150 razy i nie został przyjęty. Paulina
stwierdziła: — To nieprawda, tylko 148 razy. Być może kiedy Ric
rozwiedzie się z żoną,, za 150 razem powiem tak”. O Porizkónej, która
z pochodzenia jest Czeszką, pisze się wiele przynajmniej od kilku lat.
Ale obecnie, w związku z demonstracjami w Pradze, w 20. rocznicę
samospalenia się Jana Palaćha w proteście przeciwko wejściu na

teren Czechosłowacji toojsfc Układu Warszawskiego, po których to

wydarzeniach jej rodzice wyjechali na Zachód, Paulina stała się
obiektem jeszcze większego zainteresowania, (l-k) Fot. TIME

Wezwanie z MistrzejowicI .

prosimy
o przebaczenie

konieczności
jego przy-
wydaje się
Odpowiadał
zastrzegając

WCZORAJ wieczorem w koś­
ciele w Mistrzejowicach w mszy
za Ojczyznę uczestniczył Lech
Wałęsa. Podczas tej mszy, cele­
browanej przez ks Henryka Jan­
kowskiego. w której uczestniczy­
ło kilka tysięcy osób odczytane
zostało wezwanie „Przebaczamy
i prosimy o przebaczenie” Na­
stępnie Lech Wałęsa mówił o sy­
tuacji w kraju i
zgodnego budowania
szłości. czego szansa

być „okrągły stół”,
na wiele pytań. . . .

„Jestem robotnikiem, choć dok­
torem,’’. Jego bardzo wyważone
wypowiedzi utrzymane były w

tonacji „okrągłego stołu” Mówił,
że interesy kraju zmuszają do
współwidzenia. że musi być
uczciwy. I dalej: „Postawiłem z

premedytacja na pluralizm: eko­
nomiczny. społeczny, polityczny”.
Na pytanie, czy „Solidarność” też
będzie symulować państwo? —

odparł: Solidarność będzie je­
szcze długo reformą...” Pytany o

możliwość dojścia
Konfederacji Polski Niepodległej
odparował: „Gdyby KPN miała
rządzić — uciekam z kraju...
„Solidarność” to ani prawica ani
lewica, nie możemy się zamykać,
dla każdego jest miejsce, dla
wierzącego i partyjnego, byle nie
robił kreciej roboty.

do władzy

ar.)
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W ZESPOLE górniczo-energe­
tycznym „Bełchatów” sytuacja
wraca do normy po przerwaniu
strajku. Elektrownia otrzymuje
paliwo w potrzebnej ilości.

W ZAKŁADACH Budowy
Maszyn i Górnictwa w Kłobuc­
ku (woj. częstochowskie) 9 bm.
zawiązał się komitet strajkowy,
ogłaszając strajk okupacyjny.
Po blisko 6 godzinach doszło do
porozumienia między strajkują­
cymi a dyrekcją przedsiębior­
stwa.

Z WIZYTĄ w Polsce przeby
wa szef dyplomacji szwedzkiej.
Sten Anderson. Gościa przyjęli
wczoraj Wojciech Jaruzelski i
Mieczysław F. Rakowski.

PODCZAS drugiego dnia po­
bytu w Polsce wiceprzewodni
cząca Bundestagu, Annemarie
Renger złożyła wizytę marsza!
kowi Sejmu Romanowi
nowskiemu. Natomiast
Mieczysław F. Rakowski
jął wiceprzewodniczącego
cji Socjaldemokratycznej
Niemiec w Bundestagu
członka kierownictwa
prof Horsta Ehmke.

Mali-
premiet

przy-
Frak-
Partii
RFN
^PD.

^krJiju
•o

ZAREJESTROWANA na taśmie
i odtworzona na telewizyjnym
ekranie dyskusja z odbywające­
go się w ub. r. partyjnego zebra­
nia: Głosy na temat reformy, a

raczej kłopotów z jej wprowa­
dzaniem. Krytyka cen rosnących
niewspółmiernie do zarobków.
Żądania wkładu dewizowego za

każdą dosłownie śrubkę. Proble­
my zakładu z fluktuacją kadr...
To nietypowe wprowadzenie było
znakomitym zaczynem dyskusji
na wczorajszej konferencji spra­
wozdawczej KZ PZPR w Wy­
twórni Sprzętu Komunikacyjne­
go w Krakowie. Wiele wystąpień
nie straciło aktualności. Wiele
problemów jeszcze się zaostrzy­
ło.

>>(■•■) Młodym żyje się coraz

gorzej. Brak perspektyw, poczu­
cie niepewności. A na pomoc
starszych, także w naszym za­
kładzie, nie bardzo mogą liczyć.
Zresztą niewielu mistrzom, bry­
gadzistom, czy kierownikom uda­
ło się zdobyć zaufanie młodych.W LUBLINIE zostało zareje

strowane stowarzyszenie chrze
śeijańskie „Pojednanie”. Jego
celem jest rozpowszechnianie
zasad Ewangelii, kształtowanie
moralności, postaw tolerancji o-

raz poszanowania wierzeń re­
ligijnych wszystkich wyznań.

W NAJBLIŻSZYCH dniacłi
ukaże się nowy kwartalnik ka
tolicko-społeczny „Odpowie­
dzialność i czyn”. Tytuł nawią
zuje do społecznego nauczania
Jana Pawła II Kwartalnik zaj
mować sie będzie problematyka
udziału ludzi świeckich w ży
ciu Kościoła.

CELNICY na przejściu grani­
cznym w Świecku odkryli 334
kg kawioru czarnego (wartość
rynkowa ok. 50 min zł). Prze­
mytnikiem okazał się 24-letni
student z Warszawy, pilot biura
turystycznego „Almatur”.
Przedsiębiorczy młodzieniec wy­
jeżdżał służbowo do Francji.

NIEZNANI sprawcy zdewa­
stowali kilkadziesiąt grobów na

cmentarzu w Rembertowie. Po­
tłuczono tablice nagrobne i pły­
ty, powyrywano i połamano
krzyże, zdeptano mogiły
Sprawcy na razie są nieznani.

Kup pan cegłę
na przedpłaty

(Dokończenie ze str. 1)
Na czym zaś polegają przed­

płaty? Dyr. PHOiMB Andrzej
Kordecki:

— Dotyczą one tylko indywi­
dualnych inwestorów, którzy
podpisali z nami umowy. Rezyg­
nujemy z pobierania dotychczaso­
wych opłat za rezerwację (2
proc.), natomiast precyzujemy
termin odbioru materiałów w

ciągu kwartału. Dla klientów
jest to więc udogodnienie. Czemu
w umowie operujemy cenami

wyższymi niż dzisiejsze? Bo pro­
ducenci nieuchronnie podniosą
ceny. Oczywiście, obowiązuje
klauzula „do rozliczenia w chwili
odbioru’’, tzn. w razie nadpłaty
dokonanej przez klienta, zwra­
camy -nadwyżkę. Do wprowadze­
nia przedpłat zmusiła nas zmia­
na oprocentowania kredytów
bankowych. Jeśli bank doje 100
min zł, to w skali roku muszę,
niezależnie od zwrotu pożyczki,
zapłacić co najmniej 50 min zł
(przy oprocentowaniu 50 proc.),
czyli przeszło 4 min zł miesięcz­
nie. A jednocześnie producenci
domagają się od nas również
przedpłat na poczet . przyszłych
dostaw... Sprzedajemy w tej for­
mie towary w 10 asortymentach
(40—60 proc, towarów otrzyma­
nych od producenta w każdym
asortymencie). Następne przed­
płaty będziemy przyjmować na

przełomie marca i kwietnia.
Materiały budowlane „na zle­

cenia” i „na przedpłaty” są więc
chyba złem koniecznym — póki
przysłowiowa kołdra za krótka.

(ml)

Telefon Zaufania - słucham...

Anonimowy przyjaciel
WCZORAJ późnym wieczorem

znów jakiś przybity ciężarem
swych problemów krakowianin
podszedł do telefonu i wykręcił
numer: 33-71-37.

W niewielkim pokoju na trze­
cim piętrze, opustoszałego o tej
porze budynku w centrum mia­
sta, słuchawkę uniosła psycholog:
„Słucham, telefon zaufania" —

powiedziała miłym, spokojnym
głosem...

Krakowski Telefon Zaufania
powstał 10 czerwca 1970 r., i od
tej pory jest do dyspozycji ma­
jących problemy codziennie w

godz. 16—22. Anonimowi psycho­
lodzy i prawnik czuwają także
w niedzielę, wszystkie święta,
nawet w Sylwestra i Nowy Rok.
W prawie 20-letniej historii tele­
fon ten milczał jedynie 29 dni,
od 13 grudnia 1981 do 11 stycz­
nia 1982 r.

Dzwonią tu młodzi i starzy, ro­
botnicy i naukowcy. Dzwonią, bo
są samotni. Samotni także w ro­
dzinie, wśród przyjaciół, w pra­
cy... Telefonuje sporo dżiewcząt
będących w niepożądanej' ciąży.
Dużo jest konfliktów rodzinnych,
problemów wieku dorastania.
Praca w Telefonie rzadko kończy
się o 22. Często światło w tym
pokoju gaśnie grubo po północy
Bo tu panuje niewzruszalna za­
sada, wedle której rozmowę koń­
czy zawsze rozmówca a nie psy­
cholog. (suł)

Co będzie, jeśli pesymistyczny
nastrój wśród młodzieży ktoś
zechce wykorzystać? Na Zacho­
dzie mówią do nas: Musicie coś
w Polsce zrobić, bo młodzież wam

ucieka” (MIECZYSŁAW -----

WACZ).
„(...) „Partia nie poisiada

rytetu w społeczeństwie, a

u wielu swoich członków,
tychczaisowy fetysz dyscypliny,
biurokratyczna lojalność, już nie

zdają egzaminu. Jak zreformować
partię. Na X Plenum podłożono
bombę z opóźnionym zapalni­
kiem. Ta ■bomba w jednych
budzi strach, a w drugich na­
dzieję. Ale wybuchu nie da się
zatrzymać. (...) Jaką rangę mają
podstawowe organizacje partyj­
ne, co robią dla swoich człon­
ków, którzy liczą na nie i jeśli
się rozczarują, albo odejdą, albo
zostaną tylko jako kibice” (STA­
NISŁAW DZIEDZINA).

,/...) Były uchwały IX Zjazdu,
X Zjazdu, i uchwała X Plenum.
Którą uznać za najważniejsza?
Kto mnie dzisiaj jest w stanie
przekonać, że powinienem kolej­
ny raz zawierzyć partii? Nie
uwierzę, jeśli z partii nie odejdą
ci ludzie, którzy byli odpowie­
dzialni za niezrealizowanie kolej­
nych ustaw. Pora im podzięko­
wać kulturalnie, ale niech odej­
dą i pozwolą działać ludziom . o

innym spojrzeniu, bo inaczej
moja partia wiarygodności nie
odzyska. (...) W czasie odbywają­
cych się niedawno rozmów par­

tyjnych ludzie mówili: Już powie­
dzieliśmy wszystko przedtem.
Trzeba było to tylko realizować.
Dzisiaj potrzebne sa fakty, a nie
słowa" (JERZY ZIĘBA).

,/...) Zgadzam. się z tow.

sprawę zmian kadrowych
doprowadzić do końca,
dale tych zmian ciągle nie
Było wiele pomysłów,
miały nas uszczęśliwić: IRCHA,
atestacja, teraz pluralizm ma być
antidotum na wszystko. Boje się
tego" (MARIAN BEDNAREK).

W WSK zawsze dyskutowano
odważnie. Tak było i tym razem.

Tym razem też rejestrowano na

taśmie dyskusję. Czy w przy­
szłości będzie dokumentem cie­
kawych czasów, czy też nadal

poruszane w niej problemy nie
stracą aktualności? (bog)

PŁY-

auto-

także
Do-

Zięba,
trzeba
Ana

widać.
które

[ NOWYM rekordzistą świata w

i jedzeniu snaghetti bez pomocy
i rąk jest 24-letni Luigi Ferrari.
J który w ciągu 36 sekund zjadł
[ aż 40 deko tego specjału, kuchni
f włoskiej.

3 WYPADKI i 5 kolizji drogo­
wych; 4 osoby ranne i 5 nietrzeź­
wych za kierownicą to bilans mi­
nionej doby na krakowskich uli­
cach.

• Dziś ok. północy nietrzeźwy
kierowca osobowego „cheyroleta”
stracił panowanie nad pojazdem na

skrzyżowaniu ulic Struga oraz Ar­
mii Radzieckiej i uszkodził 6 zapar­
kowanych aut. Obecnie z obraże­
niami wewnętrznymi przebywa w

szpitalu na obserwacji.
9 Na ul. Olszanickiej, przy wjeź-

dzie do bazy CPN, kierujący „jel­
czem” z naczepą-cysterną' potrącił
52-letniego Józefa K. (zam. w Jo-
dłówce), który doznał urazów gło­
wy, klatki piersiowej oraz nogi i

przebywa w szpitalu.
® Na ul. W. Wasilewskiej kie­

rujący tramwajem linii „5” naje­
chał na skład linii „7”, w wyniku
czego stłuczenia twarzy i ręki do­
znała 36-letnia Barbara N. (zam.
przy ul. Zagrody), a 53-letni Ro­
man B. (zam. przy ul. Widok) do­
znał obrażeń twarzy, (mk)

Koszmarnie komplikuje nam

się rzeczywistość i to jakby
z obu końców na raz, skom­

plikowana jest wizja przyszłości,
wzbogaca się też ogromnie hi­
storia. Na pierwszej stronie „PO­
LITYKI” zdjęcie gen. Czesława
Kiszczaka 1 Lecha Wałęsy ko­
mentuje tytuł „Stół bez kantów”
(nieco ryzykowny przyznać trze­
ba!), a historię najnowszą pre­
zentuje tekst Krzysztofa Mrozie­
wicza „Gabinetowa wersja wyda­
rzeń”, zawierający ogromną ilość
nieznanych zupełnie czytelnikom
polskiej prasy szczegółów spra­
wy afgańskiej. Połknięcie na

jeden raz tej dawki historii i po­
lityki, jaką proponuje nam ty­
godnik, jest wręcz niemożliwe.
Są więc tu rozważania (kilku
autorów) Czy Bierut był „pol­
skim Stalinem”?, obszerny esej
Anny Tatarkiewicz o polskiej in­
teligencji, jest też znany z plo­
tek i legend „Czechosłowacki
ślad sprawy Tuchaczewskiego”.
Polityka bieżąca, to w „POLITY­
CE” m. in. rzecz o konferencji
ideologiczno-teoretycznej PZPR

pt. „Ruch na lewicy” i dyskusja
w „Dziekanii” „Jaka będzie «So-
lidarność»?”.

Ruch intelektualny na lewicy,
którego przejawem (czy oficjal­
nym uznaniem) była konferen­
cja, interesuje oczywiście „ŻYCIE
LITERACKIE” (o obradach pisze
tu Stefan Ciepły — „Ideologia w

pogoni za polityką”), zupełnie nie
obchodzi on natomiast niegdyś
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niezwykle ortodoksyjnej i bojo­
wej „RZECZYWISTOŚCI”, która
zmieniła format, poglądy, winie­
tę, a nawet... nazwę, eksponując
nadtytuł „Magazyn tygodniowy”.
Tylko jakby personel i pewne
zastarzałe niechęci pozostały.
Łatwo dziś „Rzeczywistości” kry­
tycznie rozbierać tzw. „Raport
Kubiaka”, demonstrując swój
„niedosyt, sprzeciw i niesmak’’
z pozycji... liberalnych oczywiś­
cie! Nic to, poniosą pewnie ten

tytuł, jak wiele innych, golasy na

pierwszej stronie, kursy dolarów

czarnego rynku i doniesienia o

na placach
Z

cenach zieleniny
Europy.

Zmierzamy, jak widać, twar­
do do gospodarki rynkowej, o

czym pisze szczegółowo Andrzej
M. Zawiślak w ostatnim nume­
rze „ŁADU” („Którędy do gospo­
darki rynkowej?”), wynika toteż
z drukowanych w „PRZEKRO­
JU” fragmentów książki prof.
Jana Szczepańskiego „Polska
wobec wyzwań XXI w.”:
.fZanlm jednak te reformy go­
spodarcze zostaną przeprowadzo­
ne — prognozuje profesor —

we wszystkich państwach socjali­
stycznych, a więc także i w Pol­
sce, dokona się dalsza ewolucja

ustroju politycznego... Przewidu­
ję — pisze dalej — że przełom
wieku przyniesie przekształcenie
ustroju w kierunku demokraty­
zacji, wielopartyjności, nowej de­
mokracji parlamentarnej", Trud­
no nadążać prorokom...

Tymczasem ZSL-owskie „WIEŚ­
CI” rozmawiają ostrożnie z Mie­
czysławem Gilem i rozważają
„Czy telewizja polska jest pań­
stwowa, czy też służy tylko jed­
nej partii?”, cóż jednak z tego
skoro na pytanie „A co sądzi
Pani o «Wieściach»?” — specja­
listka od kolportażu odpowiada:
„Wiem, że są cenione szczególnie
za horoskop i ostatnią stronę”.

„Musi nastąpić przebudowa sy­
stemu” powiada w „TYGODNI­
KU POWSZECHNYM” ekspert
„Solidarności” Tadeusz Mazo­
wiecki, a sekunduje mu w pew­
nym sensie członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR prof. Janusz
Reykowski w . „PRZEGLĄDZIE
TYGODNIOWYM”. Zmieniać
próbuje się Polska Akademia
Nauk (jak wynika przynajmniej
z rozmowy w „KULTURZE” z

prof. Romanem Neyem, od nie­
dawna sekretarzem naukowym
Akademii), zmienia się nawet

„TYGODNIK POLSKI”, który
zyskał ostatnio podtytuł „Pismo
Unii Chrześcijańsko-Społecznej”
(że się im z partią śp. Straussa
nie pomyli?). I jak tu budować
horoskopy — choćby takie na

ostatnią stronę?
(rtk)
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Pośmiertny
proces Stalina?

MOSKWA (PAP). W Moskwie
coraz częściej mówi się o celo­
wości zorganizowania pośmiert­
nego procesu Stalina. Szczegół
nie głośno mówili o tym delega­
ci na konferencję założycielską
stowarzyszenia historyczno-o-
światowego „Memoriał” którego
celem programowym jest upa­
miętnienie Ofiar stalinizmu. Ty­
godnik „Ogoniok” zauważył w

związku z tym, że o ile sąd spo­
łeczny i moralny już trwa, o ty­
le proces prawny mógłby stać się
siłą oczyszczającą dla całego spo­
łeczeństwa. Przyszły proces —

pisze A. Grigoriem na łamach
tygodnika „Echo Płaniety” — ja­
wi mi się jako skrupulatnie przy­
gotowany przez prawników na

podstawie ujawnionych doku­
mentów, wielki społeczny sąd
„momemoriału” nad staliniz­
mem. Sąd, rzecz jasna, między­
narodowy, a to dlatego, że macki
„geniusza wszystkich czasów i

narodów” dosięgły nie tylko każ­
dego narodu i narodowości w

ZSRR, ale też obywateli innych
państw, którzy zamieszkiwali za­
równo w naszym kraju, jak i po­
za jego granicami...

I JUS I w;

Zdobywamy Odznakę Przyjaciela Krakowa
(Dokończenie ze str. 1)

szamy do udziału. Miejsce zbió­
rek na wszystkie wycieczki w

sobotę i w niedzielę: Rynek Głów­
ny, koło wejścia do biura „Wa-
wel-Touristu” w Sukiennicach
(dokładne godziny spotkań poda-
jemy poniżej).

SOBOTA, 11 BM.

O Jedna trasa dla wszystkich
uczestników akcji — SZLAK
WITA STWOSZA — zbiórka-
odznaka brązowa między godzi­
ną 9.30 a 10.30, pozostałe odznaki
między godziną 11.00 a 11.30; je­
den z największych rzeźbiarzy
europejskich późnego gotyku u-

rodził się w mieście Horb nau

Nekarem, zmarł w Norymberdze,
lecz swoje największe dzieła
stworzył w Krakowie, pracownie
miął w domu przy ul. Grodzkiej.
Podczas spacerów zobaczymy ten
dom, a także m. in. płytę na­
grobną Filipa Kallimacha w ko­
ściele Dominikanów i najwspa­
nialsze dzieła jego życia — pen-
tąptyk, główny ołtarz w kościele
Mariackim. .

® Liczba ofiar AIDS w USA
przewyższyła liczbę Ameryka­
nów. którzy zginęli w wojnie
wietnamskiej. Do początku lu­
tego br. AIDS spowodował tam
śmierć 48.582 osób. W Wietna
mie zabitych było 47.355 żołnie
rzy.

© Słynny pianista
Dave Brubeck poddał się ope­
racji serca w szpitalu uniwer­
sytetu Yale w New Haven. Le­
karze oświadczyli, że stan zdro­
wia 68-letniego pacjenta jest
zadowalający.

© 36 osób zginęło, a 16 zosta
ło rannych w wyniku pożaru w

studiu telewizyjnym w Mysore
w indyjskim stanie Karnataka.
W czasie nagrywania scen do
filmu, drzwi studia były zam

kniete aby nikt z zewnątrz nie
przeszkadzał. Uniemożliwiło to
ucieczkę.

© Blisko 1000 robotników spo­
śród 1200-osobowej załogi pra­
cującej przy budowie platformy
- .aftowej w South Shields
północno-wschodniej Anglii
stało zwolnionych za udział
strajku. Robotnicy domagali
podwyżki premii.

® Znany działacz libańskiej
Socjalistycznej Partii Postępo­
wej, Anuar Fatajeri został za-

jazzowy

w

zo

w

sie

strzelony przez nie zidentyfiko­
wanych zamachowców w pobli­
żu Bejrutu. Był on bliskim
współpracownikiem przywódcy
partii, Walida Dżumblatta.

• Włoscy karabinierzy za­
trzymali w porcie w Savonie w

pobliżu Genui duński statek
„Jane Star”, na którym odkry­
to 200 ton przemycanej broni
lekkiej, przeznaczonej do jakie­
goś kraju Ameryki Łacińskiej.

® 2 jadacych na motocyklu
mężczyzn zastrzeliło w centrum

z dalekopisu
Belfastu przechodnia. Spraw­
ców ataku nie ujęto. Zastrzelo­
ny Anthony Philip Fusco, był
członkiem Sinn Fein, legalnego
politycznego odłamu Irlandzkiej
Armii Republikańskiej, która
domaga się zakończenia rządów
brytyjskich w Irlandii Północnej.

® Pisząc o wybuchu w bu
dynku mieszczącym rady, naro­
dowe w stolicy województwa
północnoczeskiego. Ujściu nad
Łabą, czwartkowe „Rude Pra-
vo” stwierdza, iż jest jasne, że
chodziło o demonstracyjny akt
terroru, za który odpowiedzial-

ne są siły, które nie Dogodziły
się z socjalistycznym ustrojem
w Czechosłowacji, próbują za­
siać chaos i niepokój w tym
kraju i gotowe są na wszystko.

© 1 osoba zginęła, a 4 zostały
ranne, gdy w bazie morskiej
USA na Filipinach zapalił się
myśliwiec bombardujący w

trakcie tankowania paliwa.
® W związku z pożarem zam­

knięto lotnisko w Bombaju, naj­
ruchliwszy międzynarodowy
pmt lotniczy w Indiach. Pożar
wybuchł w sklepie wolnocło­
wym i szybko rozprzestrzeni;
się na cały port. Są znaczne

zniszczenia; ofiar nie było.
• Podczas dużej operacji

przeciwko handlarzom narkoty­
ków norweska policja wykryła
w piwnicy jednej z restauracji
w Oslo 115 kg haszyszu warto
ści ok. 17 min koron. Areszto­
wano 4 osoby. Troje zatrzyma­
nych to Hiszpanie.

• Odnaleziono czarna skrzyn­
kę „Boeinga-707”, który ule/!
w środę katastrofie na wyspie
Santa Maria na Azorach. Być
może pozwoli to na określenie
przyczyn katastrofy, w które i

zgięło 137 pasażerów i 7 człon
ków załogi amerykańskiego sa­
molotu czarterowego.

NIEDZIELA, 12 BM.
9 Odznaka brązowa — NOWA

DZIELNICA UNIWERSYTECKA
— zbiórka między godziną 9.00 a

10.00; trasa spacerów prowadzić
będzie ul. Krupniczą, al. Mickie­
wicza i ul. Reymonta, będziemy
oglądać z zewnątrz Bibliotekę Ja­
giellońską oraz obiekty Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego,
Rolniczej i Akademii
Hutniczej.

® Odznaka srebrna
JEMNICE ULICY SW.

Akademii
Górniczo-

— TA-
JANA —

zbiórka między godziną 11.30 a

12.00; ta ulica swą nazwę—„pla-
tea s. Joanńis baptiste” nosi od
powstania, zamyka ją kościół Pi­
jarów, przy niej znajdowały się
siedziby magnackie: Czartorys
kich, Lubomirskich, Wodzickicłi,
wiele tu ciekawych architektoni­
cznie kamienic, w jednej z nich,
pod numerem 20, mieszkał Hugo
Kołłątaj, a już dużo później dra-
matopisarz Hubert Rostworow­
ski.

9 Odznaka złota — LENIN W
KRAKOWIE — zbiórka między
godziną 10.30 a 11.00; zobaczymy
miejsca związane z pobytem w

Krakowie w latach 1912—14
Włodzimierza Lenina, zwiedzimy
też muzeum przy ul. Topolowej
poświęcone pamiątkom po wodzu
Rewolucji Październikowej.

• Odznaka złota z pawim pió­
rem — odczyt prof. dra hab. Ja­
na Małeckiego pt. „Życie gospo­
darcze Krakowa w dobie rene­
sansu” — zbiórka o godzinie
10.30 w auli Collegium Witkow­
skiego, ul. Gołębia 13. (KAS)

ŁEYLAND SW-400, gwarancja —

sprzedam. Tel, 55-19-48 i 55-63-67,
„CANON” — vtdeo kamera 8 mm,
„Yoko” — video rekorder — sprze-
dam. Tel. 33-17-68,______________ g-8557
SPRZEDAM kredens inkrustowany
(secesja), lampę wiszącą, adapter. —

Tel. 11-38-79,____________________ g-8008
PROFESJONALNY magnetofon re­
porterski „Marantz”. kuchnię mikro
talową „Priyileg” — sprzedam.
Sienkiewicza 12/9. g-8556
POSIADAM szybki samochód i czas
— oczekuję propozycji. — Sienkiewi-
cza 12/9._______________________ g-8559
126 P, wrzesień 1977 — sprzedam. —

Królpwej Jadwigi 305, (16—19)._____

ZATRUDNIĘ piekarza. — Pachel —

wrocławska 11, g-5153
PILNIE kupię pustaki stropowe typ
„Pert” oraz skawińskie. Tel. 47-40-34.
PC18.. g-5032
ZAKŁAD budowlany — zatrudni na

bardzo korzystnych warunkach mu-

rarzy. Tel, 11-25-54.
_____________ g-5525

GIBSON SG z futerałem — sprze­
dam, Tel. 48-38-34,______________ g-5717

KRAKÓW! M-2 — z telefonem (par­
ter) — sprzedam. Oferty 3699 „Pra­
sa

”

Kraków, Wiślna 2,
STOLARZA zatrudni zakład stolar
skl, Nowa Huta, os. Dywizjonu 303.

pawilon nr 12._________________ g-5073

MALOWANIE, tapetowanie — Padvs
— tel. 43-74-01._______________g-4765
WŁASNOŚCIOWE, 2-pokoiowe 30 m2
— sprzedam. — Winiarskiego 34 /67.
(17—20)._________________ g-5290

CHĘTNEGO do uczenia angielskiego
-u poszukuję. Tel, 55-14-62.

______g-5294

SZWED, polskiego pochodzenia —

pozna panią do lat 40-tu. bez zobo­
wiązań — przedsiębiorcza — celem
poDrowadzenia firmy poloniinel.
Zdjęcia mile widziane. Cel matrymo­
nialny. Korespondencja — oferty
7330 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

POMOC domowa zatrudnię — -wyso­
kie wynagrodzenie. — Teł. 22-26-11,
wewn. 151, (17—20).

'

g-7719
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Dla tych, co w góry
(Dokończenie ze str. 1)

Ogromny tłok jest na Rdzawce,
ponieważ wyciąg na Maciejową
w Rabce jeździ od połowy góry,
dlatego wypoczywający tu jeż­
dżą do Rdzawki. W Kasinie i na

Snieżnicy wyciągi zepsute i nie
ma śniegu.

Pogorszyły się warunki w re­
jonie Krynicy i Muszyny. Pluso­
we temperatury powodują, że

śnieg znika. Możemy jeszcze jeź­
dzić w Suchej Dolinie, Słotwi-

nach, w Muszynie, ale bardzo o-

strożnie, bo śnieg jest twardy, u-

bity jak beton. Duży ruch i du­
żo wypadków.

W Beskidzie Śląskim i Żywie­
ckim do wczoraj zanotowano 214

wypadków narciarskich (do ubie­
głego tygodnia było ich tylko 45).
Śniegu coraz mniej. Dobre wa­
runki są na: Klimczoku. Jawo­
rzynie, Hali Skrzyczeńskiej, Po­
średnim, Cieńkowie, Soszowie
Kiczorach, Stożku, Przysłupie
pod Baranią Górą, w Koniako­
wie, Zwardoniu, na Rysiance i
Miziowej oraz w Korbielowie.

(dag)

COMMODORE 128, 1570 — sprzedam.
Tel, 12-91-74 .__________________g-5093

WYNAJMĘ lokal na zakład fotogra­
ficzny, w Krakowie. — Spółka nie­
wykluczona. — Oferty 4791 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2,___________________
TELE — RADIO! Przestrajanle tele­
wizorów na Pal, zachodnich na Se-
cam + fonia. Piechocki, tel. 44-58-07.
_________________________________ g-5823
OBCOKRAJOWIEC poszukuje pani
do prowadzenia domu dla trzech
osób, okolice osiedla Ceglelniana. —

Warunki do uzgodnienia. Oferty 5644
„Prasa’’ Kraków, Wiślna 2,
I.AKIER zielony, prod. NRD — ku­
pię. Tel. 11 -32-80 .

________________ g-5643
KOSZTY dębowe 70 mm, suche, 2 ku-
biki — kuplę. Tel. 21 -53-59, g-5631
WARTBURGA combi, 1984 — sprze-
dam. Tel. 43-75-14,_____________ g-5809
SPRZEDAM Ładę 2105, 1985. — Tel.
33-29-42 ._________________________ g-5623
POSZUKUJĘ mieszkania, niekrępu-
jącego pokoju, z telefonem, na cele
biurowe. Teł, 55-49-42,__________ g-5627
ELEKTROMONTERÓW z uprawnie­
niami — zatrudnię. — Tel. 48-59-08,
(17—21), g-8030
RENCISTĘ zatrudni autokonserwa-
<ija..Tęl, 12-81-52. g-5621
POKÓJ z kuchnią, 36 ma, superkom­
fortowe — zamienię na większe. —

Tel. 43-70-67 lub oferty 5449 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2.

WARTBURGA, 1988, składak z no­
wych części — sprzedam. Cena przy­
stępna. Os. Zgody 4/51a._______ g-5444
FRYZJERKĘ damską — przyjmę. —

Tel. 12-16-26,____________________ g-5735
SPAWACZY, murarzy, rencistów —

przyjmę. Tel. 43-40-83. g-5721
CANON AV-1 plus lampa — sprze-
dam. Tel, 11-92-47, g-5715
TELEWIZOR kolorowy, radziecki —

sprzedam. Tel. 11 -18-84.
_________ g-5757

126 P, 1980 — sprzedam. Tel. 12-16-26

WYKWALIFIKOWANYCH malarzy —

zatrudnię. — Modrzewskiego 5/1,
(15—17).__________________________g-5752
KILKULETNIEGO kolorowego Grun-

diga — sprzedam. Tel. 55 -16-63,
VOLKSWAGEN „Sclrocco”. 1980 —

sprzedam. Tel, 43-05-20,_________g-5697
SAMODZIELNĄ krawcową do szycia
konfekcji lekkiej — przyjmę natych­
miast. Wytwórnia odzieży — Karme-
licka 45a, (17—18),______________ g-5687
ZDECYDOWANIE kuplę działkę bu­
dowlaną na terenie Krakowa. Ofer-
ty 5663 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ odbiorców czapek ź

anilany czesanej 1 mohalru „Pewex”.
Leszek Górecki — Kraków, Bosacka
7/14, po 17._______________ g-5766/5767
POLAK z USA — pozna inteligent­
ną, kulturalną i niepalącą, szczucia
brunetkę. 167—172 cm wzrostu, znają­
ca choć trochę język angielski. Cel
matrymonialny. Oferty ze zdjęciem
5589 „Prasa” Kraków, Wiślna 2,
POSZUKUJĘ pomieszczenia do pro­
wadzenia niekłopotliwego rzemiosła
— w dzielnicy Śródmieście. — Tel.
22-07-64._________________________ g-4950
POSZUKUJĘ lokalu, min. 30 mz —

siła, woda, Tel, 11-68-44,________ g-5009
dwa superkomfortowe M-2 — zamie­
nię na trzypokojowe lub większe. —

Tel. 55 -03 -13, __________________ g-5045
POLONEZA, 1986 — sprzedam. Tel.
03-09-31,_________________________ g-4827
MEBLE do przedpokoju oraz komo­
dę, stolik typu „Swarzędz” — kupię.
Nowe meble dziecięce, zagraniczne —

kupię. Teł, 55-66-64.
____________ g-5060

M-2! — superkomfortowe, własnoś­
ciowe, 40 ma — zamienię na większe.
Teł. 43-59-77,________ g-5218
POMOC domową na korzystnych
warunkach — przyjmę. Tel. 55 -13-47.

TELEWIZOR zachodni „Tec” —

sprzedam. Tel. 22-70-22, wewn, 57-20.
PILNIE kupię mieszkanie 3—4-poko-
jowe lub połowę domu. Tel grzecz­
nościowy 44-62-96. g-5429

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ie 2 lutego 1989 r. odeszła
od nas

mgr ANNA CHROBAK-KAPUTOWA
wieloletni dyrektor Dzielnicowego Domu Kultury w Dworku Bia-

łoprądnickim, utalentowana i pełna zapału animatorka, autorka
i inicjatorka wielu niekonwencjonalnych pomysłów w dziedzinie

upowszechniania kultury, człowiek niepospolitej energii oddany
bez reszty swojej pracy — przyjaciel ludzi.

Odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi, Odznaką „Zasłużony Dzia­
łacz Kultury”, Złotą Odznaką „Za pracę społeczną dla m. Kra­
kowa”, wyróżniona przez „Gazetę Krakowską” Medalem ,,Za Mą­
drość i Dobrą Robotę”. Pośmiertnie odznaczona Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 13 lutego o godz. 13.30 na

cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

Społeczna Rada Programowa, POP PZPR, Związki Zawodowe
oraz koleżanki i koledzy z Dworku Białoprądnickiego

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią (Spół­
dzielnia Pogodna Jesień) — na po­
dobne lub większe. Teł. 21-33 -98 . wie­
czorem.

______________ ___________ g-5424

ZDECYDOWANIE kupię od 0,4 do 1,2
ha ziemi, tylko z zachodniej stro­
ny Krakowa. maximum 10 km — z

możliwością budowy. — Oferty 5545
. . Prasa" Kraków. Wiślna 2.

________

.

ZAKŁAD dekarski zatrudni — de­
karzy — blacharzy (również rencis-
tów lub emerytów). Tel, 43-19-45.
SPÓŁKA w Nowej Hucie, zatrudni
na korzystnych warunkach dziewiar­
ki z maszynami podział 5. — Te’..
66-64-43, w godz. 8—15, ________

K-602

mora 670 — sprzedam. Oferty 5033
■Prasa" Kraków, Wiślna 2._______ ___

KATOWICE. Osiedle Odrodzenia.
1-pokojowe, superkomfortowe. 38 m®.
zamienię na Kraków. Korzystne wa­
runki, Tel, 33-00-05,____________ g-07906
MIESZKANIA dwupokojowego, super-
komfortowego — poszukuję. — Teł.
33-00-05. '

g-07908
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Złoty polski nie jest na­
szym ulubionym pienią­
dzem. Zdecydowanie wo-

limy dolary, marki lub fun­
ty. Przybywa więc dewizo­
wych > rodaków, nie małeja
kolejki w sklepach „Pewexu”
i „Baltony”, mówi się nawet o

istnieniu podwójnego systemu
pieniężnego. Coraz trudniej
np. wynająć mieszkanie bez
obcej waluty, także w umow­
nych cennikach giełd samo­
chodowych zaczął królować
dolar.

Przepraszam, nie dolar, lecz
bon PKO. Wszak w myśl o-

bowiązującego jeszcze prawa
dewizowego, raczej nie po­
winniśmy swobodnie obracać
dewizami. W grę wchodzą
tylko kasy bankowe, tudzież
sklepów eksportu wewnętrz­
nego. W innych rozliczeniach
posługiwać się należy wyłącz­
nie bonami i już chociażby ze

względu na to ograniczenie o-

becne przepisy dewizowe są
nieżyciowe. Wprost prowoku­
ją do poszukiwania obejść, to­
też kiedy np. anonsujemy w

prasie numer swego telefonu
wraź z dopiskiem: „Bony ku­
pię”, nie przymierzamy się
bynajmniej do zakupu papie­
rów emitowanych przez PKO

Aktualne przepisy dewizo­
we weszły co prawda w ży­
cie stosunkowo niedawno, bo
w 1983 r., czyli już w czasie
reformy (?), mimo to w naj­
istotniejszych sprawach od­
wzorowały prawo dewizowe z

1952 r. Na usprawiedliwienie
ustawodawcy trzeba tu do­
dać że przed sześciu laty nie
było nawet mowy o tak
przekształcających gospodar­
czą praktykę dokumentach,
jak ustawy o przedsiębiorczo­
ści czy o joint yentures.

Terh< wspomniane uregulo­
wania uzupełnić 'ma nowe

prawo dewizowe, którego
projekt rząd przekazał nie­
dawno Sejmowi.

Nowości jest w projekcie
sporo. Przede wszystkim każ­
dy będzie mógł niemal swo-

Złoty
zazielenia

bodnie obracać walutami. O-

graniczenia dotyczą m. in. lo­
kowania dewiz w bankach za­
granicznych, ich wywozu w

ilościach przekraczających
wartość 500 doi., kupna i od­
sprzedaży z zyskiem. By ów
ostatni zakaz nie stał się ko­
lejnym pobożnym życzeniem,
prawo dewizowe umożliwia o-

twieranie kantorów wymiany
walut, gdzie każdy będzie
mógł zamienić złotówkową
pensję na dolarowe kieszon­
kowe lub odwrotnie. Oczywi­
ście po kursie dnia, zwanym
obecnie „czarnorynkowym”
Ponadto proponuje się także,
by zagraniczne emerytury i
renty, wypłacane dotychczas
wyłącznie w złotówkach, do­
cierały do adresatów w for­
mie złotówkowo-dewizowej. Z

tytułu' wspomnianych świad­
czeń przekazywane jest do
Polski co roku około 120 min
doi.

Dewizowe zmiany dotyczą
również przedsiębiorstw. Pro
jekt zapowiada, że będą one

właścicielami dewiz uzyska
nych z eksportu swych wyro
bów, choć zarazem nakłada
na nie obowiązek odsprzedaży
części wpływów państwu. Do
dajmy — części niebagatelnej
bo sięgającej od 50 do 90 proc

Oblicza się, że po odtrące­
niu należnych państwu wpły­
wów z eksportu w gestii
Przedsiębiorstw pozostanie w

tym roku około 2,5 mld doi.
Ponadto mogą się one ubiegać
o przydział dewiz ze środków
centralnych, kupować je od
innych producentów lub na

przetargach. Przetargi or­
ganizują dwa banki: Bank
Handlowy oraz Bank Rozwo­
ju Eksportu. W tym pierw­
szym zaopatrywać się można
w dewizy przeznaczone na

zakup towarów, które mają
dla gospodarki znaczenie stra­
tegiczne. Na ten cel przezna­
czy się' w tym roku 1.6 min
doi., a przewidywany kurs
Drzetargowy wyniesie około
1,5 tys. zł za 1 doi. Dewizy
kupione w Banku Rozwoju
Eksportu może przedsiębior­
stwo przeznaczyć na co tylko
zechce. Tu jednak przetargi
dotyczyły będą jedynie 600
min doi., a i ich kurs będzie
prawdopodobnie o około 500
zł wyższy

Podczas pierwszej dyskusji
posłowie nie zgłaszali więk­
szych zastrzeżeń do rządowe­
go projektu. Wymienialność
złotówki, co prawda tylko we­
wnętrzna, już niebawem po­
winna stać się faktem.

MAREK KLUCZEK

Nieczęsto się zdarza w ogóle, a u nas w szczególności, aby
przez 22 lata numerem drugim w państwie, czyli premierem rządu
(pomijam tu nieistotny dla tej kolejnoścci okres wicepremierowania
w latach 1952-1954) byl jeden i ten sam człowiek.

Tym sposobem Józefa Cyrankiewicza mogły lubić czy szanować
lub wręcz przeciwnie, trzy pokolenia. Co więcej — mimo usunięcia
się tego polityka w cień, po roku 1972, postać jego nadal wywoły­
wała zainteresowanie.

’

l\lPoznałemgo wkrótce po za­
wiązaniu czerwonego krawata u

niebieskiej OMTUR-owskiej ko­
szuli, w roku 1946. Przedstawio­
no mnie sekretarzowi generalne­
mu CKW PPS, Józefowi Cyran­
kiewiczowi, w przerwie obrad
zjazdu PPS-owców, uczestników
walki zbrojnej w latach 1939—45,
odbywającego się w sali war­
szawskiej „Romy”.

Wypytywał o nasze powstań­
cze losy, a później rzekł, wska­
zując na dwu towarzyszących mu

mężczyzn:
— Poznajcie się. To jest To­

mek, a to Czesław...
Z Tomkiem Sobańskim spędzi­

liśmy potem swoje lata w redak­
cji „Robotnika”, a następnie
„Trybuny Ludu”. Od niego też
dowiedziałem się. że to właśnie
Józef Cyrankiewicz, aresztowany
w r. 1941 przez gestapo, i — po
pobycie w krakowskim więzieniu
na Montelupich — skierowany z

numerem 62933 do KL-Ausch-
witz, był jednym z organizato­
rów jego unikalnej ucieczki z

obozu oraz konsekwentnym in­
formatorem dla „świata za dru­
tami” o tym wszystkim, co na­
prawdę dzieje się w nikomu do

— Panie profesorze, jak oce­
nia Pan obecnie przyjętą przez
Zgromadzenie Narodowe usta­
wę o stowarzyszeniach w świe­
tle tworzenia na Węgrzech sy­
stemu wielopartyjnego.

— Ustawę o stowarzyszeniach
oceniam bardzo pozytywnie... Jej
mały mankament sprowadza sie
do tego, że w paragrafie II gło­
si ona możliwość zakładania
partii, a w paragrafie IV zawie­
ra odnośnik. iż rejestrację
i funkcjonowanie partii regu­
lować będzie oddzielna ustawa
W Zgromadzeniu Narodowym
zrodziło się kompromisowe roz­
wiązanie polegające na tym. że
ustawa o rejestracji partii mu­
si być gotowa do l sierpnia.

— Czy oznaczać to już będzie
przejście do systemu wielopar­
tyjnego?

— Na Węgrzech w zasadzie
już dziś istnieje system wielo-
partyjny specyficzny, ale jed­
nak. Pod koniec ubiegłego roku
pojawiło sie oświadczenie o

przywróceniu działalności Partii’
Drobnych Rolników, która nie
została przecież nigdy rozwiąza­
na ani w 1949 roku, ani no paź­
dzierniku 1956 roku. To samo

odnosi się do Węgierskiej Partii
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niedawna nie znanej miejscowo­
ści Oświęcim.

Z Czesławem było nieco ina­
czej. On przeżył Oświęcim, ko­
rzystając z uprzywilejowanego w

tym piekle statusu członka obo­
zowej orkiestry, spełniał wiele
zadań zlecanych. mu przez „mię­
dzynarodówkę oporu”, w skład
kierownictwa której wchodził m.

in. „Rot” Spotkali się znów do­
piero po wojnie.

Jak wspomina inny towarzysz
wielu dróg i zakrętów Cyrankie­
wicza, Włodzimierz Reczek —

Socjaldemokratycznej, która 9
stycznia br., to jest w przed­
dzień ostatniej sesji parlamentu
oświadczyła, że wznawia swą
działalność na prawach kontynu­
acji. Ustawy o stowarzyszeniach
i zgromadzeniach można — moim
zdaniem — uznać za akty praw­
ne stwarzające warunki dla sy-

(Rozmowa z dr. Mihalyem
Biharim, węgierskim politolo­
giem, wykładowcą Uniwersy­
tetu im. Eotwosa Loranda w

Budapeszcie)

stemu wielopartyjnego. Natu­
ralnie dla funkcjonowania sy­
stemu wielopartyjnego to nie
wystarczy.

Kolejnym warunkiem stwo­
rzenia systemu wielopartyjnego
jest odpowiednia infrastruktura.
Nowe partie ruszają z inicjaty­
wy 20—30 osób, liczą 1300—1500
członków i praktycznie nie ma­
ją linii telefonicznej, siedzib, ba.
nawet jednego pomieszczenia.
Nie mają czasu antenowego w

radiu i w telewizji. Nie licząc

krakowska organizacja PPS u-

czciła pamięć poległych PPS-ow­
ców, w tym . także swego sekre­
tarza... Józefa Cyrankiewicza.
Tymczasem „w lokalu PPS na

placu Szczepańskim zjawił się
cień dawnego Józka, szkielet po­
kryty skórą, ale gorączkowo szu­
kający sposobności działania sto­
sownie do swoich aspiracji. Po
paru tygodniach wezwano Cy­
rankiewicza do stolicy i wprowa­
dzono do centralnych władz PPS
Wkrótce został powołany na sta­
nowisko sekretarza generalnego”

Otóż owym „Rotem” okazał
się właśnie Józef Cyrankiewicz,
który obozowemu orkiestrantowi
zaproponował przy sobie stano-

węgierskiego Forum Demokra­
tycznego, które w zasadzie kry-
je się za pismem „Hitel” („Kre­
dyt”), żadne z ugrupowań nie
ma jeszcze własnego organu pra­
sowego.

— Jan Pan profesor wyobraża
sobie budowanie tej infrastruk­
tury? Czy mają ją powoli two­
rzyć własnymi środkami nowo

powstające partie, czy też po­
winny korzystać z innych źró­
deł?

— Sądzę, że infrastrukturę no­
wych partii można by stworzyć
dzieląc aktualnie istniejącą ba­
zę. WSPR dysponuje dziś ma­
jątkiem wartości ponad 8 mld
forintów. Z budżetu państwa o-

trzymuje rokrocznie ponad 2 mld
forintów, a 800-tysięczna rzesza

członków płaci składki wynoszą­
ce przeciętnie 500 forintów rocz­
nie. WSPR ma ponad 70 siedzib,
kilka tysięcy samochodów, tele­
fony. teleksy itp.

Albo weźmy młodzieżową or­
ganizację KISZ, która jako or­
ganizacja polityczna praktycznie
obumarła. Przed paroma laty
otrzymała ona nad Dunajem
siedzibę, która przypomina dziś

(Dokończenie na str. 4)

wisko „ochroniarza”, jako że cza­
sy bywały wówczas — jak mó­
wi Czesio — „silnie strzelane”.
I ciągnie dalej:

— Trochę tak z nim pojeździ­
łem, ale mówię w końcu: „Wiesz,
ja po tym Oświęcimiu to jakbym
trochę stał się nerwowy. Więc
może pójdę gdzieś pograć ra­
czej...”

Poszedł do .orkiestry Jana Ra-
chonia i tak w kilka lat później
stał się mimowolną przyczyną
głośnego wydarzenia. Już za Cy-
rankiewiczowego premierostwa
przyjmowano w stołecznej Sali
Kongresowej ważną delegację
zagraniczną. Obie delegacje
wchodziły na prezydialne po-

Krakowianin na tropach
najpotężniejszego

cesarskiego wojownika
YlłFnjltn/i' wraz z towarzyszącymi okrętami rozpoczął swa

,,l Umaili ostatnią wyprawę 6 kwietnia (1945 r. - przyp.

ar). By dotrzeć do Okinawy, potrzebował dwóch dni. Pozostał nie

zauważony zaledwie przez parę godzin. 7 kwietnia po godzinie
12.00 zza nisko zalegającej powłoki chmur wyskoczyło 40 amery­
kańskich bombowców nurkowych; sto pięćdziesiąt dział i karabinów

maszynowych pancernika „Yamato” bluznęło ogniem. Dziesięć ma­
szyn zniszczono, kilkąnaście przedarło się przez zaporę artyleryjską
i na japońskie okręty spadły pierwszę bomby. Głównym obiektem
ataku był okręt flagowy. (...)

W dwudziestej
minucie bi­
twy kolo­

sem wstrząsnęła
eksplozja torpe­
dy.’ Z chmur wy­
nurzyła się druga
fala bombowców
i samolotów tor­
pedowych, po niej
— sto pięćdzie­
siąt maszyn trze­
ciej fali. Burtę
pancernika roz­
darła druga, a za­
raz potem trzecia
torpeda. I znowu

bomby, . i znowu

dwie torpedy.
W dymie i pło­

mieniach, ze

strzaskanymi
wieżami i poskrę­
canymi od wybu­
chów pokładami,
olbrzym szedł da­
lej — kursem na

Okinawę.
Po trafieniu je­

denastej torpedy
przechył okrętu
zwiększył się do
stopnia uniemoż­
liwiającego pro­
wadzenie ognia.
Dowódca kontr­
admirał Ariga Ko-
saku, wydał roz­
kaz zalania ma­
szynowni i kotłowni sterburty, by
wyprostować okręt. Marynarze
nie zdążyli opuścić tych pomiesz­
czeń; część załogi zginęła w stru­
mieniach pary tryskającej z u-

szkodzonych kotłów, pozostałych
zalała woda. Szybkość „Yamato”
spadła do dziewięciu węzłów.
Dwunastą torpeda przywróciła
przechył. Znowu nadleciała ko­
lejna fala „Hellcatów” i samo­
lotów torpedowych „Avenger”.
Na pancernik posypał się nowy
grad bomb, jego burty darły na­
stępne torpedy. Ariga pojął, że
koniec jest bliski i rozkazał zmia­
nę kursu Konający wojownik ja­
poński zawsze zwracał się twarzą
ku pałacowi cesarskiemu w To­
kio: kontradmirał uważał, że ko­
nający pancernik powinien zro­
bić to samo. Ale kolos nie podda­
wał się już sterowi i zaczął po­
woli zataczać kaleki łuk w prze­
ciwnym kierunku Bronił się je­
szcze. Kilkanaście działek prze­
ciwlotniczych nadal prowadziło
ogień, zanosiły się jazgotem

/
dium obok orkiestry przygoto­
wanej do odegrania narodowych
hymnów Józef Cyrankiewicz nie
mógł po prostu nie uścisnąć w

przejściu dłoni Czesia, siedzące­
go akurat na lewym skrzydle
muzyków. Oczywiście za jego
przykładem uczynili to wszyscy
zaproszeni’ do prezydium, z pre­
mierem ościennego mocarstwa na

czele, a w zagranicznych rela­
cjach prasowych pojawiła. się
życzliwa wzmianka o „demokra­
tycznych obyczajach przedstawi­
cieli najwyższych władz PRL”.

Józefa Cyrankiewicza —■ ■pti.y
całym jego pragmatyzmie —

„wkurzał” każdy wariant gorse­
tu, który mu fundowano w kra­
ju i za granicą. Bywał chętnie
w teatrach, nieraz zapraszając
po spektaklu artystów do siebie
na „lampkę czegoś”. Za jego też

sprawą zrodziła się swego cza­
su tradycja „szopki politycznej”,
jako jeden z pierwszych okla­
skiwał piosenkę Ewy Demarczyk
o tym jak to „jechał premier
drogą...”

Jest rok 1951. Trafiam przy­
padkowo na rocznicę utworzenia
NRD w Berlinie. Jest tam rów­
nież mój premier. I ten mój pre­
mier, tam właśnie wygłasza swe

przemówienia po niemiecku. Jest
to coś pozytwnie szokującego
oba audytoria i niejako uwie­
rzytelniającego dodatkowo parę
rzeczy. I to. że Polak, po śladzie
we własnej biografii zaznaczo­
nym takimi nazwami jak Aus­
chwitz i Mauthausen może i chce
mówić w tym języku. I to, że
mówi to ktoś, kto rok wcześniej
podpisał w Zgorzelcu układ Pol-
ska-NRD, wówczas jeszcze nie-

(Dokończenie na str. 4)

Twórca i jego dzieło. Janusz Skulski i jednym
z pierwszych egzemplarzy swojej książki.

Fot. JADWIGA RUBlS

sprzężone ciężkie karabiny ma­
szynowe. Agonia była jednak już
blisko. Gdy o 14.00 z chmur wy­
szła kolejna, czwarta fala ame­
rykańskich maszyn (w sumie w

ataku na „Yamato” brało ich u-

dział trzysta), pancernik niemal
leżał już na boku jak gigantycz­
ny wieloryb. Wkrótce potem, o

14.23, poszedł na dno. Wraz z nim
wiceadmirał Ito, kontradmirał
Ariga i dwa tysiące czterystu
osiemdziesięciu ośmiu członków
załogi.

W ten sposób ostatnie chwile
„Yamato” opisuje Andrzej Mozo-
łowski w książce pt. „Tak upadło
imperium”. Japoński superpan-
cerrrik był największym okrętem
liniowym, jaki kiedykolwiek opu­
ścił stocznię. Budowany w ścisłej
tajemnicy, w doku osłoniętym
dachem stanowił w latach II

wojny światowej szczytowe osiąg­
nięcie techniki. Ten symbol po­
tęgi cesarskiej’ floty objęty osobi-

(Dokończenie no str. 4)
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Wystarczy
półtora roku

(Dokończenie ze str. 3)

pałac na kurzej nóżce. Uważam,
że tę infrastrukturę, budynki,
środki, linie telefoniczne, samo­
chody trzeba by podzielić.

— Przyglądając się programom
1 celom niektórych organizacji
alternatywnych można by stwier­
dzić, że już dziś spełniają one

kryteria partii. Które z nich
Pana zdaniem mogą się wkrótce
przekształcić w partię?

— Pierwszą organizacją alter­
natywną było Forum Demokra­
tyczne. i dziś możemy o nim już
mówić, jako o organizacji ma­
sowej, zrzesza ono bowiem po­
nad 9 tysięcy ludzi w 400 orga­
nizacjach terenowych. 11—12
marca br. odbędzie się pierwsze
krajowe zgromadzenie. Silne
działania organizacyjne podej­
muje partia socjaldemokratyczna
Węgierską Partię Socjaldemo­
kratyczną założono w 1890 ro­
ku i do 1948 roku działała ona

oficjalnie jako partia parla­
mentarna. W 1956 roku próbo­
wała wznowić działalność ja­
ko organizacja masowa. Sadzę,
że jej szeregi zasilać będą dziś
zwolennicy socjalizmu demokra­
tycznego • socjalizmu dobroby­
tu. Byłob dobrze, gdyby obok
partii socjaldemokratycznej u-

kształtowala się trzecia, silna
reformistyczna partia komuni­
styczna. Do tego nieodzowne
jest wystąpienie z WSPR orto­
doksów i konserwatystów. Uwa­
żam. że te 3 nartie. a więc: re-

formistyczno-komunistyczna. so­
cjaldemokratyczna i Węgierskie
Forum Demokratyczne działajac
w koalicji — dodałbym tu je­
szcze Związek Wolnych Demo­
kratów. reprezentujący na Wę­
grzech dobre tradycje nurtu ra-

imimiiiBEEimmzEmmmz

Cesarski
(Dokończenie ze str. 3)

stym patronatem boskiego Hiro-
hito, nie miał godnego swojej si­
ły przeciwnika. Najpotężniejszy
amerykański pancernik, „Iowa”
był o jedną trzecią mniejszy i

. znacznie słabszy.
Ostatni rejs „Yamato” był mi­

sją kamikadze. Okręt wypłynął z

portu z insygniami samurajskimi
i specjalnie dobraną, elitarną za­
łogą. Zaopatrzony w paliwo tylko
w jedną stronę miał osiąść na

'mieliźnie i zamienić w twierdzę,
broniącą dostępu do Okinawy
Twierdzę wyposażoną w artyle­
rię o zasięgu do 42 km (Najcięż­
sze działa kalibru 460 mm).

Janusz Skulski, pracownik Po­
litechniki Krakowskiej gościj już
na łamach „Echa” Przed kilku
laty pisaliśmy o jego pasji' budo­
wie miniaturowych, idealnie
wiernych oryginałowi modeli o-

krętów .wojennych w skali 1:1000
Obcojęzyczne publikacje przynio­
sły krakowianinowi pewien roz­
głos i zaowocowały nieoczekiwa­
ną ofertą. Brytyjskie wydawni­
ctwo „CONWAY Marit.ime Press
Ltd.” zaproponowało polskiemu
hobbiście przygotowanie mono­
grafii wybranego japońskiego o-

krętu wojennego.
— Mój nieżyjący już przyjaciel

Naohiko Koike namówił mnie,
aby był to właśnie „Yamato” —

mówi J. Skulski.

Tajemnica, otaczająca super-
pamcernik nie ułatwiała zadania.
Pierwsze zdjęcie jednostki zna-

dykalnej demokracji — mogłyby
„pokryć” zdecydowaną większość
życia politycznego na Węgrzech.
Nie oznaczałoby to. że nie mo­
głyby powstać inne partie, na

przykład organizująca się Par­
tia Drobnych Rolników, ale nie
będą one moim zdaniem dyspo­
nowały szeroka bazą.

— Ile Pana zdaniem kroków
trzeba jeszcze podjąć i które z

nich będą miały zasadnicze zna­
czenie dla osiągnięcia na Wę­
grzech stanu, który dziś nazy­
wa się tu modnie — państwem
prawa?

— Sądzę, że prócz przyjętej
ustawy o stowarzyszeniach
i, znajdującej się w opracowaniu
ustawy o partiach, konieczne
jest rozwiązanie obecnego Zgro­
madzenia Narodowego, by w

wyborach, już w systemie wielo-
partyjnym. wybrać parlament
demokratyczny. Ten parlament
przyjąłby ustawę o powołaniu
do życia urzędu prezydenta repu­
bliki wybrałby go. Oznaczałoby
to zlikwidowanie modelu Rady
Prezydialnej, przejętego swego
czasu od Związku Radzieckiego
Seria tych posunięć jest możli­
wa do przeprowadzenia w ciągu,
roku i mogłaby być ukoronowa­
na wypracowaniem przez partie
parlamentarne, prezydenta i no­
wego premiera programu porozu­
mienia i rozwoju narodowego
Taki program, jako wsnólny e-

fekt działań partii koalicyjnych,
spotkałby się prawdopodobnie z

szerokim poparciem, nawet je­
śli nowe kierownictwo politycz­
ne wymagałoby od ludzi dal­
szych wyrzeczeń.

Rozmawiał:

JERZY, KRÓLIKOWSKI
(Interpress)

nmintsiBiiiiiiumEtiminmmiimmHEiiiii'

wojownik
leziono przypadkowo dopiero w

trzy lata po wojnie. Dokumenta­
cja ocalała tylko częściowo. Oko­
lice spoczywającego na głęboko­
ści 345 m w Morzu Południowo-
chińskim wraka Japończycy spe­
netrowali w 1985 r. Wyruszyli
małą łodzią podwodną, nakręcili
film video, wydobyli szczątki kil­
ku poległych marynarzy. Chodziło
tu jednak raczej bardziej o ce­
remonialny pogrzeb niż o szczegó­
łowe badania naukowe i wypra­
wy nie ponowiono. Zresztą „Ya­
mato” tonie po raz wtóry. Tym
razem zagłębia się w piasku dna

morskiego.
— Korzystałem z archiwów ja­

pońskich i amerykańskich Naj­
większe trudności sprawiło od­
tworzenie elementów bryły pan­
cernika — wspomina autor

pierwszej w świecie monografii
„Yamato”. — Zbudowałem więc
uproszczoną, tekturową makietę
okrętu, fotografowałem ją i po­
równywałem ze zdjęciami orygi­
nału, wykonanymi z identycznej
perspektywy Analiza dwóch dia­
pozytywów pozwalała na korygo­
wanie rysunków Była to jed­
na z metod, które stosowałem.

Efektem trwającej 3.5 roku be­
nedyktyńskiej pracy jest dzieło
złożone z 630 niezwykle dokład­
nych rysunków i części opisowej,
oczywiście w języku angielskim.
Książką ..The battleshin YAMA­
TO” ukazała się właśnie na ryn­
ku brytvick!m. Wkrótce poiawi
się również jei wersia japońska

ADAM RYMONT

■EMpaan Kędzierski, re-

__

- prezentujący w

Europie interesy
kanadyjskiej fir­

my Hambro International, ujął
to tak: „Najprościej by było dom
zmontowany w Kanadzie prze­
nieść przy pomocy gigantycznego
ba fonu do Polski. Ale to się nie
da”.

Czy w takim razie da się
przenieść nad Wisłę amerykań­
skie standardy budowania? Py­
tanie to postawili sobie przed
dwoma laty członkowie — zało­
życiele spółdzielni Union Plaża,
która ma budować mieszkania o

amerykańskim standardzie, po­
bierając za to amerykańską wa­
lutę: Towarzystwo „Polonia”,
Fundacja „Pomoc Szkole”, Biu­
ro Usług Turystycznych „Harc-
tur”, „Hermes Trading” — snół-
ka z o.o. i główny koordynator
przedsięwzięcia — Przedsiębior­
stwo Usług Consultingowych
„Wadeco”. Odpowiedź na przyto­
czone przed chwilą pytanie dziś
brzmi: chyba tak. Chyba — bo
mieszkań jak na razie nie ma.

ale jest spółdzielnia, są poten­
cjalni spółdzielcy, jest także te­
ren i wykonawca.

Jak wszystko dobrze pójdzie,
w marcu — kwietniu ruszy bu­
dowa

I teoretycznie wydawałoby się,
że firmie o światowej renomie
(w Europie buduje m. in. we

Francji, RFN i Wielkiej Bryta­
nii) 9 miesięcv powinno wystar
czyć nawet w nadwiślańskich
realiach. Trzeba jednak sobie
zdawać sprawę, że osiedle, któ­
re zamierza wybudować Union
Pisza nie będzie zupełną enkla
wa.

Pod ■jednym względem te trzy
domy (spółdzielnia zamierza bo­
wiem w pierwszym etapiL
wznieść trzy budynki z około 450
mieszkaniami plus biurowiec) na

pcWno będą się wyróżniać. Mia
nowicie — zamożnością właści­
cieli. Mieszkać’ po amerykańsku
w każdym przypadku oznaczać
musi bowiem — mieszkać za de­

Brazylii 16 i
i ( stycznia nie
działały banki.
Ich pracownicy

przygotowywali się do działania
w warunkach „wojny z inflacją”,
którą ogłosił prezydent Jose Sar-

ney.
Decyzje władz były rzeczywi­

ście szokujące. Na czas nieokre­
ślony zamrożone zostały ceny i
płace, zlikwidowano 5 mini­
sterstw, zwolniono z pracy ok. 60
tys. urzędników państwowych,
zrezygnowano z automatycznej
miesięcznej indeksacji płac, zde-
Waluowano o 17 proc, miejscową
walutę — crusado, która poza

wizy. W Polsce na tę budowę
zakupić będzie można za złotów­
ki jedynie (i to w dobrych ukła­
dach) piach i gips. Już za cement

częściowo trzeba będzie płacić
dolarami, podobnie jak za płytki
ceramiczne, miedziane rury, fil­
try przez które trzeba będzie ■
przesączyć wodę, by owe rury
nie zarastały, klimatyzację itd..
itp. Stąd cena jednego metra

kwadratowego powierzchni w

mieszkaniu Union Plaża wynosić
bęc’z’e około 650 dolarów. Kwotę
tę należy jeszcze przemnożyć w

najgorszym wypadku przez 81, a *

Union Plaża za dolary

Małe mieszkanko
na razie w Warszawie

w najlepszym przez 127 (w tycli
granicach bowiem wahać się bę­
dzie powierzchnia mieszkań) ora-'
dodać 5 tys. dolarów za garąź
(lub krotność tej kwoty, gdy
chce się posiadać więcej garaży).

Co za spore w końcu pieniądze
można mieć? Portiera przez o

krągłą dobę, który z pewnością
lepiei od domofonu zadba o bez
pieczeństwo, no i oczywiście
mieszkanie, w którym będą
szczelne okna, a zamiast balko­
nów — solaria. Także wbudowa­
ne szafy i garderoby wyposażo
ne w lustra.

Kuchnia będzie wyposażona
we wszystko, co sobie gospody­
ni może wymarzyć. Oczywiście
w niezbędne szafki, zlewozmy­
wak, kuchnię elektryczną i po
nad 400-litrową lodówkę z ob
szernym zamrażalnikiem. który

kamienny krqg
inflacji

tym została wymieniona na tzw.

„nowego crusado”. Minister finan­
sów poinformował ponadto, że je­
śli będzie tego wymagała sytua­
cja, Brazylia zawiesi obsługę
swego długu zagranicznego.

jest w Polsce sprzętem me do
przecenienia. Do tego maszyna
do zmywania naczyń, a na ży­
czenie — kuchnia mikrofalowa.

W większych mieszkaniach
znajdować się będą dwie w peł­
ni wyposażone łazienki, z któ­
rych jedna połączona jest bezpo­
średnio z sypialnią. Do tego do­
chodzi pralka automatyczna i su­
szarka o dużej pojemności.

Na dole — usługi, od rezerwa­
cji różnego rodzaju biletów po
przez opiekę nad dzieckiem, do
sprzątania mieszkania, możli­
wość korzystania z umieszczo­

nych na dachach garaży urzą­
dzeń rekreacyjnych z kortami
tenisowymi i basenem.

Odkąd w naszym kraju grze­
chem przestało być posiadanie
pieniędzy w dowolnej walucie,
gizechem nie powinno być też
ich wydawanie. Na samochody,
obrazy, mieszkania i zaspokaja­
nie wielu jeszcze potrzeb, o któ­
rych część obywateli naszego
kraju nie ma nawet pojęcia, że

istnieją. Tak więc zaplanowane
na Czerniakowie, u zbiegu uli':
Czerniakowskiej i Wolickie i „do­
larowe” osiedle jest dla wszyst­
kich, którzy mają pieniądze. Dla
polonusów (stąd udział w przed­
sięwzięciu Towarzystwa „Polo­
nia”), zagranicznych biznesme­
nów, a nawet harcerzy, jeśli ich
na to stać („Harctur” włączył się
raczej jednak w poszukiwaniu

Informując społeczeństwo o

tych posunięciach, prezydent Sar-
ney oświadczył, że przedstawia
nie tyle nowy program (w czasie
czterdziestoletnich rządów ogłosił
już trzy, niestety nie zrealizowa­
ne), lecz wzywa naród do wspól­
nej walki o ratowanie kraju.

Sytuacja gospodarcza południo­
woamerykańskiego giganta jest
dramatyczna. W ub. roku inflacja
osiągnięta 933 proc., dochód naro­
dowy brutto wzrósł zaledwie o

0,04 proc. — co w praktyce ozna­
cza wzrost zerowy, zadłużenie za­
graniczne przekroczyło 115 mld
dolarów. Ekonomiści ostrzegali,
że przy prowadzeniu dotychcza­
sowej polityki wskaźnik inflacji
w 1989 r. będzie już czterocyfro­
wy i wg szacunkowych prognoz
wyniesie 1500 proc. Politycy
wskazywali z kolei, że sytuacja

Jak

przełamać

taka może doprowadzić do nie­
kontrolowanych wybuchów spo­
łecznego niezadowolenia, co w

warunkach południowoamerykań­
skich kończy się zazwyczaj pu­
czem wojskowym.

doświadczeń przydatnych ewen­
tualnie przy budowie hoteli, a

także by wejść ze swoimi usłu
gami do projektowanego tam
centium handlowego).

W stołówce hotelu „Harcturu”
przy Niemcewicza w Warszawie
w sobotnie styczniowe przedpo
ludnie spotkało się 200, a może
nawet 300 osób. Tłok był ogrom­
ny, ludzie stali wszędzie, nie wy ­
łączając korytarza. Na oko był
to normalny, przeciętny polski
tłumek. Obok pani ubranej w

piękne futro można było' zoba­
czyć inną W przyciasnej 1 nie­
zbyt czystej jesionce. Obok za­
możnie odzianego obywatela
Kraju' Kwitnącej Wiśni siedział
człowiek niczym nie wyróżniają­
cy się, wyglądający na urzędni­
ka. W sali dało się zauważyć
kilku muzyków, paru znanych,
aktualnych i byłych sportow­
ców, reprezentowane były także
firmy polonijne, spółki i Bóg wie
kto jeszcze. Pytania dotyczyły
głównie procentów od kapitału
(przed budowa trzeba tytułem
gwarancji wpłacić 50 proc, war­
tości mieszkania). Budowę kre­
dytuje firma Hambro Internatio­
nal. Pytano też o ceny, czynsz, a

raczej jego dolarową część, bo ze

względu na konieczność utrzy­
mania w sprawności zachodnich
urządzeń, dolary będą niezbęd­
ne.

- Czy można kupić 5 miesz­
kań?

- Tak
— Czy można mieć 3 garaże?
— Tak.
— Czy w mieszkaniu mogą

być biura?
— Nie.
— Czy mieszkanie można wy­

nająć?
— Tak, za zgodą spółdzielni.
— Czy elektrociepłownia w

Siekierkach będzie truła?
— Niestety tak, nie jesteśmy

enklawą.

JACEK PAWILONIS

Stąd w przemówieniu J. Sar-
neya tak mocno został uwypu­
klony związek między inflacją a

demokracją. „Żadna demokracja
ani jej instytucje nie ostoją się
w warunkach hiperinflacji”
mówił prezydent, apelując o od­
wagę i poświęcenie.

Ogłoszone 15 stycznie decyzje
muszą zostać zatwierdzone w cią­
gu 30 dni przez Kongres. Lewica
i ugrupowania konserwatywne
zapowiedziały sprzeciw, wydaje
się jednak, że silne centrum za­
pewni Sarneyowi poparcie. Zgo­
da polityków to jednak dopiero
jedna strona medalu, drugą sta­
nowi odpowiedź mas. Brazylij-
czycy mają dość inflacji, która
doprowadza ogromną większość
społeczeństwa na skraj nędzy. Ale
sprzeciw wobec rzeczywistości
nie oznacza jeszcze zgody na no­
we wyrzeczenia.

Dlatego ogromnego znaczenia
nabiera postawa związków zawo­
dowych. Agencje informują, że
w Brazylii rozważa się koncepcję
„paktu społecznego” między rzą­
dem i związkami zawodowymi,
dotyczącego akceptacji obecnej
polityki Sarneya i metod później­
szego odejścia od zamrożenia cen.

Pierwsze reakcje związkowców
były dość histeryczne, pojawiły
się zapowiedzi strajków, łącznie
ze strajkiem powszechnym. Szyb­
ko jednak nadeszło otrzeźwienie.
Bodaj najlepszym tego przeja­
wem była wypowiedź przewodni­
czącego związku metalowców z

Sao Paulo, który uznał żądania
strajku powszechnego za uzasad­
nione, ale zauważył również, że

„niepowodzenie planu Sarneya
oznaczać będzie katastrofę. Wró­
cimy do hiperinflacji i utracimy
to co mamy najlepszego — demo­
krację”.

KAZIMIERZ PYTKO

ii3n!rnjn333iniin>iini'3nrniiiiinnnginni:3niinnnn3tiiiiiiiiiiiaignniiiiiiiiiiniiiiiiiiiiHnninnnHinnnimuninimiiniuniminnmiiimnnnimnnnnnnimimmnniiniiimiiHHinniiiiiHiiiiiiiiHiiiiniiiiiiiiiiiiiii

(Dokończenie ze str. 3)

zbyt powszechnie akceptowany
wśród naszych zachodnich są­
siadów A także — również to. że

najwidoczniej ujęty otwarto­
ścią Józefa Cyrankiewicza któ­
ryś z prominentnych gospoda
rzy przypomina w dalszym cią­
gu uroczystości o fakcie do dziś
niezbyt szeroko upowszechnionym
po obu stronach Odrv i Nysy
Oto na krótko przed wrześniem
1939 roku Uniwersytet Jagiel­
loński, na którym wówczas stu­
diował Józef Cyrankiewicz, od­
wiedziła ekipa hitlerowskich pro­
fesorów. fetowanych zresztą przez
władze oraz ich polskich kolegów
którzy mieli niebawem znaleźć
się w sytuacji więźniów wła­
snych gości. 1 oto tylko jakiś
student UJ. skądinąd „rasowy
blondyn”, spowodował przykry
incydent: wręczył przybyszom
bukiet kwiatów z prośbą o po­
łożenie go na grobach ofiar fa­
szyzmu niemieckiego. Państwo
się domyślają, kim był ten blon­
dyn?...

Jest rok 1956. Spotykam pre­
miera w Sejmie ; gratuluję mu

kłopotów, jakich narobił „ochro­

nie” innego bratniego kraju, gdy
oto sam prowadząc samochód u-

ciekł im po prostu i tyle go wi­
dzieli do wieczora. Ale premier
ma, jesienią tamtego roku, inne
kłopoty. Obok generaliów hi­
storycznego „zwrotu paździer­
nikowego” musi w swym wy­
stąpieniu ustosunkować się tak­
że do interpelacji posła Wiktora
Kłosiewicza. skądinąd ówczesne­
go szefa CRZZ, sugerującej —

w oparciu o jakąś audycję Ra­
dia ..Wolna Europa” — że w Pol­
sce mają nastąpić masowe a-

resztowania wśród tzw kadry
kierowniczej. Józef Cyrankiewicz
— ku aplauzowi Sejmu — nie
omija tematu. Stwierdza. że

„rząd jest przeciw plotkom i ich
rozpowszechnianiu, a w szczegól­
ności przeciw ponownemu ich
rozpowszechnianiu z trybuny
sejmowej Ponieważ jednak w

Polsce nie mą przymusu słucha­
nia rozgłośni zagranicznych prze­
to nie mogę miarodajnie, wyja­
śnić. czy taka audycja miała
miejsce, czy nie. zwłaszcza że
na treść tych audycji nie mamy
wpływu. Ograniczylibyśmy się
tu do wpływu na własną prasę
i radio...”

NUMER
Jest rok 1970. W grudniu na­

stępuje w Warszawie podpisa­
nie historycznego aktu o pod­
stawach normalizacji stosunków
Polska — NRF. Ma odbyć się
po tym wszystkim konferencja
prasowa Cyrankiewicza i Brand­
ta. Dzwonimy do premiera pro­
sząc, aby wpadł wcześniej do
ówczesnego Centrum Prasowego
Interpressu, ponieważ — jako by­
łemu dziennikarzowi z przedwo­
jennego jeszcze, PKS-owskiego
„Naprzodu” — chcemy mu wrę­
czyć na pamiątkę akredytację
nr 1. Zgadza się, ale na numer

2. Nie rozumiemy. „Przecież
Brandt też był dziennikarzem
i jako gościowi jemu należy się
jedynka” — brzmi odpowiedź W
efekcie — na salę konferencyj­
ną wchodzą obaj z takimi sa­
mymi kartami akredytacyjnymi
w klapie jak wszyscy korespon­
denci...

Jest rok 1976. Józef Cyrankie­
wicz od 4 lat już nie pełni
funkcji szefa rządu. Ale jego
ogromne doświadczenie politycz­
ne oraz osobiste kontakty przy­
dają się polskiemu i międzyna­
rodowemu ruchowi pokoju. W

tym charakterze — jako gospo­

darz — gości w Warszawie Świa­
towe Zgromadzenie Budowni­
czych Pokoju. Zajęty setkami
gości ma czas na to, aby zaj­
rzeć do obsługującego tę impre­
zę Centrum Interpressu. Chwa­
lił wówczas kolorystykę ścian
w naszym budynku, tak odmien­
ną od innych urzędów. W od­
powiedzi usłyszał, że to swego
czasu za jego premierowskim
podpisem ściany w instytucjach
można było malować tylko „pod
strychulec” „Co wy powiecie —

zdziwił się jakby — to znaczy,
że było co najmniej dwu bałwa­
nów. Ten, co mi to podsunął do
podpisania i ten, co to podpi­
sał...” *

Rok temu liczyłem, że z Jó­
zefem Cyrankiewiczem będę mógł
spotkać się i porozmawiać Stan
jego zdrowia uniemożliwił pla­
nowane wywiady dotyczące II

Rzeczypospolitej, zjednoczenia
polskiego ruchu robotniczego w

r. 1948, w którym to procesie
znacząco i — kontrowersyjnie
zaakcentował swój udział, a

także II wojny światowej.
Liczyłem tym bardziej, że led­

wie 2 lata temu Józef Cyrankie­
wicz wziął wcale nie symboliczny
udział w sejmowym spotkaniu
wszystkich, którzy przybyli, aby
uczcić pamięć — jak to okre­
ślił — „swego nauczyciela,
Ignacego Daszyńskiego”, pre­
miera pierwszego rządu pol­
skiego w r. 1918 i póź­
niejszego marszałka Sejmu. U-
czeń Daszyński zaskoczył ze­
branych zarówno znakomitą kon­
dycją fizyczną i intelektualną,
jak również... czupryną. Nie przy­
pominała ona może obrazka z

roku 1939. ale przecież była! Ze
zwykłym sobie poczuciem humo­
ru były premier wyjaśnił to na­
stępująco:

— Po obozie, jak wiecie, a jak
nie wiecie, to dobrze, żebyście
się nigdy nie dowiedzieli, różne
rzeczy ma się siabe. Włosy też.
Więc zanim jako tako doszedłem

do siebie, kazałem się golić „na
zero”. A już iak się tak przed­
stawiłem jako premier przy
okazji pierwszych wizyt zagra­
nicznych. to trzeba było dalej
■„tak trzymać” D&piero . teraz

mogę ■sobie pofolgować...
KRZYSZTOF STRZELECKI
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Grunt to poczucie humoru
— Dlaczego, Pana zdaniem,

młodzi ludzie szukają sobie idoli,
wśród wykonawców muzyki roz­
rywkowej? Wzorami do naślado­
wania nie są np. wielcy naukow­
cy czy politycy...

— Myślę, że show-biznes'stwo­
rzył ku temu najbardziej agre­
sywną reklamę. Bożyszcza mło­
dzieży uprawiają też muzykę,
która pozwala przeciwstawiać się
spokojnym upodobaniom doro­
słych. Nastolatki mogą więc ma­
nifestować swój naturalny bunt
młodzieńczy przez słuchanie ło­
motu i hałasu w koncertowych
salach. Popularni wykonawcy są
dla nich symbolami niezależności.
Mogą mieć, co zechcą. Stanowić
o sobie. Młodzieży imponuje to,
co gwiazdorstwo przynosi: sławę,
pieniądze, rzeczy luksusowe, do­
stęp do najbardziej atrakcyjnych
miejsc na świecie.

— Ale to wszystko idole za­
wdzięczają wyznawcom...

— Oczywiście. Publiczność
opłaca komfort życia swoich ulu­
bieńców.

— Dlaczego oni, mając wszyst­
ko, na ogół nie są zadowoleni z

życia?
— Sława rodzi specyficzne

obciążenia. Popularność, w dużej
mierze, odbiera prawo do oso­
bistego życia. Nie można od niej
uciec. Odbiera anonimowość w

tłumie, a ten uwielbia, lecz po­
trafi być agresywny. Publiczność
jest kapryśna i ktoś, kogo wy­

niosła już na szczyt powodzenia,
żyje w ciągłym strachu, by stam­
tąd nie spaść. To każę myśleć nie
o tym, co już się ma, lecz o nie­
pewnej przyszłości. Popularni
gwiazdorzy nierzadko pija, biorą
narkotyki w nadziei, że używki
pobudzą twórczą część ich
mózgu do większych osiągnięć.
Chcą utrzymać się na fali za

wszelką cenę.
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Komputeryzacja
po polsku

Elektrownia, PKO f parę innych insty­
tucji kupiło sobie komputery. Na

pewnym wybranym przykładzie zobaczy­
my, co z tego wynikło. •

W całej Polsce jest około miliona

posiadaczy rachunkdw • czekowych PKO.
Mofcna przypuszczać, te w samym
Krakowie jest ich kilka tysięcy. Więk­
szość z nich zleca PKO prowadzenie
tzw. stałych zleceń obejmujących np.
opłaty za czynsz, gaz, prąd, etc. Obli­
czenia są wykonywane za pomocą kom­
putera. ł
Także i Zakład Energetyczny ma swój
komputer. Dzięki niemu każdy z

nas dostaje raz w roku pięknie wydru­
kowaną - na komputerze rzecz jasna -

książeczkę opłat. Raz • w miesiącu
trzeba z nią pdjdd na pocztę i odstaw­
szy swoje w kolejce zapłacić ratą.
Jeśli jednak ktoś ma rachunek czeko­
wy, wówczas nie musi pamiętać o termi­
nie zapłaty i stad w kolejce. Teore­
tycznie. Praktyka jest jednak inna.
Przekonałem sie o tym w zeszłym roku,
gdy do naszego mieszkania przyszli
dwaj panowie z elektrowni z zamiarem

wyłączenia prądu. Okazało Sie, że ra­
chunki nie były regulowane od paru
miesięcy. W oddziale PKO wyjaśniono mi,
że wina jest po mojej stronie, bo nie

przyniosłem im książki opłat. Ca-a ta

historia miała te zaletą, że sie dowie­
działem jak funkcjonuje komputeryza­
cja w naszym krajowym wydaniu

... przychodzi pracownik z Zakładu

Energetycznego, aby odczytać licznik.

Wynik zapisuje w grubym zeszycie.
Potem te wszystkie zapisy są odczyty­
wane w Ośrodku Obliczeniowym i mozol­
nie wprowadzane do komputera. Ta

czynność zajmuje najwięcej czasu i

powoduje najwięcej omyłek. Same
obliczenia i druk wykonuje maszyna.
Gotowa książeczka jest wysyłana
pocztą. Z kolei posiadacz rachunku

czekowego musi dostarczyć książeczkę
do PKO zaraz po jej otrzymaniu. Ico

dalej? Teraz co pewien czas panie pra­
cujące w PKO wydzierają z rzeczonej
książeczki kartką po kartce i - uwaga
- PRZEPISUJĄ ICH TRESC DO KOMPUTERA!

Komputer oczywiście szybko robi obli­
czenia, etc. Zreasumujmy:
1. Liczba z licznika jest przepisywana
do zeszytu;
2. Z zeszytu do komputera w Z.E.;
3. Z komputera na papier (książeczka);
4. Ten papier wędruję pocztą...
5. I znowu przepisywanie z papieru do

komputera ale innego - w PKO;
6. Wynik zndw jest drukowany...
7. I wysyłany pocztą...
I dobrze jest! Maszyny pracują, ludzie

mają zatrudnienie... przy niepotrzebnej
pracy polegającej na kopiowaniu danych
z komputera do komputera. Normalnie
do tej funkcji stosuje sią taśmy
magnetyczne lub dyski. Kopiowanie da­
nych zajmuje wtedy minuty, a nie mie­
siące i jest bezbłędne. Wystarczy
tylko zapisać dane na taśmie i prze-'
wieźć je parę przystanków tramwajem, po
czym odczytać na drugim Komputerze.
Nie wierze jednak aby tak sie stało.
Na przeszkodzie stoi podstawowa cecha

naszej komputeryzacji: żaden z kompur
terów nie ma nic wspólnego z pozosta­
łymi. Dlatego też ludzie pełnią rolą
vrza,dzed do transmisji danych.
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olski słownik polityczny puchnie
w ostatnich czasach pod napo-
rem nowych terminów. Nie prze­
sądzając ich znaczenia, w zgo­

dzie z alfabetyczną zasadą konstruowania tego
typu zbiorów, pozwolę sobie zwrócić uwagę
czytelników na te, które najwyraźniej wrosły
już w naszą świadomość: consensus, druga izba

parlamentu, odnowa, okrągły stół, opozycja kon­
struktywna, pluralizm, porozumienie, prezydent,
rada konsultacyjna, referendum, rzecznik praw
obywatelskich, samorządność, stowarzyszenia,
trybunał konstytucyjny, trybunał stanu. I choć
niektóre z tych słów, znane nam są od dawna,
to obecnie wymieniane są w nowym znaczeniu.

Już samo to wyliczenie pozwala postawić te­
zę, że Polska jest dziś, wreszcie w pozytywnym
sensie, jednym z najciekawszych miejsc w świe­
cie. Jest bowiem nie tylko „polem doświadczal­
nym przemian socjalizmu” — jak tli określił
przy okrągłym stole Czesław Kiszczak — jest
również w skali globalnej miejscem poszuki­
wań i eksperymentu politycznego, mającego na

celu znalezienie takiej formy ustrojowej, która
pożeniłaby najlepsze rezultaty i osiągnięcia
formacji systemowych kapitalizmu i socjalizmu,
dominujących w świecie. Nawet radziecka prze­
budowa. tak interesująca światową opinię
publiczną, ze względu na znaczenie Kraju Rad,
schodzi w gruncie rzeczy na dalszy plan, gdy
się obiektywnie patrzy na zakres dokonujących
się w Polsce przemian.

Lech Wałęsa, w trakcie tych samych obrad,
użył ładnej metafory: „Po kilku miesiącach
trudnych przygotowań,- podobnych dd łamania
lodów — powiedział — doszliśmy wreszcie do

spotkania przy „okrągłym stole”. Mamy więc
po raz pierwszy w naszej powojennej historii
szansę, by ten przełom, który czujemy już w

naszych umysłach i sercach, dokonał się nie na

ulicy, lecz właśnie przy stole”.
Tym samym można wyrzucić na

zę o niereformowalności naszego
partii. Bo proszę pokazać kraj na

śmietnik te-

ustroju czy
świecie, w

— Często też wywołują skan­
dale...

— Zgodnie z dewizą artystycz­
nego środowiska: nieważne co

mówią, aby tylko mówili. Upa­
dające gwiazdy czasem celowo
prowokują swoim zachowaniem
opinię publiczną, by znaleźć się
znowu w centrum zainteresowa­
nia. W końcu i tak odchodzą w

zapomnienie.
— Nierzadko przez prezente­

rów, takich jak Pan...
— Ńie czuję się jakoś odpo­

wiedzialny za spadanie różnych
gwiazd z firmamentu sławy. Sta­
ram się tylko rzetelnie je oce­
niać. Ale to prawda, iż dzienni­
karska recenzja zaważyła na

losie niejednego wykonawcy czy
zespołu.

— Pan uchodzi także za świe­
cąc^ gwiazdę naszej rozrywki.
Odczuwa Pan radość czy kłopoty
wynikające z popularności?

— Człowiek jest istotą próżną
i ja także. Kiedy coś uda mi się,
a ludzie to docenią, czuję ogrom­
ną radość. Gdy wejdę jednak do
jakiejś restauracji i jest tam
kilku podchmielonych facetów,
wiem, że dokuczą Mannowi. Może
to czyni ich ważniejszymi...

— Nie wygląda Pan jednak na

sfrustrowanego gwiazdora.
— Może już dorosłem do po­

pularności. Pracowałem na nią
bardzo długo. Sukces mnie nie
oszołomił. Mam dystans do niego,
dzięki czemu, nie boję się też

upadku.
— Skąd hierze się ten Pana

„luz” w publicznych wystąpie­
niach?

— Na pewno nie jest zagrany.
Mam jedną naturę. Tę samą na

prywatny i publiczny użytek.
— Tę naturę charakteryzuje

poczucie humoru. Może wie Pan
także jak rozpowszechnić pogodę
ducha wśród wielu smutnych
ludzi?

— Wołałbym raczej znaleźć
sposób na panującą wśród ludzi
modę mówienia dowcipami. Roz­
mowy towarzyskie cechują zwy­
kle żarty siekierą ciosane. To
bywa żenujące. Każdy czuje się
w obowiązku powiedzieć coś
dowcipnego, korzysta z zasłysza­
nych powiedzonek na miernym
poziomie. Jeśli już ludzie muszą
być dowcipni, proponuję, by ko­
rzystali chociaż z dorobku geniu­
szy poczucia humoru. Moim nie­
doścignionym wzorem jest np.
Antoni Słonimski. Podziwiam
Jeremiego Przyborę... Mówienie
dowcipami nie oznacza jeszcze,
że ktoś ma poczucie humoru.
Cechują się nim tylko wieczni
optymiści, z, dystansem do prze­
ciwności losu. Gdybym reagował
jak choleryk na , złośliwości
^życia, nie mógłbym chyba robić
tego, co robię. A wydaje mi się
— nieskromnie — że jestem na

swoim miejscu.' To przekonanie
jest siłą napędową do dalszej
pracy. Lubię ją.

— Dziękuję za rozmowę.

ANNA BORKOWSKA

MOSKIT Z BIELSKA

„Mosąuito” to samolot ważący
zaledwie 120 kg, wyposażony w

zachodnioniemieckj silnik firmy
„Koenig” o mocy 27 KM. Zasięg
400 km. Można na nim latać jak
na motoszybowcu bez użycia sil­
nika.

„Mosąuito” wyrabia przedsię­
biorstwo polonijno-zagraniczne
„Konsuprod” w Bielsku-Białej,
które wysyła całą produkcję do
Republiki Federalnej Niemiec.
„Mosąuito” kosztuje ok. 50 tys.
marek zachodnioniemieckich.
spełniając znakomicie rolę „tak­
sówki” powietrznej.

1 Po czterdziestu
I latach od napisa­

nia i wydania na

Zachodzie, słynna
książka Orwella
„Rok 1984’’ ukazała
się u nas, w ofi­
cjalnym obiegu,
bo przecież w

różnych powiela­
czowych i emi­
gracyjnych for­
mach była obec­
na od dawna.

Uff, jakby powie­
dział wódz Win-
netou, nareszcie.
Tym bardziej, że
ukazała się ona

w momencie, gdy
śmiało można
twierdzić, że to

nieonas,aw
każdym razie, że
to nie tylko o nas,
a jeszcze lepiej,

i że nawet, jeśli to

ionas,tonieo
(I naszej . terażniej-

l szóści, ale jakiejś
i odległej, oficjalnie

,1 A więc czekał, czekał, aż się doczekał. Warunki się zmieniły,
totalitaryzm nie szaleje, wręcz przeciwnie, widmo pluralizmu krrą-
ży po Europie, Wschodniej oczywiście.

przecież ganionej, stalinowskiej przeszłości.

Bieg wsteczny

Być czy myć
No i wszystko jak by było w najlepszym porządku. Orwell, na

; szczęście dla nas, się pomylił, rok 1984 nie przyniósł umocnienia
, rządów Wielkiego Brata, a ludziom żyje się swobodniej i rado­

śniej.
No właśnie, nasuwa się pytanie na ile radośniej. Przejrzyjmy tę

książkę jeszcze raz, nie pod kątem totalitaryzmu i policji myśli,
ale warunków życia. Otwiera ją opis: „Był jasny, zimny dzień
kwietniowy i zegary biły trzynastą... Klatka schodowa cuchnęła
gotowana kapustą i starymi, butwiejącymi wycieraczkami... Spraw­
dzanie, czy winda działa, nie miało żadnego sensu... (Winston) wy-

; jął wyjątkowo piękny zeszyt, choć o kartkach nieco pożółkłych ze

1 starości. Takiego gładkiego, kremowego papieru nie produkowano
i już od ponad czterdziestu lat... Konieczność dokonywania drob­

nych napraw stanowiła niemal codzienna bolączkę lokatorów Blok
Zwycięstwa był starym budynkiem... i dosłownie się sypał. Tynk

. opadał z sufitów i ścian, rury pękały przy silniejszych mrozach,
dach przeciekał, ilekroć padał śnieg, a kaloryfery były zwykle let­
nie... Naprawy, jeśli nie zdołano ich wykonać we własnym za­
kresie, wymagały zatwierdzenia przez odległe komisie, które zwy­
kłe wstawienie szyby potrafiły przeciągać przez dwa lata".

Dosyć, chyba wystarczy cytatów. Dodam tylko, że obraz świata
'

„Roku 1984”, jaki przedstawiał nakręcony na podstawie tej powie-
' śći Orwella film, z, Richardem Burtonem w roli głóyiyęj^dósko-

\ nale odnotwadał tym opisom, a widzom z Krakowa zapewne do
( złudzenia przypominałby pejzaże Podgórza czy Kazimierza, I je-
I szcze ten w:atr, niosący chmury śmieci i pyłu.
I Piszę o tym dlatego, xby literackie pięknoduchy, które tak się

| cieszą, że rok 1984 nie przyniósł im totalnego zniewolenia, a ra-

i ćzej pewne wyzwolenie nie zapomniały i o cywilizacyjnej stro-
I nie utopii Orwella. On sam chyba jednakowo bał się i cyw!Vza-
. cyjnej degradacji, i umysłowego zniewolenia Nawiasem mówiąc,

czytałem gdzieś u Miłosza, że jednym z ałóumych motywów, dla
których zdecydował się nie wracać do Polski, było jego uczulenie

1 na zapach kiszonej kapusty
Ostatnio Leszek Kołakowski, w trakcie swego pobytu w Polsce.

'

pierwszego od dwudziestu lat, przyznał, że jest mile rozczarowana za-
■kresem swobód intelektualnych, ale mocno zaskoczony denradacja
i środowiska, brudem i nieporządkiem na ulicach. Sam buł raczej sren-

, tyczny, co do możliwości przemian intelektualnych w krajach realnę-
■,go socjalizmu, ale nie doceniał ich cywilizacyjnego kryzysu
I Przez całe dziesięciolecia książka Orwella stanowiła przestrogę przed

totalitaryzmem, nie tak dawno jeszcze przedstawione przez niego za-

sad.y „nowomowy” uczeni filologowie przymierzali do języka naszej
, prasy, radia i telewizji. Umknęło im cywilizacyjne przesłanie Orwella

— zapach kiszonej kapusty, a zwłaszcza brud na ulicach, na klatkach
schodowych, brzydota przedmiotów codziennego użytku, zanik dobrei
kuchni, mogą być równie dotkliwe, a trudniejsze do usunięcia niż
kontrola myśli i dzieł.

Najgorsze, że wydaje mi się, jakby większość Polaków się już z

tym brudem pogodziła, dyskutuje się chętniej o lepszej ordynacji wy-
'

borczej, a nie o tym. kiedy, choćby miałoby to być w przyszłym stu­
leciu, na ulicach naszego miasta zamiast sił natury ponownie nojawią
się dozorcy ze szlauchem, spłukujący kurz i zanieczyszczenia. Madame
Dziedzic w telewizji pytała czy w Polsce dla socjalizmu ważniejsze

'

jest BYĆ czy MIEĆ, jak — nie pytany — odpowiadam: MYC!

TOMASZ GOBAN - KLAS

Sformułował mianowicie pogląd, iż historia po­
toczyłaby się inaczej, gdyby te dwie, wymie­
nione wyżej siły znalazły wspólny język. Nie
doszło do tego, a jedną ż głównych przyczyn
była właśnie teza o „niereformowalności”. Nie
mogło zresztą dojść, bo dogadać się można przy
stole, a nie na ulicy.

Jak dalece wola partii miała znaczenie dla

Ćwiczenia pod równoważnią

Polski słownik polityczny
którym dokonywałyby się tak głębokie przeo­
brażenia.

Była ona zresztą zawsze fałszywa. Podobnie
jak fałszywa jest dzisiaj teza, iż przemiany do­
konują się wyłącznie pod naciskiem opozycji.
Co najmniej równy wpływ na te procesy wy­
warły siły reformatorskie w partii. Docenienia
także wymagają te siły w „Solidarności”, któ­
re parły ku consensusowi.

Już w 1982 roku, przebywający na Zachodzie
polski socjolog Andrzej Walicki sformułował
najracjonalniejszą bodaj tezę o przyczynach
swego rodzaju porażki, jakiej doznał proces
przemian demokratycznych w latach 1980/81.

procesu reform politycznych dowodzą przede
wszystkim uchwały X plenum, podjęte przecież
nie bez oporów, ze świadomością ryzyka i obo- '

lałości, będących rezultatem anarchizacji życia
na przełomie kończącego się dziesięciolecia. Ale
przecież także ńa III Konferencji Teoretyczno-
-Ideologicznej, odbytej przed paru dniami, która
zgromadziła polską lewicę intelektualną, prof.
Siemiątkowski postawił takie pytanie: „Jeśli w

ustroju kapitalistycznym, np. Stanów Zjedno­
czonych, dwie partie o profilu burżuazyjnym
dobrze służą rozwojowi, to dlaczego by nasze­
mu systemowi nie miały służyć dobrze dwie
partie prosocjalistyczne?” A w dwa dni później

rzecznik rządu wyrosłego z łona tejże partii
formułował publicznie opinię, iż PZPR gotowa
jest odstąpić od zasady większości parlamentar­
nej w Sejmie.

Dobrą wolą muszą być nacechowane obie
strony dialogu (to kolejny termin tego słowni­
ka), którego istotą musi być kompromis na

gruncie polskiej racji stanu. I z wyjątkiem je­
dnej chyba wypowiedzi podczas obrad „okrągłe­
go stołu” (nie chcę tutaj wymieniać jej autora,
ale wszyscy przecież odczuli ten metaliczny
ton konfrontacyjny), troska, rozsądek i poczucie
historycznej doniosłości obrad odbytych 6 lute­
go 1989 — dominowały.

Ale pełnej zgody nigdy nie będzie, a zacie­
trzewienie nie jest właściwością przynależną do

■jakiejkolwiek orientacji politycznej, jest raczej
ludzką ułomnością, którą można wybaczyć, o

ile nie nabiera wymiaru szkodzącego spoleczeń-r.
stwu. „Okrągły stół” zasygnalizował też niewą­
tpliwie pewien spór, o ocenę dorobku 40-lecia.
Najkrócej mówiąc, jest niemały, ale jest nie­
wystarczający. A kompromis polega właśnie na

tym, by odejść od podziału świata i ludzi, we­
dle kryterium dwóch kolorów: białego i czar­
nego. Na świadectwach szkolnych uczniowie we

Francji otrzymują oceny w skali od 1 do 20, z

tym, że stopnie od dziesięciu w dół mają cha­
rakter negatywny. Wyważa się w ich obszarze,
skalę niewiedzy ucznia. Druga dziesiątka służy
ocenie pozytywnej wysiłku, uzdolnień i osiąg­
nięć. Myślę, że na takiej skali znacznie łatwiej
i realniej sformułować można osąd bliski praw­
dzie.

STEFAN CIEPŁY
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XIX-
chińska

Klockom Lego
stuknie wkró­
tce czterdzie­

stka. W 1949 r.

pojawiły się
p erwsze „cegieł
k'” wówczas je­
szcze mało znanej
duńskiej firmy z

Billund. istnieją­
cej od 1932. r., a

produkującej głó­
wnie drabiny, de-,
ski do prasowa­
nia i drewniano
zabawki. Dziś pla­
stikowe klocki są
znane, w 130 kra­
jach, sprzedawa­
ne w ponad 50
tys. sklepów. Ba­
wi się nimi 200—
300 milionów
dzieci i dorosłych.
Nieskończenie do­
skonały pod
względem możli­
wości kombinacji

technicznych
„świat. Lego”

Zemsta
konia

OD najbliższego
poniedziałku tj. t;>
bm. w Krakow­
skim Klubie Ko­
lekcjonerów (ul.

Siemiradzkiego
13/6) czynna już

będzie przedauk-
cyjna wystawa.
Sama aukcja od­
będzie się 19 mar­
ca w pałacu „Pod
Baranami”, bę­
dzie wiec sporo
czasu, aby obej­
rzeć wszystkie
przyjęte ha nią
przedmioty. Wi­
doczna na naszym
zdjęciu
wieczna
waza wykonana w

brązie bedzie z

pewnością jednym
z bardziej atrak­
cyjnych przedmioi
tów, a jej cena

wywoławcza wy­
nosi 1 min 200 tys.

zł. Wśród blisko 200 przyjętycn na auKCję rarytasów kolekcjoner­
skich, jak zwykle silną pozycję zajmuje malarstwo. Widoczny na

naszym drugim zdjęciu obraz Wojciecha Weissa wyceniono
na 1,5 min zł. Zainteresowanie
winny także skupić obrazy:
Rychter-Janowskiej czy Niki­
fora. Dla mniej zasobnych w

gotówkę także będzie w czym
wybierać. Efektowne drobiaz­
gi ze szkła artystycznego, por­
celany (jak choćby widoczny
na naszym zdjęciu talerz z wi­
zerunkiem Franza Josefa T)
czy srebra na pewno będą
miały powodzenie.

Równolegle z przygotowa­
niami do aukcji krakowscy
kolekcjonerzy przyjmują eks-

• ponaty do zapowiadającej sie
bardzo interesująco kwietnio­
wej wystawy pn. „Kultura Ży­
dów w Polsce wczoraj i dziś”.
Współtworzyć wystawę może

każdy kto posiada w swych
rodzinnych zbiorach pamiątko­
we wyroby sztuki judaistycz­
nej, zdjęcia, dokumenty itp.

naszym drugim zdjęciu obraz

• Zajęcia dzieci przedstawiono
na dorocznej szwajcarskiej emisji
4 znaczków’ „Pro Juventute”.

• RFN przypomniał okoliczno­
ściowym znaczkiem 2000-lecie
stolicy państwa Bonn»

© W Wielkiej Brytanii ukazała
się seria 4 znaczków z okazji 100-
lecia Królewskiego Stowarzysze­
nia Ochrony Ptaków. Ukazano na

nich chronione ptaki.
© „Koń w malarstwie” — to-

temat 5 znaczków Argentyny.
• Otwarcie nowego gmachu o-

pery w. Kairze stało się okazją do
wydania przez Egipt okoliczno­
ściowego znaczka i bloczka.

® W USA ukazała 5,się orygi­

nalna emisja 4 znaczków na oko­
licznościowe przesyłki z napisa­
mi: „Szczęśliwych urodzin”, „Naj­
lepsze życzenia”, „Myślę- o Tobie”
i „Kocham Cię”’.

0 Oto znaczek Szwecji z emi­
sji 6 znaczków „Fauna, której
grozi zagłada”.

0 Na aukcji w
’ Barcelonie

sprzedano kopertę przesłaną'z Ja­
ponii do Hiszpanii w 1875 r. za

13 milionów peset. Zakupił ja a-

nonimowy zbieracz. (T. Gr.)

■ »BIMESBEBnEBIBtnSBIBESE8nEEEEEt!EDeESEaEgE5CiiaiEEEE

PLANY MINI­
STRA WILCZKA
— > to jedno, a

szara codzienność
żerańskiej FSO —

to drugie. Zanim
staniemy sie w

dziedzinie motory­
zacji drugą Korea
(oby tylko Połud­
niowa!). zanim za-

czniemy produko­
wać tych 600 ty­
sięcy aut w ciągu
roku — trzeba ja­
koś radzić sobie
z tym. co mamy.
Primo voto „pol­
ski fiat” 125 p,
secundo voto FSO

1500 to już absolutny skansen: ale ^polonez” będzie nadal produko­
wany przez parę ładnych lat i niezależnie od takiej- czy innej ID
cencji musi być poddawany odmładzającej kuracji — i to inten­
sywnej.

Jeden nurt modernizacji to jednostka napędowa. Archaiczny sil­
nik 1,5 dm3 otrzyma w tym roku środek dopingujący w postaci tur­
bosprężarki. Nurt drugi to nadwozie, które zostanie przekształcone
w kilku etapach. Zmiany stylizacji będą dotyczyć wszystkich ele­
mentów karoserii — od przedniego zderzaka aż po piąte, tylne
drzwi. Najwcześniej będzie zmieniona tylna część nądwozia. (G)

Świat mądrych
zabawek

przyciąga, dostarcza wzruszeń,
uczy.

Dewizą firmy jest maksyma
ji j założyciela Ole Kirka Chri
stiansena: „Tylko najlepsze jest
dla nas dość dobre”. I to chyba
jest główną przyczyną uznania,
jakim wyroby firmy cieszą się
wśród dzieci. Precyzją pomysłów
i wykonania Lego podbiło świat
Z kosmiczną dokładnością, do 5
tysięcznych milimetra wytwarza­
ne są poszczególne elementy i
podzespoły. A jest ich kilkaset, w

kilkudziesięciu zestawach tema­
tycznych. I każdy do każdego
pasuje, stwarzając nieograniczo­
ne p-ole do popisu młodym kon­
struktorom poznającym tajem­
nice współczesnej techniki.

Co roku firma wypuszcza na

rynek około 30 proc, nowości.
Z pewnością jest to jedna z

przyczyn jej nieprzerwanie trwa­
jącego sukcesu handlowego, ale
nie - na'ważniejsza. Popularność
Lego gwarantuje wierność pier­
wotnej koncepcji samego pro­
duktu. „Leg godt” po duńsku
znaczy „baw się dobrze”. Po ła­
cinie „lego” oznacza „Zestawiam”
„konstruuję”.

Tylko najodważniejsi w bizne .

sie zabawkarskim mogli rzucić
duńskiej firmie wyzwanie. Od
ważvł się na to przed laty Erno
Rubik, profesor matematyki z

Budapesztu, twórca słynnej „ko­
stki”, a dziś jeden z najbogat­
szych ludzi na Węgrzech i naj­

bardziej popularnych w wielu
krajach. Szlagierem ub. r. była
kolejna, układanka figur geome­
trycznych, nazwana „Rubik’s
Magie”. Jej produkcja — 1 mi­
lion sztuk tygodniowo — rozcho­
dzi się natychmiast. Autor zapo

• wiada jednak wprowadzenie na

rynek całej serii układanek.
Zdaniem producenta przyczy­

nami sukcesu są tym razem: wę
gierski projekt, dalekowschodnia
technologia wytwarzania

'

oraz

zachodni marketing. Oryginalne
układanki Magie., produkuje Uni
versal Matchbox Group Ltd. —

zarejestrowana na Bermudach
firma z Hongkongu. Wytwórcy
opłacało gię wybudować nowy
zakład, ponieść milionowe na­
kłady na graficzne opracowanie
zabawki (podobnę przeanalizo­
wano 370 różnych projektów
graficznych) autorowi wypłacić
ogromne honorarium i przyznać
mu pensję dochodzącą do 30 tys.
dolarów miesięcznie. To jest
prawdziwy biznes. Lecz czy tył
ko?

Zestawy Lego i układanki Ru-
b;ka są źródłem wielkich docho­
dów, ale także źródłem radości
milionów maluchów na całym
śwńecie. To są po prostu „mądre
zabawki”, trafiające w gusta
młodych obywateli. Widocznie
czegoś takiego właśnie im po­
trzeba.

(Krajowa Agencja Robotnicza)
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Patent na zdrowie

®& i® ■

Dziś o ciecie
Medycyna w sposób nauko­

wy i stanowczy stwierdza,
że zachowanie zdrowia w

dużej' mierze zależy od nas sa­
mych, m. in. (choć nie tylko)
od tego -jak się odżywiamy, co

jemy. Co ,to znaczy zdrowo się
odżywiać? — O tym, specjalnie
dla Czytelników „Echa” pisze
.znana krakowska dietetyczka,
współautorka i autorka wielu
książek o zdrowym żywieniu m.

in. „Dietetycznej książki kuchar­
skiej” — mgr ZOFIA CHEŁ­
MIŃSKA.

ZDROWO, racjonalnie się ży­
wić to mówiąc najogólniej, jeść
w odpowiednich ilościach i,pro­
porcjach do wydatkowanej e-

nergii (wysiłku, pracy) pokarmy,
które dostarczają organizmowi
wszystkich składników, jeść re­
gularnie, przygotowywać posiłki
w sposób higieniczny, smaczny i
estetyczny. Jeść tyle aby nie tyć.

NAJCZĘSTSZE GRZECHY
NASZEGO ŻYWIENIA — jemy
za dużo (i to tłustych) wędlin,
tłuszczów zwierzęcych, cukru, bia­
łego pieczywa. A teraz coraz

powszechniej mówi się o trzech
truciznach: białej mące, białym
cukrze i białej 'soli. Za mało je-
liiiiimiiiiiiiimniiifiimiłiiiiiuii

CO KTO LUBI...

Na stacjach kolei podziemnej
w Hongkongu znajdują sie oso­
bliwe znaki Wewnątrz okręgu
zaznaczonego kolorem czerwo­
nym widnieje tłusta, upieczona
... Świnia, przekreślona po prze­
kątnej znaku czerwonym pas­
kiem.

Znak ten związany jest z da­
wną tradycją modlitwy za duszę
zmarłych. Na ich mogiłach u-

mieszczano upieczone w całości
prosię. W Hongkongu uznano, że
przewóz wagonami metra tego
rodzaju wiktuałów jest nie do
przyjęcia.

my ciemnego pieczywa (z pełne­
go, grubo mielonego ziarna), gru­
bych kasz, soi, warzyw i. owo­
ców, tłuszczy roślinnych, zamiast
zwierzęcych.

ODCHUDZANIE — nie powin­
no być jednostronne, należy ra­
czej zmniejszać kaloryczność po­
siłków, jeść mniej węglowoda­
nów (głównym ich źródłem są
produkty zbożowe), a więcej,
warzyw i owoców. Wyelimino­
wać cukier w czystej postaci (w
formie lepiej przyswajalnej do­
starczają go organizmowi owo­
ce, a także warzywa).

CO I W JAKICH ILOŚCIACH
ZATEM JESC BY NIE TYC?

Jeść posiłki 4-J-5 razy dzien­
nie. w odstępach nie dłuższych
niż 3,5 godziny. Dorosły człowiek
o zajęciu siedzącym każdego dnia
rnoże (powinien) zjeść: 6—7 kro­
mek pieczywa mieszanego (z
przewagą ciemnego) — 230 g, 2
szklanki mleka, 4 ziemniaki (30C
g), 2 plasterki sera (40 g), 2 łyż­
ki stołowe tłuszczu (30 g), ka­
szy lub makaronu 55 g, konie­
cznie ok. 600' g warzyw i owo­
ców, nie więcej niż 150 g mięsa
ryb, wędlin, jaj — łącznie — to
w zupełności wystarcza. Ze
względu na wysoką zawartość
cholesterolu w żółtku nie należy
jeść więcej niż 3—4 jajka w ty­
godniu.

Należy też brać pod uwagę, że

dzięki dużej zawartości białka w

roślinach strączkowych mogą one

częściowo zastępować mięso, ry­
by, jaja.

Zdrowo się odżywiać to nie
znaczy drogo — to w następ­
nym odcinku.

Czekamy na ewentuai-
® «“*Bne pytania Czytelni­
ków z tej dziedziny, ale zazna­
czamy, że nie będziemy udzielać
informacji o diecie dla ludzi
chorych —to musi zrobić lekarz
prowadzący pacjenta. (joa)

WOJCIECH ma 35 lat, dobre zdrowie i' sławną przeszłość
partyzancką. Jego wojenne opowieści, to nie tylko wspo­
mnienia dramatyczne, niektóre z nich mienią się na przemian
humorem i wzruszeniem i „zawsze najprawdziwszą prawdą”.
Przepada też za żołnierskimi piosenkami. Toteż kiedy po sutej
kolacji, jaką zwykł serwować w czasie naszych odwiedzin, moja
żona zanuciła „Jak to ha "wojence (ładnie”, dając tym hasło do
wspomnień. Wojciech sięgnął po faijkę i zapowiedział: opowiem
wam o Karym. Było to w roku 1944. Znaleźliśmy się z moim
bratem Kazikiem — panie świeć nad jego duszą— w partyzant­
ce. Tatulo wyposażył nas w konie. Kazik dostał Karego. ja —

Siwka. Czterolatki, piękne, mocne i zadbane koniki, stanowiące
dumę naszego gospodarstwa, poszły razem z nami, wojować. —

Łatwiej wam będzie w lesie na koniu — tatulo przemyślał spra­
wę, — 'koniem sposobniej gonić, jak i umknąć w potrzebie;. W
zimne noce ogrzeje, przyjacielem jest, żyje z wami od małego,
więc będzie tak, jakbyście mieli z sobą kawałek domu rodzin­
nego.

Faktycznie nasze koniki spisywały się dzielnie, przyzwyczaiły
do strzelaniny,, do ,wojaczki, do wędrownego życia. I tak mijały
miesiące, przeszliśmy niejedno wspólnie, ale zawsze wychodzi­
liśmy, z różnych potyczek cało i już zaczynaliśmy wierzyć, że tak
będzie zawsze.

Przebywaliśmy w lasach dukielskich, blisko wsi Krempna. Nic
nie zapowiadało nieszczęścia. Piękny październikowy dzień, cie­
pło. cicho. Aż tu do naszego obozu przybiega wiejski chłopak j
krzyczy: Niemce idą! Wiedzieliśmy, że od Jasła cofa się front
niemiecki pod naporem ruskich, ale skąd i jak wyniuchali na­
szą obecność do dziś nikt z żyjących nie wić. Od gęstego lasu pół­
kolem skradało się wojsko niemieckie. Pieszo, na koniach, na wo­
zach. dobrze, uzbrojeni. Za późno, żeby się cofnąć, więc komen­
dant wydał rozkaz do walki. Wkrótce zaczęło się piekło. Było
wiele rannych po jednej i drugiej stronie. I nagle Niemcy, jak
gdyby na rozkaz, zaczęli się wycofywać. Wyraźnie. Do lasu. Pa­
ru z naszych, z moim szalonym bratem pognało za nimi. Wszy­
scy wrócili prócz Kazika. Dostał kulę w pierś. Jeden z naszych
widział, jak potężne szwabisko zrzuciło go z konia, dosiadło Ka­
rego i pognało w głąb lasu. Byłem załamany. Mimo przeniesie­
nia naszego oddziału o wiele kilometrów dalej, ubłagałem na­
zajutrz komendanta, by pozwolił mi wyruszyć na zwiad i jeśli
się uda, pochować brata.

W opisanym przez kolegę miejscu nie, znaleźliśmy zwłok. Ja­
kieś 6—7 km dalej, na malutkiej polance odkryliśmy Kąrusia.
Skubał trawę i wtedy zobaczyłem na głowie i pysku konia rany,
takie długie, cienkie, jakby go poharatały, konary, czy gałęzie
drzew. Postanowiliśmy jeszcze dokładniej się rozejrzeć. Parę me--

trów w bok od polany, leżał z roztrzaskaną głową żołnierz nie­
miecki. — Ten sam! — krzyknął kolega. Nie żyje. Potem zauwa­
żyliśmy połamane konary i ślady końskich kopyt. Kary poniósł,
pewnie wbiegł z jeźdźcem na grzbiecie między potężne drzewa.
To w nie uderzył niemieckim żołnierzem, w ten sposób go, zabił.

Jak się potem okazało, mego brata pochowali ludzie, z pobliskiej
wsi. A Karuś dalej służył w partyzantce. Kiedy wróciłem do do­
mu żył u nas jak na wakacjach, nie wolno było zaprzęgać go do
ciężkich robót. Mówiono: to koń, który pomścił śmierć party­
zanta!

ALEKSANDER
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PRZODEM DO WIATRU

W krajach kapitalistycznych
czynnych jest 20 tysięcy komer­
cyjnych elektrowni wiatrowych.
RFN, Dania, a zwłaszcza Holan­
dia planują znaczne rozwinięcie
tej kategorii energetyki (Holen-

>'

drży, dla przykładu, chcą mieć
w2000roku1tys.MWmocy z

elektrowni wiatrowych). W Wiel­
kiej Brytanii projektuje się m.

in. budowę tego typu elektrowni
na otwartym morzu, pojawiają
się zespoły wiatraków tworzące
samodzielne obiekty energetycz­
ne o większej mocy.
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□ □22
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POZIOMO: 1. słynny powie­
ściowy detektyw, 5. brat Kai­
na, 7. pogardliwie o pilnym
uczniu, 8. zamkowa wieża ob­
ronna, 9. święty ptak staro­
żytnego Egiptu, 10. zgniatacz
drogowy, 12. wielki bęben u-

żywany w dawnym wojsku.
15. olbrzymie trawiaste obsza­
ry w krajach podzwrotniko­
wych,-19. żołnierz dawnej nie­
regularnej lekkiej jazdy. 21.
najdalej na południe wysunię­
ty przylądek Ameryki Połud­
niowej, 22. przestarzałe o salo­
nie fryzjerskim, 23. lampa e-

lektronowa stosowana jako
prostownik prądu zmiennego,
24. indyjski bóg miłości, 25.
rodzaj sera. podpuszczkowego.

PIONOWO: 1. strój zakonny
2. maser optyczny, 3. rzeka,
nad którą leżą Wadowice, 4.
kształt zbliżony do elipsy, 5.
imię znanej piosenkarki Ma­
jewskiej, 6. wynalazca żarówki

elektrycznej, 11. pretensja, 13.
dwuśladowiec, 14. dzierżawa,
16. gobelin, 17. edukacja, 18.
rodzina słynnych włoskich lut­
ników z Cremony, 20. półle-
gendarny, starożytny bajkopi­
sarz grecki.

ADAM |

ROZWIĄZANIE f
KRZYŻÓWKI NR 140 I

POZIOMO: Major, Front, |

Agora, Rytro, Deputat, O- S
pactwo, Taśzyzm, Ikebana, |
Bazar, Ekran, Negus, Adana. f

PIONOWO; Mandat, Jaspis, $
Raut, Woltomierz, Farsa, Na­
rew, Tralka, Omasta, Aga­
pe, Ypres, Etna.

Nagrody książkowe wyloso­
wali: Danuta Mikulska, Kra­
ków; Genowefa Michalec,
Kraków; Maria Gawor, Kra­
ków; Grzegorz Mazur, Kra­
ków; Stefan Pańczyk, Kra­
ków.



Nr 30 (12839) ECHO KRAKOWA Sir. T

TEATRY
Piętek

Słowackiego 19 Przedstawienie
Hamleta we wsi Głucha Dolna
Miniatura (pl. św. Ducha 2) 16
Wiosna w Zoo. Stary Teatr im. H.

Modrzejewskiej 19.15 Dybuk. Scena

przy ul. Sławkowskiej 14 18 Sce­
nariusz dla nieistniejącego lecz mo­
żliwego aktora instrumentalnego.
Kameralny 18 Przed sklepem jubi­
lera. Bagatela — Mała Scena 18

Moja miłość. Ludowy 18 Betle­
jem polskie. STU (al. Krasińskie­
go) 17(1 20 Wariat i zakonnica. Ope­
retka (ul. Lubicz 48) 19.15 Wesoła
wdówka. Maszkaron — Scena Stu
dio (ul. Boh. Stalingradu 21) 19
Masz ochotę na miłość. Scena Wie­
ża Ratuszowa 19 Ostatnia noc So­
kratesa. Filharmonia 19.30 Koncert

symfoniczny: orkiestra PFK, Gil­
bert Levine (USA) — dyrygent
Eugenia Zukerman (USA) —” flet
Hotel „Pod Różą” (ul. Floriańska

14) 21.15 Kabaret „Stańczyk”.
Sobota

Słowackiego 19 Czarujący łajdak
Miniatura 19 30 Maski. Stary Teatr
im. H. Modrzejewskiej 19.15 Ope­
retka (dla dorosłych). Scena przy
ul. Sławkowskiej 14 19.30 Lekcja.
Kameralny 19.15 Don Juan. Baga­
tela 19.15 Pułapka na myszy (pre­
miera prasowa, abonamenty nie­
ważne). Ludowy 18 Betlejem pol­
skie. STU 17, 20 Wariat i zakonni­
ca. Operetka 19.15 Wesoła wdów­
ka. Groteska 10 Awantury i wy­
bryki małej małpki Fiki Miki. Ma
szkaron — Scena Studio (ul. Boh

Stalingradu 21) 19 Masz ochotę na

miłość. Scena Wieża Ratuszowa 19
Ostatnia noc Sokratesa. Filharmo­
nia 18.30 Koncert symfoniczny: or­
kiestra PFK, Gilbert Leuine (USA),
Eugenia Zukerman (USA) — flet.

Niedziela

Opera (Scena Operowa w Tea­
trze im. J . Słowackiego) 12 Halka

Słowackiego 19 Czarujący łajdak
Miniatura — niecz. Stary Teatr im
H. Modrzejewskiej 19.15 Operetka.
Scena przy ul. Sławkowskiej 14
19.30 Lekcja. Kameralny 19.15 Dor.
Juan. Bagatela 19.15 Pułapka na

myszy (premiera prasowa, abona­
menty nieważne). Ludowy 11, 18

Betlejem polskie. Groteska 11, 17

Awantury *i wybryki małej małpki
Fiki Miki. Maszkaron — Scena Stu
dio (ul. Boh. Stalingradu 21) 19
Masz ochotę na miłość. Scena Wie
ża Ratuszowa 19 Ostatnia noc So­
kratesa. Kabaret DROPS (Hotel
„Pod Różą”, ul. Floriańska. 14) 11

Imieniny panny Pipi.

Piętek
Kijów 15 Gliniarz z Beverly Hills

cz. II (USA l 15), 18 Cobra (USA 1

15). 20 W&ll Street (USA 1. 18 -

przedpremierowy). Uciecha 15.45
Trzech ojców (fr. 1 . .15), 18, 2p.l5
Nietykalni (USA 1. 18). Warszawa
16.15 Wyznawcy zła (USA 1. 18),
18.30 Nowy Jork — czwarta rano

(poi. 1 . 15), 20.15 Superglina (USA
1. 18). Wolność 16 Commando. (USA
1. 15), 18 Krótki film o zabijaniu
(poi. 1 . 18), 20 Krótki film o miło­
ści (poi. 1 . 15). Iluzjon — Związko­
wiec (ul. Grzegórzecka) 16, 18
Końcowe odliczanie (USA I. 15), 20
DKF: Na srebrnym globie (poi).
Wanda 15.45 Szczęśliwa trzynastka
(chiń. 1 . 12), 18, 20' Wirujący seks
— Dirty Dancing (USA 1. 15 —

przedpremierowy). Wrzos (ul. Za­
mojskiego) 15 Pan Kleks w kosmo-
» (poi. b .o .), 17.45 Mściciel znad

Żółtej Rzeki (Hongkong 1. 15), 20
UKF: Tam gdzie rosną poziomk,
(szw.j. Świt (os. Teatralne) 15.45
Krótkie spięcie (USA 1. 12), 17.45
20 Obywatel Piszczyk (poi. 1 . 15).
Mikro (ul. Dzierżyńskiego) 15.30,
17.15 Chińska ruletka - (RFN 1 18).
19 Amadeusz (USA 1. 18) 23 Ma­
raton filmowy: Muzyczna noc

Kultura (Rynek Główny 27) 14

Kingsajz (poi. 1. 12), 16, 18 20 Dom

gry (USA 1. 18). Sfinks (ul. Maja­
kowskiego) 16 Krokodyl Dundee

(USA 1. 12), 18, 20.15 DKF ..Krop­
ka”: Mężowie stanu — cykl. Tęcza
(ul Praska) 16.30 -Critters (USA 1.

12), 18 Christine (USA I. 18). Pod­
wawelskie (ul. Komandosów) 15
Wielka draka w Chińskiej Dzielni­
cy (USA 1. 12). Pasaż (Pasaż Biela­
ka) 15, 17, 19 Blue Velvet (USA 1

18).
Sobota

Kijów . 16 Gliniarz z Beverly
Mills, cz. II, 18-Cobra, 20 Wail
Street. Uciecha 15.45 Trzech ojców
18. 20 15 Nietykalni. Warszawa 14.30

"Pechowiec, 16.15 Wyznawcy zła
18.30 Nowy Jork — czwarta rano

20.15 Superglina. Wolność 10 Ta­
jemnicza Sol (KRD 1. 12), 12.15
Wielka draka w Chińskiej Dziel­
nicy (USA 1. 12), 16 Commando, 18
Krótki film o zabijaniu,- 20 Krótki
film o miłości. Iluzjon — Z wiązko
wiec — Mały Iluzjon: 12.30 . 14 Kop­
ciuszek (USA), 15.30, 17.45, 20 Po-'
wrót Jedi. Wanda 10 Złote dziecko
(USA 1. 12), 12.15 Samotny wilk

McQuade (USA 15 1), 14 Szczęśliwa
trzynastka, 16.15, 18, 20 Wirujący
seks — Dirty Dancing. Wrzos 11
Krótkie spięcie (USA 1. 12), 15 Pan
Kleks w kosmosie, cz. II, 17.45
Mściciel znad Żółtej Rzeki, 19.30
Żyj i pozwól umrzeć — James
Bond. Świt 15.45 Krótkie spięcie
17.45, 20 Obywatel Piszczyk. Mikro
15 30, 17.15 Chińska ruletka, 19 A-
madeusz, 23 Maraton filmowy: liłu-

ttfezna noc. Kultura 14, 16 King-

sajz, 18, 20 Dom gry. Sfinks 12
Niech żyją duchy (czech. b.o .), 16,
18 Krokodyl Dundee, 20 Nieoczeki­
wana zmiana miejsc (USA 1. 15).
Tęcza 16 Critters, 17.30 Christine
Podwawelskie 15 Gwiezdny przy
bysz (USA 1. 15), 17.15 Obcy —

decydujące starcie '(USA 1. 15). Pa­
saż 12 Bajki (poi. b .o .), 10, 13, 15
17, 19 Blue Velvet.

Niedziela
Kijów 16 Gliniarz z Beverly

Mills, cz. II, 18 Cobra, 20 (Wall
Street. Uciecha 15.45 Trzech ojców,
18, 20.15 Nietykalni. Warszawa 14.30
Pechowiec, 16.15 Wyznawcy zła
JSUO Nowy Jork — czwarta rano.

20.15 Superglina. Wolność 10 Ta­
jemnicza Sol, 12.15 Wielka draka w

Chińskiej Dzielnicy, 16 Commando,
18 Krótki film o zabijaniu, 20 Króc-
ki film o miłości. Iluzjon — Związ­
kowiec 12.30, 14 Kopciuszek, 15.30.
17 45, 20 Powrót Jedi. Wanda 10
Złote dziecko, 1215 Samotny wilk
McO.uade, 14 Szczęśliwa trzynastka,
16.15, 18, 20 Wirujący seks — Dir­
ty Dancing. W’rzos 11, 13 Krótkie

spięcie, 15 Pan. Kleks w kosmosie
cz. II, 17.45 Mściciel znad Żółtej
Rzeki, 19.30 Żyj i pozwól umrzeć
— James Bond. Świt 13.15 Goście
z galaktyki Arkana (jug. 1 . 12), 15.45
Krótkie spięcie, 17.45, 20. Obywatel
Piszczyk. Mikro 15.30, 17.15 Chiń­
ska ruletka, 19 Amadeusz Kultura
14, 16 Kingsajz, 18, 20 Dom gry
Sfinks 11, 12 Bajki (poi. b.o .); 16.
18 Krokodyl Dundee, 20 Nieoczeki­
wana zmiana miejsc. Tęcza 15Baj­
ki. 16 Critters, 17.30 Christine. Pod­
wawelskie 12 Bajki, 13 Gremliny
rozrabiają (USA 1. 12), 15 Wielka
draka w Chińskiej Dzielnicy, 17

Obcy — decydujące starcie. Pasaż
'C.15, 11.15, 12.15 Bajki (poi. b.o.),
8.30 Sygnał ostrzegawczy (USA 1.

15). 13.30, 15.30, 17.30, 19.30 Blue
Velvet.

Piętek - Soboto - Niedziele

Wystawy. — muzea (piat. 12—17
sob. niedz. 10—15) Skarbiec i Zbro­
jownia (10—15). Muzeum Katedral­
ne (10—15). Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale (10—15.30). Mu­
zeum Lenina, Topolowa 5: Lenin w

Polsce. PZPR — Dzień Pierwszy -

Geneza (piąt. 9—18, sob. 10—18
niedz. 10—15 wst. wol.), ul. Królo­
wej Jadwigi 41: Rewolucyjna dzia­
łalność Lenina na ziemi krakow­
skiej, Lenin a niepodległość Polski
(9—15), w Poroninie (8—16 wst.

wol,), w Białym Dunajcu (9—16
wst. wol). Muzeum Historyczne —

Oddziały: św. Jana 12: Militaria i

zegary (9—15). Krzysztofory, Rynek
Gł. 35: Z dziejów i kultury Kra­
kowa (piąt. 9—15. sob. niedz. niecz.)
Franciszkańska 4: Szopki krakow­
skie (piąt. 9—17 . sob. niedz. 9—16)
Gołębia 4: Oficyna introligatorsk'.
R. Jahody (czynna po zgłoszeniu
teł. 22-53-98). Muzeum Judaistycz­
ne, Szeroka 24 (piąt. 11—18, sob
niedz. 9—15). Muzeum Narodowe
— Oddziały, Sukiennice (niecz.).
Szołayskich, pl. Szczepański 9: Ga­
leria pols. sztuki do 1764 r. (piąt.
niecz., sob. niedz. 10—15.30). Czar­
toryskich, św. Jana 19: Książę Jó­
zef Poniatowski (piąt. 12—17.30 wsi,
wol., sob. niedz. 10—15.30). Mu­
zeum Stanisława Wyspiańskiego,
ul. Kanonicza 9. (10—15). Archeolo­
giczne, Poselska 3: Starożytność i
średn. Małopolski, Pradzieje N.

Huty, Mumie egip. w świetle pro­
mieni X, Wał Hadriana — fortyfi­
kacje rzymskie w Wielk. Brytanii
(piąt. 10—14, sob. niecz- . , niedz. 11 —

14). Pawilon Wystawowy, pl. Szcze­
pański 3a: Mai. St. Puchalika, Mai
St Batrucha (11—18). Arkady, pi
Szczepański 3a: Mai. i graf. L . Mi­
siaka (11—18). Pałac Sztuki, pl.
Szczepański 4: Mai. E . Bryka (19
—1 7). Dworek J. Matejki w Krze

sławicach, ul. Kruczkowskiego 15
(10—17). Międzynarod. Salon Foto­
grafii, Rynek Gł. 17: Venus '88 cz.

II i9—21). Kopalnia Soli, Wieliczka
(mecz.) . Zamek Żupny, Wieliczka:

Kopalnia wielicka w dawnych wie­
kach (8.30—14 .30). Ośrodek Teatru
Cricot 2, Kanonicza 5 (II—14)
KDK, Rynek Gł. 27: Galeria 2:

Wyst. Teofila T. Ziemskiego (14—
1.8). KMPiK, Mały Rynek 4: Mai.
A. Blocher (piąt. 1?—18, sob. 14—

18, niedz. niecz.). KMPiK, pl. Cen­
tralny: Mai. M. Majkuta (piąt. K

—20, sob. 10—18, niecz. 11 —15). Sa­
lon Wystawowy, al. Róż 3: Mai. A.
Wilka (10—17). NCK, Galeria, pl.
Centralny: Sygnały fantazji — fot.
G. Baera (10—18, niedz. nięcz.).
Galeria „Pryzmat”, Łobzowska 3

(piąt. 13—18, sob. niedz. niecz.)
Galeria Krzysztofory, ul. Szcze­
pańska 2: Prace Jonasza Sterna (11
— 1 7). Galeria, ul. Floriańska 34

(piąt. 11 —19, sob. 9—15, niedz.

niecz.) . Galeria Fotografia-Video,
Solskiego 24 (piąt. 11 —18, sob. 9-
14, niedz. niecz.). Galeria „Inny
Świat”, Floriańska 37 (piąt. 11—18.
sob. 11 —15, niedz. niecz.). Galeria

Desy, św. Jana (piąt. 11—18, sob.
9—15, niedz. niecz.). Galeria Pla­
katu, Desa, ul. Stolarska 8—10

(piąt. 11 —18, sob. 9—15, niedz.
niecz.). Galeria Desy „Pawilon 2”,
ul. Stolarska 17: Współczesne mai.

poi. (piąt. 11 —18, sob. 9—15, niedz.
niecz.) . Galeria „Plastyka”, pl
Szczepański 5: Mai. i tkaniny M.
Buczek (piąt. 11 —19, sob. niedz

mecz.). Galeria „B”, ul. Solskiego
21: Paul Gavarni — Maski i Twa­
rze. (piąt. 11 —18, sob. 9—15, niedz.

PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

10 11 12
LUTEGO LUTEGO LUTEGO

Jacka Lucjana Eulali

Scholastyki Marii Modesta

niecz.) . Galeria Kramy Dominikan
skie, ul. Stolarska 8—10 (piąt. 11 —

18. sob. 9—15,1 niedz. niecz.). Ga­
leria Akademii,, ul. Bracka 4: Mai.
i rys. Andrzeja Bednarczyka (piąt.
U—-17, sob. niedz. niecz.) Galeria
Rzeźby ZAR, ul. Bracka 13: Rzeź­
ba J. Sękowskiego (piąt. 11 —18
sob. 11 —15, niedz. niecz.) . Galeria
STU, ul. Bracka 4: .Mai. i graf. Ja­
na Bujnowskiego (piąt. 12—18, sob
niedz. niecz.). Galeria „Forum”, ul

Mikołajska 2: Plakat teatralny
NRD (11—18). Galeria ZPAF, ul
św. Anny 3: Wyst. R. Hlawacza pt.
Wędrówka do ludzi (piat. sob. 10—
18, niedz. 10—14).

Piętek - Soboto - Niedzielo

Pogot. MO teł 997. Straż Pożarna
998 Tel Ochrony Srodow. 21-33-64

(7- 20) Ośr. Inf. Inwalidów, ul 1

Maja 5 tel. 22-28-11 (pon śr. 15—

17) Pomoo Drogowa PZMot., ul

Kawiory 3, tel .37-55-75 (7—22) Po­
gotowie techniczne „Polmozbyt”
al Pokoju 81 tel 48-00-84 (6—22)
Centrum Informacji Turystycznej.
Pawia 8 tel 22-60-91. 22-04-71 (8-
16) Inf o usługach, te) 930 (codz.)

POGOTOWIE RATUNKOWE

Tylko wypadki i nagłe za­
chorowania Łazarza 14: wy­
padki telefon 999. zachorowa­
nia i przewozy 22-29-99 Rynek
Podgórski 2 66-69-99, ul. Teligi 6
55-59-99 Krowodrza ul Kazimie­
rza Wielkiego 117. 33 -39-99 ul

Siałoprądnicka 8. 34-39-99 Nowa
H ita 44-49-99 Lotnisko Balice
11-19-99 Niepołomice 21-02-09 dla
m Niepołomic 198 Iwanowice 99
Skawina 76-14-44 dla m Skawiny
999 Wieliczka 78-12-89 alarmowy
999

DYŻURY SZPITALI I SŁUŻBY
ZDROWIA

Piętek
Chir., Chir. uraz. Trynitarska 4.

Chir, dziec. Nowa Huta, os. Na

Skarpie • 65. Laryng. Kopernika 23a.
Okulist. Kopernika 38. Urolog. Prą­
dnicka 35. Neurologia oraz inne od­
działy szpitali wg rejonizacji.

Soboto

Chir., Chir. uraz., Okulist., U-

rolog. Nowa Huta, os. Na Skarpie
65. Chir. dziec. Prokocim Laryng
Prądnicka 35. Neurologia oraz in­
ne oddziały szpitali wg rejonizacji.

Niedzielo

Chir., Chir. uraz. Wrocławska 1.
Chir. dziec., Laryng., Urolog. Prą­
dnicka 35. Okulist. Wilkowice

Neurologia oraz inne oddziały szpi­
tali wg rejonizacji.

PRZYCHODNIE:
Śródmieście — ul. Skawińska 8

(8—14) tel 66-34-52, ul Długa
' 38

(8-14) tel 22-86-77, al. Pokoju 4

(3—14) -f- stomatolog, tel 11-83-96
ul Ułanów 29a (8—14). tel. 11-53-33
ul Radomska 36 (8—14), tel
11-26-44

Nowa Huta — os . Na Skarpie 6

(8—14) tel 44-19-30, os. Wzgórza
Krzesłąwickie (8—14), tel 44-57-77
cs. Jagiellońskie 1 (8—14) -J- stoma­
tolog tel 48-00-44 os. Złoty Wiek
23 (8—14), tel 48-20-70

Krowodrza — al Krasińskiego 28

(8—14) tel 22-52-66, ul Wójtowska
(8--19) -j - stomatolog tel 33-21-97
ul Rusznikarska IV (8—14). tel

34-01-27 os Widok, tel 37-07-40

Podgórze — ul Szwedzka 27

(8—14) tel 66-38 -72, ul Gen Ku­
trzeby 4 (8—19) -j- stomatolog tel
66-51-11, ul Niemcewicza 1 (8—14)
tel. 66-87-00, ul Na Kozłówce 19
(8—14). tel 55-1 .6-11, . ul. Teligi' 8

(8—14) tel 55-40-55 ,

Gabinety zabiegowe (iniekcje
leków) w wym. przychód, czynne
są w godz 8—11.

Inf Służby Zdrowia, tel. 22-05-11

(całą dobę) Punkt Inf. Aptecznej
tel 11-07-65 (8—15) Po godz 15 inf
w dyżurnych aptekach Inf.

Toksyk. Kopernika 28 tel 11-99-99
Spółdzielczy punkt pediatr. kardio­
log i chirurg. (wizyty domowe)
tel 12-20-38, 12-41-64. (8—22)
Pomoo Psycholog., ul Sołtyka 9
tel 21-54-14 (10—18) Nagła pomoc
lekarska lekarzy specjalistów, tel
66-80-00 (9—20) Domowa pomoc le­
karzy specjalistów, tel 55-56-64 (9—
20). Domowa pomoc medyczna Spół­
dzielni „Zdrowie” (wizyty le­
karzy specjalistów; pielęgna­
cja, rehabilitacja ekg, opie­
ka), tel. 11 -20-51 (9—21.30, sob.,
niedz. 11 —18). Wizyty domowe

lekarzy internistów „Europexu” tel
33-90-76 (15—21, sob. niedz. 9—

14) Krak. Tow. Świadomego Ma­
cierzyństwa, Młodzieżowa Poradnia

Lekarska, ul Bohaterów Stalingra­
du 13 tel 22-70-08 (9—18) Poradnia
d’a Młodzieży Tow Rozwoju Ro­
dziny ul Dietla 90 IV p tel
22-28-72, porady psych., seks.,

ginęk., dermat. (piąt. 15 — 19)
Specjalistyczna pracownia lekarska

— diagnostyka uitrasonograficzna,
ul Sienna 14/5 (pon - piąt 15—22
sob 9—14) Telefon zaufania
33-7H37 (16—22) Telefon dla Ro­
dziców 22-02-16 (14—18) Telefon
zaufania dla narkomanów 34-08 -08

(8— 19) Telefon zaufania w sprawie
AIDS, tel 21-38-91 (czw 10—12)
Telefon zaufania dla osób z pro­
blemem alkohol. 66-39-81 (10—20).
Spółdz. Porad. Psycholog Psychia­
tryczna, Kraków ul Jasińskiego
34/1, tel. 48-50-89 (8.30—9.30, 19—20)
„Sonomed” — diagnostyka USG ja­
my brzusznej tel 33-59-68 (pon. —

piąt 14—18) Pracownia analiz to­
karskich „Społem” Podgórze os

('•laski Nowe ul Łużycka 55 (codz
8- 15) Diagnostyczna Pomoc Medy­
czna (ultrasonografia, pielęgniarki),
tel 66-30-00 (pon — piąt 11—17)
Schronisko dla bezdomnych zwie­
rząt, ul. Wioślarska 24b tel

22-04-72. Ambulatorium Weteryna­
ryjne w godz. 9—19, tel. 66-83-02.
TEMAX — opieka nad dziećmi, do­
mowe prace porządk., . wizyty ma­
saż. tel. 22-64-81 w godz. 15—18.
Akupunktura, elektroakupunktura
— gabinet lek., Królowej Jadwigi
137 C, tel. 22-20-11 w. 156 (16—18).
Pogotowie „Medicat” — wizyty in­
ternistów, kardiologów, pediatrów
i laryngologów, tel. 37-73-81 (14—20,
sob., niedz. 10—18).

Piątek - Sobola - Niedzielo

■Rynek Gł. 42 tel. 22-23-71,
Pstrowskiego 94, tel. 66-69-50, Ka
zimierza Wielkiego, tel. 37-44-01,
Krakowska 1, tel. 22-19-89, os. Ko­
złówek — pawilon tel. 55-51-87, No­
wa Huta, Centrum A, bl. 3, tel
44-17-36, Nowa Huta, os. Kazimie­
rzowskie tel. 48-59-57.

Ogród Botaniczny (Kopernika) od
9 do zmroku, szklarnie 10—14.

Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­
ku.

Wiadomości: 16, 18, 19. 20, 22, 23

14.05—16.00 Magazyn muzyczny
„Rytm”. 16.05 Muzyka i aktualno­
ści. 17.00 Vademecum Interesujące]
Piosenki. 17.30 Ludzkie losy. 17.5C
Kto tak pięknie gra. 18.05 Co War­
szawa ma z eksportu. 18.20 W po­
szukiwaniu ulubionej melodii. 19.30
Radio dzieciom: „Zielona Półnut-
ka”. 20.07 Na marginesie wydarzeń.
20.10 Kom. Tot. Sport. 20.15 Kon­
cert życzeń. 20.35 Rzemieślnicze

sprawy. 20.45 G. Musiał — „W pta-
szarni”. 21.00 „Okrągły stół” — re­
lacje. 21.05 Kronika sport. 21 .30
„Okrągły stół” — relaęje. 22.05
Panorama świata. 23.30 Na rocko­
wą nutę. 23.55—24 .00 Północ poe­
tów.

Piętek II

Wiadomości: 20.20, 0.55.

15.00 Album operowy. 15.30 Mu­
zyczne koneksje. 16.00—17 .15 Kra­
ków na antenie. Co niesie dzień —

wyd. popołudniowe. 17 .15 Dzieła,
style, epoki. 18.15 H. Sekuła —

„Siedem domów Kuny”. 18.30 Klub
stereo. 19.30 Wieczór w filharmo­
nii. 20.25 Wieczorne refleksje. 20.30
C.d . transmisji koncertu. 21.30 Hel­
mut Kajzar — „Musikkraner”.'22.06
Słuchajmy, razem. 23.00 G. Vidal
— „Stworzenie świata”. 23.20 Nocne
divertimento. 24.00 Nocne muzyko­
wanie. 0.50 Miniatura literacka
100 Koniec programu i hymn.

’

Piętek III

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.05.

15.05 Era „New Age”. 15.40 Pol­
skie sprawy nad Tybrem. 16—19
Zapraszamy do Trójki. 17.30 Polit.
dla wszystkich. 18.05 Inf. sport.
18.15 Akcenty Trójki. 19 Codz. pow
w wyd. dźwięk.: • John Braine —

„Wielka kariera”. 19.30 Złote lata

Roya Orbisona. 19.50 I. Bergman
— -„Laterna Magica”. 20 Wspom­
nienia z kompaktu. 20.45 ■Klub

Trójki. 21 Trzy kwadranse jazzu.
2145 Klub Trójki. 22.15 W cieniu
wielkich gwiazd. 22 .45 Spotkanie z

Maciejem Iłłowieckpn. 23 Opera
tygodnia: G. Rossini — „Cyrulik
Sewilski”. 23.15—1 .00 Zapraszamy
do Trójki.

Piętek IV

Wiadomości: 19.30, 23.30.

14—16.20 Popołudnie Młodych
Słuchaczy. 16.20 Muzyka oratoryj­
na. 17.10 Muzyczna metamorfozy.

17.40 W ludowych rytmach. 17 .50

Widnokrąg: Eksperyment. teoria,
praktyka. 18.20 Piosenki znad Ta­
mizy. 18.30 Język angielski. 18.50
Studio ekspertów. 19.35 Lektury
Czwórki. 19.45 Swingowe granie
20.10 Gra o przyszłość. 20.25 Mu-

zykoterapia. 20.50 Przegląd publi­
kacji popularnonaukowych. 21 .10

Refleksje i rezonanse muzyczne
22 Wieczór muzyki i myśli: „Sztu­
ka i władcy”. 23.20 Z repertuaru
orkiestr światowych. 23.35 Repor­
taż J. Blicharskiego: Wyróżnienia
w konkursie „Polska 88”. 23.51P-
24.00 Na dobranoc śpiewa Zb, Wo­
decki.

Sobota I

Wiadomości: 7, 8, 9, 10, 12.05, 14,
16, 19. 20, 22, 23.

5 05 Poranne rozmaitości rolnt-
ęze 5.25 Więcej, lepiej, nowocześ­
niej. 5 .30—8.00 Poranne - sygnały
8.05 Obserwacje K. Zielińskiej. 8.15

Muzyka poranna. 8.45 Merkuriusz

rządowy. 9 .00—11 .00 Cztery Pory
Roku. 11 .00 Koncert przed hejna­
łem. 11.57 Komunikat o stanie
wód. 12 .30 Radio Artel. 21 .31 Muzy­
ka folklorem malowana 12.45 Rol­
niczy kwadrans. 13.00 Komunikaty.
13.05 Radio kierowców. 13.30 Kon­
cert reklamowy. 14.05 Radiowa pio­
senka tygodnia. 14 .55 Pięć minut o

filmie. 15.00 Mój program w Rytmie.
16.05 Muzyka i aktualności. 17 .00

Przeboje z listy Jana Webera. 17 .30

$lady pamięci. 17.50 Kto. tak pięk­
nie gra. 18.00 Matysiakowie. 18.30

Muzyczne wizytówki. 19.30 Radio
dzieciom: Supełek. 20.07 Na mar­
ginesie wydarzeń 20.10 Kom. Tot

Sport. 20.15 Koncert życzeń. 20.46
Alkoholizm, alkohol. . 20.45 G. Mu­
siał — „W ptaszarni”. 21.00 Komu­
nikaty. 21 .05 Przy muzyce o spor­
cie. 22.05 Orkiestry i ich soliści
12.45 Radiowy Odeon. 23.15 Pano­
rama świata. 23.30 Orkiestry i ich
soliści. 23.55—24.00 Północ poetów.

Sobota II

Wiadomości: 8, 13, 21.05, 0.55.

5.30—8 .00 Kraków na antenie. Co
niesie dzień — wyd. popołudniowe
6.05 Naszym zdaniem. 8 .10 Poranna
serenada. 8.45 Tydzień w stereo.

0.00 G. Vid.al — „Stworzenie świa­
ta”. 9.20—12.25: Muzyczny poranek
dla wszystkich. 12.25 Afrykańskie
rytmy, 13.05 Kraków na antenie
13.20 Przebój za przebojem. 14.50
Pamiętniki i wspomnienia. 15.00
Album operowy. 15.30 Niezapom­
niane głosy, niezapomniane melo­
die. 16.00—17.15 ' Kraków na ante­
nie. 16.00 Omówienie pr dnia i

prognoza pogody. 16.30 Repryza —

mag. muzyczny A. Mleczki. 17.00
Co niesie dzień — ‘wyd. popołud­
niowe,. 17,15 Katalog .wydawniczy.
17.20 Dzieła, style, epoki 18.15 H.
Sekuła — „Siedem domów Kuny”.
18.30 Gwiazdozbiór. 19.30 Wieczór
w filharmonii. 21.10 Wieczorne re­
fleksje. 21.15 Od ragtime’u do swin­
ga. 21.20—1 .00 Wieczór literacko

muzyczny. 21.20 Nagranie wieczo­
ru. 21.25 H. Kwiatkowska i E. O -

twi-nowska — „Piorun z Jasnego
Nieba”. 22 .00 Sti.dio stereo zapra­
sza. 23.00 G. Vidal — „Stworzenie
świata” 23.20 Studio stereo zapra­
sza. 0.50 Miniatura literacka. 1 .00
Koniec programu i hymn.

Sobota III

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 17

18, 22.05.

6.00—9 .05 Zapraszamy do Trójki.
7.30 Polit. dla wszystkich." 8.10 Nie

czytaliście, to posłuchajcie — prze­
gląd tygodników. 8 .30 Konstanty
Putrament — „Pięć milionów sto­
pni”. 9.05 Codz. pow. w wyd
dźwięk.: John Braine — „Wielka
kariera”. 9.35—14 .00 ' RadioMann
11.20 I. Bergman — „Laterna Ma­
gica”. 13 Konstanty Putrament --

„Pięć milionów stopni”. 14 Symfo­
niczne koncerty solowe XIX wie­
ku. 15.05 Wszystkie drogi prowa­
dzą do Nashville — aud. K . Pacu-

dy. 15.40 Gitara wspomnień. 16—’9
Zapraszamy do Trójki. 18.05 Inf

sportowe. 19 W Iluzjonie Trójki.
19.30 Dziś w Liście Przębojów. 19.50
I. Bergman — „Laterna Magica”.
20 Lista przebojów Programu III
22.10 Móżdżek po- polsku — mag.
rozrywkowy. 23.00—2.00 Zaprasza
my do Trójki. 2 .00 Koniec progra­
mu i hymn.

Sobota IV

Wiadomości: 6, 7, 12, 17, 19.30,
23.30.

5.00 Muzyczny poranek Czwórki.
6.05 Dialogi muzyczne. 6 .30 Język
angielski. 6.45 Przeboje ekranu.
7.00 Kalendarz radiowy. 7 .05 Spor­
towy komentarz tygodnia. -7.10 Ra­
diowa encyklopedia świata. 7.30
Jazz tradycyjny. 8.00 Z historii ra­
dia. 8 .10 Moje hobby. 8 .30 Tydzień
z Krzesimirem Dębskim. 8 .50 Ak­
tualności. 9.00 Muzyczne legendy
9.25 Porozmawiajmy... 9 .30 Zgad­
nij, sprawdź, odpowiedz. 10.00 Al
fabet piosenki aktorskiej. 10.30

Tropy — ludzie — symbole. 11.00
Z mikrofonem po kraju. 11 .50 Re

dakcja reportaży proponuje. 12.05
Przenoszenie — aud. A . Starca
12 20 Biuro Listów. 12.30 Między

fantazją a nauką. 13.00 Koncerty
zatrzymane w czasie. 13.55 Lektu­
ry i refleksje. 14 .00—16.30 Popołud­
nie Młodych Słuchaczy. 16.30

Krajobrazy historyczne. 17.05 So­
cjologia i życie potoczne. 17 .10 Pej­
zaż polski. 17.30 Magazyn OIRT.
13.10 W cieniu przebojów. 18.30 Ję­
zyk angielski. 18.45 Muzyczny sup­
lement. 19.00 Z ziemi polskiej. 19.35
Lektury Czwórki. 19.45 Nagrania z

filmów. 20.10 W świecie humani­
styki. 20.50 Śpiewa BB King. 21 .00
Fotel w czwartym rzędzie. 21 .10
Placido Domingo — moje życie na

scenie. 22.00 Wieczór muzyki i my­
śli. 23.20 Piosenki przeboje. 23.35

Kalejdoskop kulturalny. 24.00 Ko­
niec programu i hymn.

Niedziela I

Wiadomości: 7, 9. 12.05. 16. 19, 20,
23.00.

6.00 Kiermasz pod Kogutkiem.
7.25 Moskwa z melodią i piosenką.
7.55 Komunikaty. 8 .00 Radiowy ma­
gazyn wojskowy. 9 .05 Echa sporto­
wej soboty. 9 .10 Przeboje zawsze

młode 10.00 Radiowy Tygodnik
Kulturalny. 11.00 Koncert przel
hejnałem. 12.05 W samo południe.
12.45 Muzyczne nowości. 13.00 Prze­
gląd tygodników. 13.15 Dla tych co

nie lubią rocka. 13.45 Dom i my.
14.00 Z płytoteki kolekcjonera. 14 .30
W Jezioranach. 15.00 Koncert ży­
czeń. 16.05 Teatr PR: Wycieczka
dorosłych. 17.00 Wiersze dla Ciebie.
17.20 Dźwiękowe wydanie Magazy­
nu Muzycznego „RYTM”. 18.00 Dia

logi historyczne. 18.15 Świat muzy­
ki. 19.10 Koncert na jeden głos —

Ewa Bem. 19.30 Radio dzieciom:

„Ananasy z naszej klasy”. 20.05

Trzy muzyce o sporcie. 20.55 Kom.
Tot. Sport. 21 .00 Komunikaty. 21.05
Nowa muzyka nowej epoki. 21.55
W kilku taktach, w kilku sło­
wach. 22 .00 Teatr PR: „Ziemia o-

biecana”. 23.15 Świat w tygodniu.
■23.25 Piosenki naszych twórców

23.55—24.00 Północ poetów.
Niedziela II

Wiadomości: 7 13. 17 21, 0.55
7.05 Radio Artel przedstawia. 7.10

Muzyka młodych. 8.00—12 .00 Kra­
ków na antenie. 8.00 Omówienie pr
dnia i prognoza pogody. Co sły­
chać — wyd. świąteczne. 8.44 Pow-
tórzehie prognozy pogody. 8 .45 Kon­
cert życzeń. 9.30 20-ta rocznica
śmierci Kazimierza Wierzyńskiego
— 'aud. K. Szlagi. 10 00 -Polka w

Mozarteum — aud. A. Woźnia­
kowskiej. 10.15 Fonoteka konesera
— aud. A. Mleczki. 10.40 Aud. re­
gionalna w opr. A. Starca. 11 .00—

12.00 Muzyczne spotkania na ante­
nie Krakowa, Opola i Katowic —

w opr. A. Krupy, E. Spyrki. 12 .00

Płytoteka Dwójki. 12 .10 Piosenki na

życzenie. 13.05 Uczniowie Machia-

rellego. 14 .00 Piosenki z dobrą dy­
kcją. 14 .15 Redakcja nagrań przed­
stawia. 15.00 Koncert Chopinowski.
15.30 Katalog wydawniczy. 15.35

Europejska lista przebojów. 17 .05

Rozmowy o muzyce z K. Kraw­
czykiem. 17.55 Katalog wydawni­
czy. 18.00 Ludwig van Beethoven
— „Fidelio”. 21.05 Wiadomości

sport. (Kr.). 21.20 Wieczór płytowy
23.20 Szanujmy wspomnienia. 0.19
W świecie kameralistyki. 1 .00 Ko­
niec programu i hymn.

Niedziela III

Wiadomości: 7, 13, 19.
7.05 Melodie przebudzanki. 7.25

Czas zieleni — B. Marcinik. 7.40
Melodie przebudzanki. 8 Świato­
wid. 8 .15 Komu piosenkę. 8 .50 Bez

próby — aud. 9 Dixie. o poranku.
9.25 Przypomnienia — M. Hrynie­
wicz. 9,30 Odkurzone przeboje. 10

Tylko 50 minut: „Studio 202” —

mag. rozrywkowy. 10.50 Wydarze­
nia — mag. 11 Pod dachami Pary­
ża. 11.30 Jeśli nie kochasz zabij
12 Recital Jvry Gitlisa. 12.50 Wizy­
ty i podróże. 13.10 Niech gra mu­
zyka. 14' Prywatnie u Grażyny
Hase. 14 .15 Niedzielne muzykowa­
nie. 15 Zycie na gorąco — prze­
gląd wydarzeń tygodnia. 15.30 Pop
boutiąue. 15.50 Magazyn literacki
16.05 Dzieła, interpretacje nagra­
nia. 17 Proszę czekać będzie roz­
mowa z Jackiem Santorskim. 19.05
Jeremi Przybora — „Reąuiem za

Departament”. 20 Baw się razem z

nąmi. 21 Stan na miejscu jabłoni.
21.20 Pamiętniki muzyczne — Hec-
tor Berlioz. 22 Dialogi o arcydzie­
łach- Laurencę Sterne — „Podróż
sentymentalna”. 22.15 Lubię szum

starej płyty. 22.50 Rozmyślania
przed północą. 23 Jam session w

Trójce. 23.50 Marek Hłasko — „So­
wa, córka piekarza”. 24 Koniec

programu i hymn.
Niedziela IV

Wiadomości: 6, 12, 17. 19.30, 23.30 .

6.05 Wrocław na muzycznej an­
tenie Czwórki. 7.00 Kalendarz ra­
diowy. 7 .05 Dla wstających w nie­
dzielę rano. 7 .10 W świątecznym
nastroju. 8 .00 Klejnoty muzyki i
słowa. 8 .20 Anegdoty i. fakty. 8.50
Chorał gregoriański. 9.00 Transmi­
sja mszy św. rzymskokatolickiej
10.30 Recital organowy. 10.45 Ra­
diowy Teatr dla Dzieci: „Kot w

butach”. 11.00 Magazyn Rozgłośni
Harcerskiej. 12.05 Muzyczny serwis

prasowy. 12 .30 Wyprawy 'Czwórki.
13.30 Wiersz i aria. 13.45 O kulturę
słowa. 14.05 Muzyka w teatrze.

1445 Przed spektaklem. 15.00 Tę-
atr Klasyki dla Młodzieży: Alek­
sander Fredro — „Zemsta”. 15.50
Piosenki Starszych Panów. 16.00

Quiz popularnonaukowy — WIST.
17.05 Echa festiwali i konkursów

muzycznych. 17 .45 Refleksje uczo­
nych. 17.50 Domenico Scarlatti-
18.00 Nabożeństwo ekumeniczne w

Kościele Baptystów. 18.40 Kompo­
zycje W. Waltona. 19.00 Alfa i o-

mega. 19.35 Lektury Czwórki. 19.45
Piosenki starej Warszawy. 20.15

Magazyn publicystyki kulturalnej
21.00 Portret słowem malowany.
21.30 Miniatury muzyczne. 22 .00—

23.20 Wieczór muzyki i myśli. 23.20
Z repertuaru orkiestr światowych.
23.35 Rozmowy intymne. 23.55 Me­
lodia na dobranoc. 24 .00 Koniec

programu i hymn.
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15.30 NURT
18.00 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.05 Mieszkać — wszechnica bu­

dowlana
16.25 Teleferie. Teatr dla dzieci

Hanna Januszewska „Flisak i Przy-
dróżka”

17.15 Teleeneprese
17.30 Telewizyjny Informator

Wydawniczy
17.50 „Ja, który mam podwójne

życie, czyli dylemat Josepha Con
rada” (1) —• film dok. L. Smoliń­
skiej i M. Sroki

18.50 Dobranoc: Sąsiedzi
19.00 10 minut
19.10 Monitor rządowy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 „Epitafium dla Barbary

Radziwiłłówny” — film polski. Reż.
Janusz Majewski. Występują: An­
na Dymna, Aleksandra Śląska, Je­
rzy Zelnik

21.35 Wokół okrągłego stołu

32.10 Czas magazyn publicy­
styczny

22.45 DT — echa dnia

23.15 Świat jaki jest: „Przerwa­
na tęcza” — film dok. prod. USA
Reż. Marie Florio i Victoria Mud

Film nagrodzony Oscarem w

1985 r. Ukazuje walkę Indian »

plemienia Nawajo o pozostanie na

swych odwiecznych terenach

0.20 Zakończenie programu

PIĄTEK II

16.55 Język angielski (45)
17.25 Program dnia
17 30 Wzrockowa lista przebojów

M. Niedźwieckiego
1S.00 Kronika (Kr.)
18.30 Magazyn „102”
18.50 Polska Kronika Filmowa
19.00 „W labiryncie” (6) — „Cią­

ża” — serial TP
19.30 Dookoła świata: „Wśród mi­

łośników kultury Indian”
20.00 Spotkanie z Jackiem Sku-

bikowskim
20.40 Zza kulis festiwalu: Mię­

dzynarodowy Festiwal Chórów

Chłopięcych
20.50 Antyczny świat prof.

Krawczuka: Perykles
21.30 Panorama dnia
21.45 Studio sport: Halowe Mi­

strzostwa Polski w tenisie ziem­
nym

22.25 „Julia” — film fab. pród
USA. Reż. Fred Zinnemann. Wyk.-
J. Fonda, Q. Redgrave, M. Streep
i in.

Film uhonorowany w 1978 1.
trzema Oscarami, oparty jest na

wątkach autobiograficznych ame­
rykańskiej dramatopisarki L Het­
man

0.15 Komentarz dnia

SOBOTA I

7.00—8.00 TTR
8.00 Tydzień na działce
8.20 Na zdrowie
8.55 Program dnia
900 Kino tęleferii: „Wybuch bę­

dzie o piątej” — film fab. prod
CSRS

10.15 „Kłamczucha i inni” —

wiersze dla dzieci
10.30 DT — Wiadomości
10.40 Stare, nowe, najnowsze
11.25 Bellona — wojskowy mag.

publ.
11.55 Telewizyjny koncert życzeń
12.25 Wędrówki dalekie i bliskie:

„Stare zegary” — film dok. prod.
węgierskiej

12.50 Telewizja prowincja
13.20 Telewizyjny Teatr Prozy.

Anton: Czechow — „Trzy opowia­
dania”, Reż. G. Towstanogow

14.15Pieprz i wanilia. Nieznany
kraj: „Tam gdzie rosną sekwoje’*
— film dok.

14.55Komedie, komedie, kome­
die: „Sublokator' . Reż. Janusz Ma­
jewski

16.35 Losowanie Dużego Lotka
16.45 Butik — program G. Szczę­

śniak

j7.15 Teleexpress
17.30 „Ja, który mam podwójne

życie... czyli dylemat Josepha Con -

rada” (2) — film dok. L . Smoliń­
skiej i M. Sroki

18.40 Flesz
19.00 Dobranoc: Wielka podróż

Bolka i Lolka
19.10 Z kamerą wśród zwierząt.

Dzioby (1)
19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 Sobotni seans filmowy:

„Łowcy skalpów” — western prod.
USA. Reż. Sydney Pollack

21.45 Wokół „okrągłego stołu”

22.20 Tydzień w polityce
22.30 Telewizyjny przegląd spor­

towy
22.50 „Od Broadwayu do Champs

Elysees” — program baletowy
23.45 DT — Wiadomości

23.50 Klub filmowy: „Nosferatu
— wampir” film fab. prod. fran-
cusko-RFN

1.05 Zakończenie programu

SOBOTA II

10.00—13.00 Telewizja Kraków —

,TELE — 9”
W programie: Jubileusz „Gaze­

ty Krakowskiej”, stałe pozycje —

Vademecum, magazyn kulturalny,
serial ode. 2, 3X1, teledyski

14.55 Program dnia
15.00 Małe kino: „Kraft Alexan-

der Prinz zu Hohenlohe” — film
dok. W . Iwańskiego

15.30 Studio sport: Halowe Mi­
strzostwa Polski w tenisie ziem­
nym

16.20 Zespół Adwokacki „Dyskre­
cja”- Żywioł powietrza

16.55 Legendy filmu: „KlanDou
glasów”

18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Wielka gra — teleturniej

19.10 Jazz niekonwencjonalny
19.30 Tańczyć może każdy

20.00 Opowieści o symfonii An­
dre Previna: Piotr Czajkowski —

program tv angielskiej
21.30 Panorama dnia
21.45 „Rajd odłożony na później”

(3) — „Titmusowie” — ser. prod
angielskiej

22.40 Komentarz dnia
22.45 „W labiryncie” (6) — „Cią­

ża
’

— serial TP (powt.)

NIEDZIELA I

7.15 Program dnia
720—8 .55 Blok programów rol­

nych
8.55 Program dnia
9.00 Teleferie: Telekino Trójki i

„Dumbo” — film prod. USA •

10.30 „W krainach dziwnych
zwierząt” — film dok. prod. ZSRR
Reż. A Zguridi

11.45 Kraj za miastem
12.15 Telewizyjny koncert życzeń
13.00 Marek Sierocki zaprasza
13.25 Teatr Młodego Widza: K

Makuszyński — „Skrzydlaty chło­
piec” (1). Reż. Jan Skotnicki

14.05 Morze — program publicy­
styczny

(od 10 do 16 lutego 1989 roku)

14.25 Gdzie są taśmy z tamtyen
lat — program G. Lasoty

15.05 „W kamiennym kręgu” (64
65) — ser. prod. brazylijskiej

17.15 Teleexpress
17.30 „Ja, który mam podwójne

życie... czyli dylemat Josepha Con­
rada” (3) — film. dok. L . Smoliń­
skiej i M. Sroki

18.30 „Ewa Kuklińska i jej goście”
18.40 Antena

19.00 Wieczorynka: Smurfy
19.30 Dziennik telewizyjny

20 05 „Tylko Manhattan” (6) —

ser. prod. USA

21.00 Sportowa niedziela

22.00 7 dni na świecie

22.10 Magdalena z Kossaków (8):
„Błękitna krew”

22.25 „Formiści polscy” — film
dok. G Dubowskiego

22.50 DT — Wiadomości

NIEDZIELA II

9.45 Przegląd tygodnia (dla nie-

słyszących)
10.20 Film dla niesłyszącycłi-

„Tylko Manhattan” (6) ser. prod
USA

11.15 Peryskop — wojskowy pro­
gram publ.

11.45 Jutro poniedziałek
12.15 Powitanie
12.20 Kino familijne: „Autostrada

do nieba” (10) — ser. prod. USA
13.10 100 pytań do...
13.50 „Polacy” — film dok.
14.25 Śpiewa Jacek Różański
14.40 Podróże w czasie i prze­

strzeni: „Pierwszy, raj” (4) — ser.

dok. prod. angielskiej
15.35 Być tutaj — gawęda prof

Wiktora Zina
15.50 Kalejdoskop filmowy „Kino

Oko”: „Przebudzenie” — film prod.
jugosłowiańskiej, „Dziki słowackich
lasów” — film prod. CSRS

16.30 Międzynarodowy Festiwal
Chórów Chłopięcych: Koncert ga­
lowy

17.30 Bliżej świata — przegląd
telewizji satelitarnych

19.00 Wywiady Ireny Dziedzic
19.30 40 lat Teatru Współczesne­

go we Wrocławiu
20.00 St-.dio sport
21.00 Europa — spotkanie z prof.

Marianem Dobrosielskim
21.30. Panorama dnia
21.45 „Dyrektorzy” (6) — „Ryzy­

kant” — ser. TP
23.15 Komentarz dnia

PONIEDZIAŁEK I

13.30 TTR. Fizyka
14.00 TTR. Biologia
14.30 Telewizyjny kurs rolniczy
15.00 Powtórka przed maturą-

Historia
15.30 NURT
16.00 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.05 Import bez dewiz — program

publicystyczny
lb 25 LUZ — program . nastolat­

ków
17.15 Teleexpresss
17.30 Reklamy z prezentami
17.40 Echa stadionów
18.30 Laboratorium: Foto

18.30 Dobranoc: Piotruś samo­
chwała

19.00 Program publicyśt.
19.30 Dziennik telewizyjny
20 05 Teatr Telewizji na Świecie-

„Junona i Awos” (rock-opera). Li­
bretto: Andriej Wozniesienski. Mu­
zyka: Aleksie] Rybników. Reż.
Mark Zacharów. Wyk.: Aktorzy
Teatru Leninowskiego Komsomoł i
w Moskwie

21.40 Wokół okrągłego stołu
22.10 Gwiazdy jazzu: Phill Woods

Quintet
2255 DT— echadnia

23.15 Język niemiecki (15)

PONIEDZIAŁEK II

16.55 Język niemiecki (15)
17.25 Program dnia-
17.30 Antena Dwójki na najbliż­

szy tydzień
17.45 Ojczyzna — polszczyzna
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Czarno na białym — prze­

gląd Polskich Kronik Filmowych
19.10 Teletrans
19.30 Życie muzyczne: Capell®

Bydgostiensis
20.00 „Dzień Janusza Trzebiatow­

skiego” — film dok. A. Gebera
20 30 Osądźmy sami
21.15 Zamyślenia
21.30 Panorama dnia
21.45 Biografie: „John Osborne”

— film prod. RFN-angielskiej
22.40 Komentarz dnia

WTOREK I

8.05 Fizyka (kl. VI): Masa i cię­
żar

8.35 Domator: Rady na życzenie
8.50 Domowe przedszkole
9 15 DT — Wiadomości
9.25 DT — dodatek gospodarczy
9.40 „Sprawa Mariany Pineda”

(i) — film prod. hiszpańskiej
10.40 Domator: Rady na życzenie
12.00 Geografia (kl. VII): Kie­

runki rozwoju energetyki
13.30 TTR. Fizyka
14.00 TTR. Produkcja roślinna
14.30 Telewizyjny kurs rolniczy
15.00 Powtórka przed maturą:

Język rosyjski (16)
15.30 Kim być? — program dla

maturzystów
16.00 Program dnia. DT — Wia­

domość- .

16.05 Gazeta rolnicza
16.25 Dla dzieci: Tik-Tak
16.50 Kino Tik-Taka: „Cudowna

podróż” (20) — serial prod. austria

ckiej
17.15 Teleexpress
17.30 „Tajemniczy pan Duvallier”

(41 — „Napad na bank” ser. prod
francuskiej

18.30 Klinika zdrowego człowieka

18.50 Dobranoc: Śniegowe skrza­
ty

19 00 10 minut

19.10 Dollairs only? — program
publ.

19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 .Sprawa Mariany Pineda”

(1) — film prod. hiszpańskiej. Reż
Rafael. Moreno Alba

21.05 Konferencja prasowa rzecz­
nika rządu

21.30 Lekąykón polskie] muzyki
rozrywkowej — ,,R”

22.05 Zawsze po 21
22.45 DT — echa dnia
23.05 Język angielski (15)

WTOREK li

10—12 Telewizja Kraków — „TE-
LE—9”

W programie: Studio — goście o

paszportach — stałe pozycje — ma­
gazyn „Blisko życia”, przejścia gra­
niczne, sport, nasze sprawy. Teatr
TV — „Poduszka” (horror dla każ­
dego), teledyski kreskówki

16.55 Język angielski (15)
17.25 Program dnia
17.30 „Wielka epoka” (7) — film

dok. prod. włoskiej
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Ostatnia droga komendan­

ta Ponurego” — film dok.
19.30 Kolorowy zawrót głowy —

magazyn narciarski
20.00 Non stop kolor — magazyn
21.00 Na warsztacie historyka
.21 .30 Panorama dnia
21.45 Adaptacje opowiadań Guy

de Maupassanta: „Ojciec i syn
Haulot” — film prod. francuskiej

22.35 Komentarz dnia

ŚRODA I

8.05 Historia (kl. VIII): Rok zwy­
cięstwa

- 8.35 Domator: Nasza poczta
8.50 Domowe przedszkole
9.15 DT — Wiadomości
9.25 „Spotkania na lotnisku” (3)

— ser. prod. NRD
10.30 Domator: Przyjemne z po­

żytecznym
11.10 Matematyka (kl. i—III):

Matstraszydło
12.50 Język polski (kl, H lic.): Z

Krasiński: „Nie-Boska komedia”
13.30 TTR. Chemia
14.00 TTR. Historia
14.30 Telewizyjny kurs rolniczy
15.20 NURT. Edukacja kultural­

na

15.50 Program dnia. DT — Wia­
domości

15.55 Losowanie Express Lotka i

Super Lotka
16.05 W świecie ciszy — program

dla niesłyszących
16 25 Scena rDC: Korbielowskie

tańce
16.50 Dla dzieci: Wyprawy prof

Ciekawskiego
17.15 Teleexpress
17.30 Spojrzenia
18.00 Telewizyjny Informator

Wydawniczy
18 20 Dawniej niż wczoraj: Ar­

chiwum XX wieku

18.50 Dobranoc: Miś Uszatek

19 00 10 minut

19.10 Gra o milion

19 30 Dziennik telewizyjny
20 05 Zwierciadło czasu: „Kto po­

trzebuje staruszka” — film fab
prod. ZSRR. Reż. Jósif Ćhejfic

21.40 „W miłości najtrudniejszy
jest początek” — widowisko poety­
cko-muzyczne

22.10 Rozmyślania prof. Mariana

Stępnia
22.20 Klub międzynarodowy
22.50 DT — echa dnia

23.10 Język rosyjski (16)

ŚRODA II

16.55 Język rosyjski (16)
17.25 Program dnia
17.30 „Świadectwo dojrzałości

’
—

film dok. Antoniego Ciechana
18.00 Kronika (Kr.)

18.30 Ze wszystkich stron — ma­
gazyn reporterów

19 0C II Rzeczypospolita nieznana.
Lwów

19.45 Rewelacja miesiąca: Śpiewa
Luciano Pavarotti

21.30 Panorama dnia
21.45 „07 zgłoś się” (7) — „Brud­

na sprawa” — ser. TP
22.45 Telewizja nocą
23.30 Komentarz dnia

CZWARTEK I

8.05 Historia (kl. VI): Stefan
Czarniecki

3.35 Domator: Nasza poczta .

8.50 Domowe przedszkole
915 DT — Wiadomości
9.25 „Dempsey i Makepeace na

tropie” (12) — ser. prod. angielskiej
10.15—11 .10 Domator
11.10 Krajobrazy Polski (kl. IV):

W Łodzi
12.00 Biologia (kl. VIII): Dowody

jedności świata
12.50 Język polski (kl. I lic.): Li­

teratura polska XVII w.

13.30 TTR. Mechanizacja rolni­
ctwa

14.00 TTR.. Produkcja zwierzęca
14.30 Telewizyjny kurs rolniczy
16.00 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.05 „Na Kujawach” — film

dok. Z Raplewskiego
16.25 Dla młodych widzów:

Kwant oraz „Edisonowie” (4)
ser. prod. angielskiej

17.15 Teleexpress
17.30 Pieśń ujdzie cało... — woj­

skowy program historyczny
17.55 „Rejs” — film dok.

18.20 Sonda: Wysokie loty
18.50 Dobranoc: Pająk Chwat,

wszystkich brat

19.00 10 minut

19.10 Teraz — tygodnik gospodar­
czy

'

19.30 Dziennik telewizyjny
20 05 „Dempsey i Makepeace na

tronie” (12) — „Nowojorskie powią­
zania” — ser prod. angielskiej

21.00 Pegaz
21.50 Spodkowe rockowania

22.15 Javier Perez de Cuellar —

program A. Bilika

22.45 DT — echa dnia

23.05 Język francuski (16)

CZWARTEK II

10—12 Telewizja Kraków — „TE-
LE-9”

W programie: Goście w Studiu
PZU + WESTA, magazyn NO-
VUM, Ich warto poznać, Telewizja
Kraków proponuje, Klub muzycz­
nych wspomnień. Okienko wagaro­
wicza

16.55 Język francuski (16)
17.25 Program dnia
17.30 Do szkoły pod górkę
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Magazyn „102” „

19.00 Muppet show, czyli rewis,
gwiazd: Lou Rawls

19.30 Puls — magazyn medyczny
20.00 Galeria Ars Polonia w

Dusseldorfie
20-25 „Jak śmiesznie żyć, jak

smutno żyć” — śpiewa E. Kamiń­
ski

21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 Kino studyjne Dwójki-

,Dwunastu gniewnych ludzi” —

dramat psychologiczny prod. USA.
Reż. Sidney Lumet. Wyk.: Henry
Fonda, Lee J. Coob i in.

23.20 Komentarz dnia

PRACA

ZATRUDNIĘ tapicerów samochodo­
wych. Tel, 33-77-93,_______________

OPIEKA nad dziećmi na godziny- —

wykwalifikowany personel: student-
ki WSP. Tel. 37-58-26.

_______ __

ŚLUSARZY, spawaczy, kierowcę me­
chanika — zatrudni zakład ślusarski
J. Kłak, ul. Centralna 91 — tel.
48-11-63.______________________ g-2803
PRACOWNIA krawiecka zatrudn'
krawcowe. Ul. Żabiniec 10A, 10—12 .

_____________________________g-7629
ZAKŁAD montażu boazerii, zatrudni
pracownika. Chętnie rencistę. — Te!
21-47-48.______________________ g-5293
ELEKTROINSTALATORA — zatru­
dnię na pół etatu, również po połu­
dniu. Oferty 8296 „Prasa” Kraików,
Wlśna 2.

NAUKA

MATEMATYKA — korepetycje — Ja­
kubowska — os . 2 Pułku Lotniczego
8/37. g-5133

MATRYMONIALNE

WYSYŁAMY zgłoszenia matrymonial­
ne osób dysponujących własnymi
mieszkaniami, samochodami. Oferty
krajowe, zagraniczne. — „Orient” —

30-960 Kraków, skrytka 902-S.
___________________________

K-17
PRZYSTOJNY. 28/176, studia — po­
zna

'

atrakcyjną, najchętniej posiada­
jącą mieszkanie. Cel matrymonialny.
Fotooferty: 5193 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2./
PANI około 50 lat, 165 • cm, o wielu
zainteresowaniach, m. in. turystyka,
posiadająca dom w miejscowości let­
niskowej — pozna odpowiedniego
pana. Cel matrymonialny. — Oferty
54884 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.
SYMPATYCZNA panna, średniego
wzrostu, o ujmującym sposobie by­
cia — pozna odpowiedniego kawale
ra, o miłej aparycji, w wieku 29—35
lat Cel matrymonialny. Oferty 5148
„Prasa" Kraków, Wiślna 2.

________

INTERESUJĄCA panna — pozna wy­
sokiego, przystojnego, kulturalnego
kawalera, w wieku 28—35 lat. Cel
matrymonialny Fotooferty mile wi­
dziane. Oferty 5149 „Prasa” Kraków
Wiślna 2._________________________

SZUKASZ atrakcyjnego partnera —

napisz „Erotyk”, Sosnowiec, skr. 179.
g-2208

WDOWA emerytka, bezdzietna, nie­
zależna, domek z ogródkiem — po­
zna emeryta bez nałogów. Cel ma­
trymonialny. — Oferty 3902 „Prasa-
Kraków, Wiślna 2.

______________

KAWALER, lat 41, wykształcenie za

wodowe, spokojny — pozna panią. —

Cel matrymonialny. Oferty 4683 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2.

WOLNY, mieszkanie, samochód —

pozna w celu matrymonialnym panią
do lat 45. Zdjęcia mile widziane. —

Oferty 4028 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ATRACYJNA, dobrze sytuowana —

studia, wiek i wzrost średni, wdo­
wa, bez zobowiązań — pozna kultural­
nego pana, wiek 50—60 lat. Cel ma­
trymonialny. — Oferty 6120 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KUPNO

KUPIĘ komplet wypoczynkowy, skó
rżany, lodówkę dwukomorową —

(nowe). Tel, 12-33-11, po 20.
_________

PIANINO kupię. - Tel. 11-58-51.
____________________________ g-4442
KUPIĘ komplet drzwi do Skody
S-100. Łapanów, tel. 85, wieczorem

KUPIĘ regały na książki. — Oferty
4646 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

LODÓWKĘ z oddzielnym zamraial-
nikiem g- kupię. Tel, 37-95-22.

_____

KUPIĘ uzbrojoną karoserie do Sko­
dy 105 lub 120. Oferty 4193 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2,___________ ,

KUPIE dywan strzyżony 3x4. Tel.
34-36-38. g-8326

SPRZEDAŻ

FSO 1,5, Silnik Poloneza, skrzynia
5-blegowa — sprzedam. Tel. 48-57-63.

KUCHENKĘ mikrofalową — sprze­
dam. Tel, 37-22-77.

________________

HITACHI — tvc — Digital system,
super stereo, telegazeta, video Orion.
nowe — sprzedam. Tel. 37-22-16.
SPRZEDAM Triumpha — Heralda, z

silnikiem Fiata 1300, dach ściągany
Tel, 33-72-19.__________________ g-5451
SPYCHACZ „Def” — sprzedam. Gór
ka Stogniowska 3, 32-123 Kościelec
k/Proszowic,_________________ g-5253
PEUGEOT 504 D, 2,3, 1978, stan dobry
— pilnie sprzedam. Oferty 5266 „Pra-
sa" Kraków, Wiślna 2,
120 P, 1978, (karoseria, silnik, uwie­
szenia — wymieniane w 1983) —

sprzedam. Tel. 11-43-S3. wewn. 356.
od lł. g-ł»ł

LODÓWKĘ „Silesia”, szafę jedno­
drzwiową, serwantkę cepeliowska,
przyczepę towarową, silnik „malu­
cha”, kineskop Rubina — sprzedam.
Tel. 37-01-22,________________ g-5042
TELEWIZOR „Uran” — sprzedam. -

Tel. 11 -03-95, wieczorem.___________

OPEL Record 2,3 D combi, 1985 —

sprzedam. Oferty 3101 „Prasa" Kra-
ków, Wiślna 2, _______

’

______ _

SPRZEDAM sztućce srebrne — ze­
staw jednoosobowy, komplet na biur­
ko marmurowy, obraz Braltenwalda
Tel, 48-10-75,__________________g-8099

OVĘRLOCK — sprzedam. Tel. 37-83-51
TELEWIZOR czarno-biały, nowy —

sprzedam. Teł. 34-02-63,____________

JOWISZ Pal/Secam — sprzedam. -

Tel. 55 -56-06, wewn. »11.
___________

SPRZEDAM Toyotę . Celice, po wy
padku, na części lub do remontu
oraz cztery koła kompletne zimowe
Oferty 5286 „Prasa” Kraków. Wiśl
na 2,_____________________ _

JELCZA 317 W, po remoncie, kabina
nowa — sprzedam. Kraków. Zako-
piaska 130. g-4433
SPRZEDAM F 127 lub zamienię na
126 p. Teł, 37-76-08.

___________ g-4970
SPRZEDAM karoserię 126 p FL. -

Tel. 78-22-18, po 18. „

SPRZEDAM Zastawę, 1981 Tel. 12-89 -71
po 16.___________________

MODULATOR do Amigi, dyskietki
3,5-ca'lowe — siprzedatn. Tel. 22-32-62.
FORD Sierra, 1985 — sprzedam. Kra­
ków. tel. 37-18-40, 18—20_______ g-8184
SPRZEDAM telewizor „Rekord”. Tel.
22-22-58.

_____________ g-8325
NEPTUN 505 / 9. Pal/Secam — sprze­
dam. Tel. 33 -43-66. < g-8244
SPRZEDAM 126p, odbiór Polmozbyt.
Tel. grzecznościowy 33-36-50 (18—20>.

LOKALE

MIESZKANIE 38 mi — Krowodrza —

zamienię na większe. Tel. 33 -60-00 .

LOKALU (siła, woda) na ciche rze-
mlosło — poszukuję. Tel. 37-22-77.

ZAMIENIĘ własnościowe, 60 m« —

komfortowe, centrum — na większe.
Oferty 6949 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2,____________________________

POSZUKUJĘ pomieszczenia na pra­
cownię malarską (światło, woda) na
1—2 lata, w rejonie Plac Wolności —

Nowy Kleparz. Tel. 33 -78-16.
______

OSTROWIEC Świętokrzyski. — Spół­
dzielcze, M-4, 61 mi — zamienię na

podobne, w Krakowie. — Oferty 4993
„Prasa" Kraków, Wiślna Ł

WŁASNOŚCIOWE, superkomfortowe.
2-pokojowe, 40 ma, I piętro — os

XX-lecia — zamienię na większe —

nie własnościowe. Tel. grzecznośclo-
wy 48-19-04, po 12._________________

NIEDUŻY lokal handlowy — kupie
Tel. 48-18-63, po 19.________

ZAMIENIĘ 2-pokojowe, superkom-
fortowe, Krowodrza — na 3-pokojo­
we, najchętniej Kurdwanów. Wola
Duchacka. Tel. 55-52-83,_________ .

SZCZECINEK! 2-pokojowe z kuch­
nią, kwaterunkowe — zamienię na

mniejsze, w Krakowie. Oferty 3360
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.
LEGNICA! M-3, superkomfortowe —

zamienię na Kraków. Tel. 48-18-63,
po 19.

______ ._____________ g-5361
ZAMIENIĘ 3-pokojowe, kwaterunko­
we superkomfortowe, 67 m2 — osie­
dle Zielone — na dwa oddzielne małe
miszkania. Tel. 44-01-38,____________

CENTRUM Nowej Huty. Mieszkanie
dwupokojowe, kwaterunkowe — za

mienię na mniejsze. — Oferty 5135
„Prasa” Kraków, Wiślna 2,_______
SOSNOWIEC! Zamienię M-4 . 63 m2,
(loggia, balkon) — na mnielsze, w

Krakowie, na korzystnych warun
kach. Kraków, tel. 43-51-2(1.______ _

ŁADNE, 3-pokojowe z kuchnia, cen

trum Nowej Huty — zamienię na

2-pokojowe z kuchnią. Oferty 4461
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

JASTRZĘBIE! Superkomfortowe M-5
— zamienię na podobne, w Krakowie
Tel. 48-50-25 lub 55-93-73, wieczorem.
M-4 — Mistrzejowice — sprzedam. —

Oferty 3762 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2._____________________________

ZAMIENIĘ lokal użytkowy — na
mieszkanie. Oferty 4373 „prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.____________________

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią, II pię­
tro, frontowe, przy Placu Wolnica —

na 2-pokojowe. kuchnia, na korzyst­
nych warunkach. Oferty 4249 .prasa”
Kraków, Wiślna 2,_______________

'

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią — na

garsonierę. — Oferty 4351 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2.

_______________

RZESZÓW! Kwaterunkowe M-3 —

zamienię na Kraków. — Oferty 4307
„Prasa” Kraków, Wjślna 2,________
ZAOPIEKUJĘ się starszą osobą za

mieszkanie. Oferty 4394 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2._____________ •______

MSZANA Dolna! M-4 zamienię na
Kraków. Teł, 47-19-33, wewn. 460.

KUPIĘ duże mieszkanie lub dom, w

Krakowie. Oferty 4506 „Prasa" Kra-
ków, Wiślna 2.
ZOPIEKUJEMY się starszą osobą za

mieszkanie. Tel. 11-13-2*, (11—18), co­
dziennie. B-4194

CZĘSTOCHOWA — spółdzielcze M-4
(63 m2) — zamienię na równorzęd­
ne w Krakowie, Krzeszowicach. —

Oferty 4270 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2,
BYTOM! Dwupokojowe, superkomfor­
towe, ładne osiedle — zamienię na

każde, w Krakowie lub okolicy. -

Kraków, tel. 43-41 -89,____________ _

ZAMIENIĘ mieszkanie, 71 m2, Kro­
wodrza — na dwa oddzielne. Tel.
33-62-90.

NIERUCHOMOŚCI

KUPIĘ, Wydzierżawię lokal na cele
handlowe (centrum Śródmieście) —

może być do remontu. Tel. 55 -20-48.
__________ _ ________________ g-5048
PARCELĘ w Krakowie, chętnie z

budynkiem niemieszkalnym — k^pię.
— Tel. 21 -21-28,_____________ . g-1737

DZIAŁKĘ rekreacyjną, w okolicy
podgórskiej — kupię. — Oferty 4722
„Prasa” Kraków, Wiślna 2,_______
NOWOCZESNY obiekt, dom 4- war­
sztat, w Krakowie — zamienię na

dwa duże mieszkania własnościowe
lub równowartość. — Tel. 12-40-66,
(17-49),______________ g-4952
DZIAŁKĘ budowlaną, uzbrojona —

7,7 a, w Płaszowie — sprzedam. Tel
55-27 -a2. g-4363
SUPERKOMFORTOWY dom, w oko­
licy górskiej — zamienię na dom
lub mieszkanie w Krakowie, względ
nie sprzedam. Oferty 4503 .Prasa-
Kraków, 'Wiślna 2.

_______________

PARCELĘ budowlaną — kupię. Ofer
ty 4504 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.
SPRZEDAM duży dom na Woł-i Ju-
stowskiej w Krakowie. Oferty 8306
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

_______

MIESZKANIE własnościowe, 2-poko­
jowe, superkomfortowe, w okolicy
Błoń — zamienię na dom jednorodzin­
ny. Oferty 8295 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

USŁUGI

W TERMINIE trzydniowym wyko­
nujemy usługi w zakresie zabezpie­
czenia drzwi przed włamaniem wraz
z tapicerką, montażu drzwi harmo­
nijkowych oraz zaczepów okiennych
Adam Krupa, tel. 12-39-05.
_ _______________ _________ g-7407
VIDEO! — Śluby, chrzciny, wydarze­
nia rodzinne rejestruje studio PSV
tel 34-25-02, (14—21).______________

CYKLINOWANIE lakierowanie nie­
toksyczne. Klamka — tel. 41-48-03.

VIDEO Panorama poleca wszelkie
usługi kamerą. Tel. 76-23-75.

________

DZIEWIARSTWA maszynowego —

uczę oraz naprawiam maszyny dzie­
wiarskie. Zworowski, tel. 37-21 -87.

____________ g-4320
CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin,
tapicerki WAP-em — Grydll — tel
11-56-33.______________________ g-4172
ELBOX — vlDEO! — Przestrajanle
telewizorów na Secam/Pal. — Tel
37-30-39, od poniedziałku do czwart­
ku. 9—13,____________________ g-2346

„PATRON” — rejestracja zdarzeń
kamerą vide, filmy szkoleniowe, in­
struktażowe, yideolisty, napisy, tel
34-41-03, godz. 8—12 .

________________

MONTAŻ boazeri. pawlacze, kaseton-
ny. zabudowa wnęk, szafy — wyko-
nuje Koloda. Tel. 44-29-68.

__________

KONSERWACJA antykorozyjna sa­
mochodów osobowych, dostawczych
Kołaczek, tel. 78-25-87, 8—16,________
MONTAŻ mebli, regałów, pawlaczy,
wiercenia udarowe itp. — Janicki —

tel 43-39-98 . g-4491

RÓŻNE

USG — narządy jamy brzusznej i
stawy biodrowe u niemowląt. Tel.
66-48-91.

__________ _ __________ g-1231
BIURO matrymonialne „Przyjaźń” —

tel 48-51-80, 48-15-32. — Kraków 39.
skrytka 23.

____ ___ ______ g-2978
POSZUKUĘ stałych odbiorców wy­
robów jeansowych. — Warszawa, tel.
56-70-37,______________________ g-4557
STAŁE wyjazdy (spółka): Tajlandia.
Singapur, Emiraty, Chiny — ocze­
kuję propozycji. Oferty 4483 „Pra-
sa" Kraków, Wiślna 2,____________
POSIADAM telefon, nieograniczony
czas. — Przyjmę atrakcyjne zlecenia.
Oferty 5205 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

/iWZZZZZZZZzz frrff/w//////

)na
SPÓŁKA
w Nowej Hucie

zatrudni

korzystnych warunkach

DZIEWIARKI
w systemie nakładczym.

Najchętniej z własnymi ma-

czynami — podział 5.

Zgłoszenia: tel. 66-S4-43, w

godz. 8—15. K-602
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Dar Norymbergi jak znalazł...

Czy wiecie ile kosztują
nowe tramwaje?

DO niedawna wóz tramwajo­
wy, produkowany w kraju przez
chorzowski „Konstal”, kosztował
16 min zł, teraz cena podskoczy
ła do 25 min zł. Identycznie po­
drożały importowane, przegubo­
we „ikarusy” typu 280, również
z 16 do ok. 25 min zł. Wytwa­
rzany w Jelczu w kooperacji z

Węgrami autobus tzw. „ikaro-
berliet” z ok. 10 min podrożał dc
15 min zł. MPK, chcąc odnawiać
tabor musi teraz płacić więcej
co znacznie wpływa na koszty
utrzymania przedsiębiorstwa. W
tym roku nasz przewoźnik za­
mierza kupić 30 nowych tramwa­
jów typu 105 N oraz 96 autobu­
sów, w tym 58 przegubowych.

u-

Warto w tym miejscu przy­
pomnieć, że dzięki współpracy
MPK z odpowiednikiem w No­
rymberdze, w tym roku otrzy­
mamy bezpłatnie od zaprzyjaź­
nionej firmy 23 wagony tram­
wajowe, wprawdzie używane, ale
w bardzo dobrym stanie techni­
cznym. posiadające m. in. w

drzwiach fotokomórki, uniemo
żliwiające ich zamknięcie gdy na

stopniach znajduje się pasażer.
Wozy posiadają nowoczesny sy
stem sprzęgu, tzn. łączenia wago­
nów (u nas nadal stosowany jest
system tradycyjny, taki jak kil­
kadziesiąt lat temu). MPK zapła­
ci tylko 7 min zł za transport
kolejowy norymberskich tram­
wajów. Miejmy nadzieję, że

zwiększą one ilość taboru, a nie
będą wyłącznie wprowadzane na

trasy w zamian za likwidowane
nasze wagony typu 102 N. (ja)

pow~

WKMK0WJE

E Dziś dzień otwarcia Sej­
mu polskiego. W mieście od
rana potęguję się nastrój uro­
czysty, podniosły, który z racji
Sejmu wszystkich ogarnia i do­
chodzi do wielkiego podniosłe­
go napięcia! Tłumy ciągną na

Wawel, do Katedry — ku gro­
bom królewskim. Inni idą na

Skałkę, tam jednak grób za­
służonych — zamknięty!

Zapis Elżbiety Ciechanowskiej
Rkps

0 WROGOWIE otaczają POL­
SKĘ! Na wojsko i broń potrze­
ba pieniędzy. Nie wolno zwie­
wać ani

POLSKĄ
STWOWĄ!

Przed 70 laty
10 II 1919 r.

ŻADNA przeszkoda
strzyma przed wbieganiem na ru­
chliwą jezdnię?

Fot. St. Makarewicz
Z listów do redakcji

Notes reportera
BURDA na Floriańskiej obok

komisu Jubilera. Handlarz -

liczna konkurencja komisu
tarmosi starszego jegomościa,
który — jak plotkuje tłum ga­
piów — chciał odkupić na ulicy
coś ze złota od jakiejś kobiety i
albo ubiegł klan handlarzy, albo
zaproponował wyższą
Szarpanina i wyzwiska
tłumek. W pewnej chwili
dostrzega i ostrzega
Dwaj przechodzący najwyraźniej
przypadkiem funkcjonariusze w

mundurach sprawiają, że tłum
znika. Przy wystawie zostają je­
dynie handlarze...

DELIKATESY na Kraków
skiej. Kasjerka zmienia taśmę
papierową w maszynie liczącej
Bierze nową rolkę papieru i usi­
łuje przypasować ją do kasety w

maszynie. Fabrycznie przygoto­
wana rolka jest za duża, nie
mieści się, więc kasjerka odwija
z rolki na oko kilkanaście me­
trów papieru, odrywa i całą tę
jakby serpentyną wyrzuca d>
kosza... (NB)
i8?óSES»5i;asasałC3a££ssa£Eeggsssa2asEa86;a'

cenę...
bawi a

ktoś
milicja!

OŚRODEK Szkolno-Zawo-dowy
dla Dzieci Niewidomych przy u-

licy Tynieckiej. Panie sprzątacz­
ki pucują korytarz, bo dzieci z

zimowiska organizowanego przez
Chorągiew Skierniewice pojecha­
ły na wycieczkę do Zakopanego.
W izolatce dwaj chłopcy leżąc w

łóżkach oglądają telewizję. Gry­
pa nie omija także zimowisk.
Mariusz jest zadowolony, było
kilka dalszych wypadów, „zali­
czyli” wszystkie teatry i kino. Na
miejscu jest basen, w którym co­
dziennie można popływać.

Przyjechało tu 95 dzieci wraz

z opiekunami. Chorągiew Skier­
niewice załatwiała zimowisko bez­
pośrednio w Ośrodku Usług Pe­
dagogicznych i Socjalnych, więc
płaciła tylko 27 tysięcy od osoby.
„Harctur”, który także skierował

„Czarne jagódki”, śpiewane wraz z odpowiednią gestykulacją, są
ulubionym przebojem dzieci z Nieobozawej Akcji Zima w Sułkowi­
cach. Fot. Jacek Bednarczyk

tu swoją grupę, dotarł do Kra­
kowa przez pięciu pośredników,
więc zapłacił po 45 tysięcy.

Zimowisko w Szkole Podstawo­
wej nr 63 w Bieżanowie. Rolę
gospodarza pełni druh przybocz­
ny Janusz Kapias. Spędza tu fe­
rie 50 harcerzy z Hufca Strumień.
Są . samowystarczalni, prowadzą
kursy dla zastępowych, przybocz­
nych i drużynowych, więc pro­
gram napięty.

W Szkole Podstawowej w Suł­
kowicach harcerze prowadzą
Nieobozową Akcję Zimową. 80
dzieci z Sułkowic w wieku od 4
do 15 lat. Wczoraj byli w Zako­
panem. ,,Były takie dwa góral­
skie wilczury i pan przebrany
za niedźwiedzia” — opowiada
mały Sebastian, 4-letni Marcin
nie jest rozmowny, ale koledzy
mówią, że brzdąc trafił z KBKS-u
„dziesiątkę” (oczywiście, karabi­
nek trzymali inni). Komendantka
Hufca dh Zofia Kostowal infor­
muje, że rodzice płacili tylko 1200
złotych. Resztę dopłaciła Chorą­
giew.

W tym samym budynku prze­
bywa grupa harcerzy ze Szczeci­
na. Zimowisko szkoleniowe, lecz
harcerze wiedzą, jak się bawić.
Na tablicy ogłoszeń wisi oferta:
„Zamienię trzy podwieczorki na

jedną musztrę (ja daję musztrę)”.
W wizytacji brali udział

wiceprezydent Jan Nowak, kura­
tor Stanisław Tobola oraz zastę­
pca komendanta Chorągwi Kra­
kowskiej dh Urszula Lachman.
A .od poniedziałku tabliczka mno­
żenia i tryb przypuszczający.

(jgh)

np.

kupić
dostęp­

ni. in.
Kra-

Spotykamy się, rozma-

radoś- ;
sobie

Łatwiej przebić się
do świata

Odciążyć ulicę Warszawską
JEDNĄ z najbardziej

nych ulic po zmianie
ruchu w Śródmieściu
stała się ul. Warszawska. Ruch po­
jazdów w kierunku pl. Matejki
wlewa się w nią od strony wiaduk­
tu kolejowego przy al. 29 Listopa­
da, Al. Trzech Wieszczów i z ul.
Szlak. Z pięciu pasów ruchu po­
jazdy mają do dyspozycji jeden.
Nic więc dziwnego, że jest ona za­
korkowana samochodami.

Sytuację pogarsza fakt, że ul.
Szlak jest praktycznie jednokie­
runkowa, a dojazd do wielu insty­
tucji znajdujących się w tym re­
jonie takich jak np.: ZUS, WZGS.
Dom Spokojnej Starości możliwy
jest z tych kierunków jedynie po­
przez ul. Warszawską, św. Filipa,
Długą 1 Pędzichów. Nawet pojazdy
dojeżdżające krótkim odcinkiem

dwukierunkowej ul. Szlak do bra­
my Politechniki, opuszczając jej
teren zmuszone są powracać na ul.

Warszawską.
Potrzebą chwili jest więc zmia­

na organizacji ruchu w tym rejo­
nie. Zgodnie z intencją projektan
tów nowego systemu komunika­
cyjnego, mającego maksymalnie
odsunąć ruch kołowy od centrum

Krakowa, należałoby uczynić ul.
Szlak dwukierunkową i tym sposo­
bem skierować nurt pojazdów w

mniej zatłoczone ulice na obrze­
żach Śródmieścia.

Aby poprawić płynność ruchu na

ul. Warszawskiej należałoby także
zlikwidować możliwość skrętu w

lewo z ul. Ogrodowej na Warszaw
ską, za to przywrócić możliwość

wjazdu w ul. św. Filipa z placu Ma­
tejki (skręt w lewo). Jak dotych­
czas wszyscy jadący w rejon ul.

Długiej o? strony Dworca Głów­
nego zmuszeni są jechać przez ul.

Ogrodową i znów ulicą Warszaw­
ską.

•ee

zatłoczo-

organizacji
Krakowa

Jak wynika z praktyki, mniej
uciążliwa jest dla płynności rucha

jazda pojazdów z pl. Matejki na ul.
św. Filipa, bo pojazdy Skręcające w

ul. Kurniki i tak muszą przepusz­
czać te, które jadą przez skrzyżo­
wanie w kierunku ul. Warszaw­
skiej.

W sumie proponowane przez nas

zmiany, są zmianami kosmetyczny­
mi, jednakże mogą one w znacz­
nym stopniu usprawnić ruch o co

przecież inicjatorom zmian chodzi­
ło. Nazwisko i adres

znane redakcji

chwili. KUPUJMY

POŻYCZKĘ PAN-

„Ilustrowany
Kurier Codzienny”

H Na dworcu osobowym o

godz. 12 w południe odbyło się
poświęcenie pociągu sanitarne­
go, wyposażonego-przez Galicyj­
skie Towarzystwo Czerwonego
Krzyża... Pociąg składa się z 26

wagonów. Znaczną część pocią­
gu zajmują przeznaczone dla

rannych wagony z łóżkami

czysto i porządnie pościelonymi.
Jednorazowo pociąg przewieźć
może w pozycji leżącej stu

rannych. W każdym wozie

znajduje się piecyk do grzania.
W pociągu znajdują się też ma­
gazyny z żywnością, wagon z

opatrunkami, bielizną do zmia­
ny itd. W pociągu jedzie lekarz
z odpowiednią liczbą sanitariu­
szy i służby. Z dworca osobo­
wego pociąg wyjechał na stację
zborną, celem zabrania rannych
żołnierzy z Kongresówki i prze­
wiezienia ich do Warszawy.

Nowa Reforma”

NA całym świecie trwa od
dość dawna hossa na tworze­
nie różnych stowarzyszeń gru­
pujących ludzi o podobnych
poglądach, zainteresowaniach,
poziomie intelektualnym, czy
też po prostu cierpiących na

jakąś chorobę lub dolegli­
wość, która nie przeszkadza
im całkowicie w prowadze­
niu normalnego życia, ale
znacznie je utrudnia. Twórcy
i członkowie takich właśnie
organizacji twierdzą, że razem

łatwiej jest znosić te dolegli­
wości i łatwiej przebić się
do świata ludzi zdrowych. W
Polsce także powstaje . coraz

więcej tego typu, zrzeszeń.

Jednym z nich jest Stowarzy­
szenie Osób Słabowidzących.

Stowarzyszenie powstało w

1987 roku, patronowaliśmy tej

inicjatywie. Jak czujecie się
dzisiaj, po ponad rocznej dzia­
łalności? — pytam prezesa
Mirosława Miodońskiego.

— Myślę, że nie najgorzej,
chociaż problemów jest bar­
dzo dużo. Mamy już 100
członków, a oprócz nich wie­
lu sympatyków z całej Pol­
ski,
wiamy o bolączkach i
ciach i staramy się
nawzajem pomagać.

— Jak?
— Przede wszystkim stara­

my się wpłynąć na zaopatrze­
nie rynku w sprzęt optyczny
wspomagający widzenie.

— Co to znaczy — staracie
się?

— Przyniosłem Pani nie­
które nasze pisma kierowane
do najrozmaitszych przedsię­
biorstw z wnioskami podjęcia
produkcji np. lekkich. szkieł
okularowych, soczewek kon­
taktowych, oprawek dziecię­
cych o rozstawie poniżej 56

zdrowych
mm, itp. Zwróciliśmy się
do Spółdzielni Rzemieślniczej
Introligatorów i Innych Rze­
miosł w Krakowie o to, by
zwiększyła produkcję lup
składanych kieszonkowych
oraz lup 5X Aplant. Podob­
nie nawiązaliśmy kontakt z

przedsiębiorstwem „Arpis” i

jeszcze z wieloma innymi
przedsiębiorstwami. Efekty są.
Właśnie „Arpis” wytypował
zakład usługowy przy ul.
Czarnowiejskiej, w którym po­
winno się najłatwiej
szkła okularowe oraz

ne pomoce wzrokowe,
czytnik podświetlany.
kowska Drukarnia Wydawni­
cza obiecała druk książek
dwukrotnie większą czcionką,
co umożliwi słabowidzącym
normalne czytanie. Obietnica
ta ma być spełniona w naj­
bliższym czasie, jest bowiem
w planie na I kwartał br.
wydanie książki J. Iwaszkie­
wicza, właśnie taką czcionką.

U nas można tę książkę za­
mówić.

— Mówił Pan o spotka­
niach?

— Tak, odbywają się przy
ul. 1 Maja 6, w siedzibie
Związku Katolicko-Społeczne-
go. Tam też w każdą środę
w godzinach 16.30—18.30 jest
dyżur. Można również telefo­
nować do nas pod numer

22-10-59. Co najmniej raz w

miesiącu spotykamy się z le­
karzami i optykami. Otrzy­
mujemy też sporo listów z

prośbą o radę. Powiem pani
po cichu, żeby nie zapeszyć,
że marzy nam się własne cza­
sopismo, a już w najbliższym
czasie wydawać będziemy biu­
letyn
szych
którzy
zostać.

— Istnieje przecież
zek Niewidomych, czy
blujecie się?

— Absolutnie nie,
chodzi o Związek, to
nam moralnego poparcia. Od­
czuwamy jednak chłód wie-
jący stamtąd do nas. A prze­
cież nie powinniśmy się bo­
czyć na siebie.

— Chcecie więc rozwijać
coraz szerszą działalność, a na

razie co jest najważniejsze?
— Chcielibyśmy żeby trak­

towano nas

zumieniem,
Boże nie z

Notowała:

informacyjny dla na-

członków i dla tych,
chcieliby członkami

DZIŚ w „Black Gallery” przy ul.
św. Jana 24 wystawa, której inspi­
racją było m. in. „Echo”!!! „Pom­
niki opakowane”, tak, te z kra­
kowskich Plant, których odnowie

patronowaliśmy, stały się inspira­
cją twórczą dla znanej krakow­
skiej scenografki Joanny Braun (na
zdjęciu). Zaczęła od szkicowani s

obudowanych rusztowaniami pom­
ników by teraz, po prawie 3 latach,
pokazać cykl 12 sunrealnych wizji
na kanwie zderzenia XIX-wiecz

nych rzeźb z całą zgrzebnością
współczesnych opakowań. Stworzy
ła swoisty teatr pomników, który
mógłby zagrać na wyimaginowanej
scenie. Wystawa artystki jest jej.
debiutem w uprawianiu sztuki czy­
stej. Co będzie dalej? Już teraz

Joanna Braun twierdzi, że w

przerwach między rysowaniem,
projektuje scenografię.

W Galerii „Arkady” BWA przy
pl. Szczepańskim wystawa malar­
stwa i grafiki Leszka Misiaka. Do­
cent ASP jest w świadomości od­
biorców w pierwszym rzędzie gra­
fikiem. Na obecnej wystawie poka­
zuje jak interesujące relacje za­

chodzą między jego twórczością
malarską i graficzną.

Przy pl. Szczepańskim w Galerii
. Plastyki” Małgorzata Buczek pre-

zentuje swe gobeliny i malarstwo

Wolę gobeliny, będące często pa­
stiszami na temat wielkich dzieł
sztuki dawnej, zderzonych z obra­
zami niesionymi przez współczesne
mass media. Szkoda tylko że au­

torski gobelin, z racji kosiztów, jest
już nieosiągalny dla „normalnego”
człowieka.

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk .

Pięknych w ostatnim okresie sze­
roko otwarło swe podwoje dla a-

matorów. Już mieliśmy mu to bar­
dzo za złe, gdy., w Salonie przy
al. Róż w Nowej Hucie otwarta

została wystawa Andrzeja Wilka
(też amator). Twórca to niezwykły
parający się mnóstwem zawodów
a od 20 lat malujący pastisze XVII

wiecznego malarstwa holenderskie

go. Wielbiciele nowych dzikich po­
winni zobaczyć Mayę Goi lub Da­
nae Rembrandta a la Wilk!

W Galerii ZPAF przy ul.

Anny jubileuszowa wystawa
kazji 50-lecia pracy twórczej
mana Wesołowskiego. Lwowiania

osiadły w Krakowie, pracę arty
styczną rozpoczął już przed wojną.
Jego wystawa to swego rodzaju
historia polskiej fotografii okresu

ostatniego półwiecza. (j. r.)

św
zo-

Ro-

Zwią-
nie du-

a jeśli
udzielił

z większym zro-

kulturą, a broń
politowaniem.

BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

Fot. SŁ Makarewicz

Fot. Jadwiga Rubiś

DZIŚ O GODZINIE:

*17-KDK,RynekGł.27 -

(s. teatralna) „PTASIEK” — spek­
takl teatralny wg Wiliama Whar
tona. Wykonawcy: Marek Kalita i
Janusz Koprowski. Powtórzenie 11
bm. o 17-ej.

* 18 — Dworek Białoprądnicki,
ul. Papiernicza 2 — Plenery foto­
graficzne.

* 18 — Klub ,,Kuźnia”, os. Zło­
tego Wieku 14 — DKF: „Blaszany
bębenek” (RFN).

* 18 — Klub „Paleta", ul. Bo­
gatki 3 — Otwarcie wystawy Oska­
ra Pawlasa pt. „Zaolzie w malar­
stwie”.

W SOBOTĘ:
* 10—12 — Dworek Białoprądni

cki — Konsultacje fotograficzne
(ul. Weissa 8/23); o 18 — Warszta­
ty jazzowe; o 18 — Jam session
W „Dworku” czynna codziennie w

godz. 13—22, w niedziele od 11—22
— wystawa fotografii Marka

Pierzchały pt. „Morze”.
*12 — Dom Jana Matejki, ul

Floriańska 41 — Otwarcie (po re­
moncie) stałej ekspozycji.

W NIEDZIELĘ:
*11—KDK,RynekGł.27 —

(s Drewniana) Przegląd Kapel Po­
dwórkowych.

* 18 — Klub „Starówka”, ul.

Szczepańska 5 II p. — Kolorowe

filmy dla dzieci.
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Niewypał z Jackiem Pastusińskim | O gimnastycznym sędziowaniu

Nie chcial mieszkania i milionów! schocke• e •

PRÓBA pozyskania przez kra­
kowskiego Hutnika 8. trójskocz­
ka seulskich Igrzysk, Jacka Pa­
stusińskiego, wzbudziła zrozumia­
łe zainteresowanie.

— Sprawa przestała nas już
interesować — stwierdził jednak
na początku rozmowy kierownik
sekcji, Stanisław DUDEK. —

Pastusiński zachowuje się niepo­
ważnie. 3 lutego miał podpisać
umowę, nie zjawił się. Kilka dni
później zadzwonił co prawda, że
zranił sobie rękę, ale była to

typowa dla niego wymówka.
Jeśli przy załatwianiu poważnej
zarówno dla niego, jak i dla nas

Eez śniegu
w Siedlcach

TRADYCYJNYM zwycza­
jem kierownictwo kolonii

Krakowskiego Związku Spół­
dzielczości Pracy urządziło w

Siedlcach koło Nowego Sącza
zimowe igrzyska sportowe. Co
prawda śniegu ani na lekar­
stwo ale i tak dzieci z trzy­
nastu kolonii, które przyje­
chała- do Siedlec specjalnie na

tę okazję, miały dobrą zaba­
wę urozmaicenie kolonijnych
dni

Odbyło się dziewięć konku­
rencji., Oto zwycięzcy: szachy
Aneta Sanecka (Kraków) i
Mateusz Kolendo (Poznań',
biegi przełajowe Irena Turska
‘Lublin) i Maciej Martynow-
ski (Kraków), dwa ognię
dziewcząt — Kraków, piłka
nożna chłopców — Kraków
sztafety, dziewczynki — Kra­
ków, chłopcy — SP Siedlce,
tenis stołowy — Teresa Gry­
giel i Marcin Bilski oboje z

Guzowa gry zręcznościowe —

Lublin, warcaby — Magdale­
na Mazur i Krystian Pietrzyk
— obo;e Lublin, strzelanie —

Aleksandra Tubyrczy i Prze­
mysław Dubicki — oboje z

Gorzowa Wielkopolskiego.
Sędziną główną zawodów

była mgr Krystyna Wojas.

kwestii nie był rzetelny, to jaką
mamy gwarancję na przyszłość.
Rezygnujemy więc z kosztowne­
go — nie ukrywam, — transferu.

— W przypadku PastusińSkie-
go — dodał trener-koordynator
Jerzy KADUSZKIEWICZ —

zadośćuczyniliśmy prośbie zawod­
nika. Jacek postanowił rozstać
się ze swoim dotychczasowym
szkoleniowcem Andrzejem La­
sockim, szukał po prostu innego
klubu. Po opuszczeniu Legii,
musiał powrócić do macierzystej
Resovii, ale ponieważ w Rzeszo­
wie działacze nie potrafili speł­
nić jego żądań, zgłosił się do nas.

Zarząd zgodził się na kilkumilio-
nowy wydatek, w końcu chodzi­
ło o olimpijczyka, reprezentanta
Polski, lekkoatletę z ogromnymi
możliwościami.

— Po co potrzebny był wam

Pastusiński? — zapytałem Sta­
nisława Dudka. — Poto,poco
potrzebny jest polskiemu spor­
towi — zaripostował. — O tym,
że stać go na sukcesy w naj­
większych imprezach nie muszę
chyba przekonywać. Część splen­
doru z jego osiągnięć spłynęłaby
rzecz jasna na nasz klub. Z jed­
nej strony reklama, z drugiej
przykład dla młodych zawodni­
ków. Dlatego chcieliśmy go ściąg­
nąć do Krakowa z żoną j dziec­
kiem. spowodować aby ustatko­
wał się, zaczął wreszcie solidnie
trenować. A Jan Kaduszkiewicz
dorzucił: — Gdyby chodziło o

jakiegoś konusa, nawet z wyni­
kami Pastusińskiego. nie zawra­
calibyśmy sobie głowy. Ale prze­
cież Jacek dysponuje znakomi­
tymi warunkami fizycznymi,
które otwierają mu drogę do re­
kordów. dalekich skoków, oczy­
wiście tylko wtedy, gdy swój
talent, naturalne predyspozycje
poprze wytężoną pracą. Na to

jak widać nie ma ochoty. Szko­
da. Rozczarował mnie podwój­
nie, choć mogłem się tego spo­
dziewać. Mam do niego żal, bo
mocno zaangażowałem się w

sprawę tego transferu. Rzuciłem
na szalę nawet swoje dobre sto­
sunki koleżeńskie z Andrzejem
Lasockim.

Kolejny przykład niefrasobli­
wości Jacka Pastusińskiego musi
dziwić. Jeśli rezygnuje się z pro­
fitów, które chętnie oferują mu

działacze, to naprawdę nie wia­
domo na co jeszcze liczy. W
Częstochowie mieszka z rodziną
u teściów, w Nowej Hucie cze­
kało na niego samodzielne lokum
w przeznaczonym specjalnie dla
sportowców hotelu, dostałby też
tzw. odstępne za zmianę barw
klubowych. Jeśli poważnie po­
traktowałby swoje zobowiązania
wobec Hutnika, szefowie klubu
na pewno nie żałowaliby pienię­
dzy na ekstra premie. O takich
dobrach wielu z nas nawet nie
śni, Pastusiński mógł je uzyskać
podpisując tylko stosowny doku­
ment. Nie uczynił tego, nie zna­
lazł na to czasu. Odnosi się wra­
żenie, że Pastusiński żyje w

jakimś innym świecie, w oder­
waniu od naszych realiów. Nie­
frasobliwość? Głupota? Brak
zdrowego rozsądku?

JERZY SASORSKI

O BRAKU obiektywizmu wśród
dowych zawodach w gimnastyce
„Echo Planety”.

Dla nikogo nie jest tajemnicą,
że sędziowanie na turniejach gim­
nastycznych pozostawia wiele
do życzenia. Nie inaczej było
podczas ostatnich mistrzostw
świata i Igrzysk Olimpijskich.
Często zdarzały się przypadki,
że cyferki ukazujące się na ta­
blicy wyników po zakończeniu
ćwiczenia
gwizdów
burzenie
ków.

Główną
mnastycznego wymiaru sprawie­
dliwości odgrywają żeńskie i
męskie Komisje Techniczne Mię­
dzynarodowej Federacji Gim­
nastycznej (FIG). Na czele obu
stoją przedstawiciele NRD —

Karl-Heinz Zschocke i Ellen Ber­
ger. Właśnie w Komisjach Tech­
nicznych specjaliści zdają e-

gzaminy, otrzymują certyfikaty
sędziów klasy międzynarodowej.
Tutaj zapadają decyzje doty-

sędziów na dużych mlędzynaro-
sportowej pisze radzieckie pismo

W Ul halowym turnieju TKKF i „Echa"

Zagrają w pierwszych parach
JUTRO i w niedzielę w hali Armatury, popularnym „Balonie” ro­

zegrany zostanie, już trzeci z cyklu turniejów piłkarskich dla nie-
stowarzyszonych, urządzanych przez krakowskie TKKF i naszą re­
dakcję. Tym razem bezpośrednim organizatorem zawodów' jest za­
rząd dzielnicowy TKKF ze Śródmieścia. Jak zwykle, przed każdym
z turniejów, dokonano losowania par w pierwszej kolejce gier. Przy­
pomnijmy. że zawody rozgrywane są systemem pucharowym, a ze

względów technicznych, jednorazowo możemy dopuścić do udziału
tylko trzydzieści dwie drużyny.

Oto zestawienie wylosowanych par nadchodzącego turnieju: Bo­
haterów Września — Atomie II, Adonis — Gryf, Atomie I — Biały
Prądnik, Farmaeja — Borsuczek I, Skieły — Reszta Świata, FC
Liaz — Łączność, Ajax Krzeszowice — Gromada, Uśmiech Jesieni
— Azory I, Montownia — Zlew, Taxi Krak. — Miraculum, Krakow­
ska Spółdzielnia Mieszkaniowa — Wesoła, Borsuczek II — Kabel III,
Stary Kazimierz — Kopanina, Sanit — TKKF Kozłówek, Kabel I
— Palona i Stara Krowodrza „Old Stars”— Stara Krowodrza.

Początek zawodów w sobotę o godz. 9.
*

W ROZEGRANYCH w minionym tygodniu halowych mistrzostwach

minipiłki nożnej uczestniczyło 15 drużyn. Wygrała ekipa Bohate­
rów Września (Mieczysław Setkowicz, Artur Płaziński, Karol Mar­
szalek, Jarosław Gruchała, Jacek Drewniak, Jerzy Hrabia, Sławomir
Sewilo, Bogdan Sewiło, Robert Rynduch. Paweł Kulanica), przed
Starą Krowodrzą i Wawelami. Królem strzelców turnieju był Sławo­
mir Sewiło. który uzyskał 18 bramek.

wzbudzały burzę
wśród publiczności, o-

trenerów i zawodni-

rolę w „korpusie” gi-
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Stara miłość
SEBASTIAN COE, mimo że

rozpoczął już karierę polityczną,
nie zamierza rezygnować z lek­
koatletyki. Brytyjski biegacz
chce wystartować w halowych
mistrzostwach Europy, które od­
będą się w Hadze 18 i 19 lutego.
Przypomnijmy. że przed 12 laty
w San Sebastian właśnie w hali
Coe po raz pierwszy zaprezen­
tował swoje umiejętności przed
wielką widownią.

Na ostatwa propozycję dwu­
krotnego mistrza olimpijskiego w

biegu na 1 500 m natychmiast za­
reagowali działacze brytyjskiego
związku lekkoatletycznego o-

świadczając, iż chętnie 'znów zo­
baczą znakomitego zawodnika w

narodowych barwach. Choć kil
ka miesięcy temu podjęli szero­
ko komentowana decyzję o nie-
zakwalifiko-waniu S. Coe do ekipy
wyjeżdżającej do Seulu.' (jer)

Pozdrowienia z daleka
Z DALEKIEGO Goa w In-

diacn dostaliśmy piękną kartecz­
kę z pozdrowieniami od Daniela
Czerneckiego, znanego działacza
piłkarskiego, który bawił tam
wraz z naszą młodzieżową rep­
rezentacją na turnieju o puchar
im. Nehru. Dziękujemy!

VAIL. Podczas narciarskich
mistrzostw świata złoty medal
w slalomie gigancie zdobył
Austriak Rudolf Nierlich, wy­
przedzając rodaka Helmuta
Mayera i Szwajcara Pirmina
Zurbriggena.

CHRUDIM. Mirosław Chma­
ra wygrał konkurs skoku o

tyczce, rezultatem — 5,65 m.

FEISTRITZ. Drużynowe
mistrzostwo świata w bie­
gach biathlonowych zarówno
w konkurencji kobiet jak i
o- eżczyzn wywalczyły ekipy

Telegraficznie
ZSRR. Polacy uplasowali s>ę
t.a 10. miejscu.

WARSZAWA. Po 94,5 tys.
złotych otrzymały nowo kreo­
wane halowe mistrzynie Pol­
ski w tenisowej grze deblo­
wej: Magdalena Mróz (SKT
Sopot) i nie stowarzyszona Do­
rota Dziekońska.

PARYŻ. Marek Szerszyński
z polskiej grupy zawodowej
,,Exbud” zajął 6. miejsce na

mecie I etapu kolarskiego
wyścigu profesjonalistów E
toile des Besseges. Triumfo­
wał Belg Etienne de Wilde.

SŁUPSK. W inauguracyj­
nym meczu finałowego tur­
nieju o Puchar Polski siatka
rzy zespół Czarnych Radom
wygrał z AZS Olsztyn 3:2.

czące obsady sędziowskiej na

zawodach.
Jako przykłady podporządko­

wania arbitrów, gazeta przyta­
cza finałową rywalizację w sko­
ku mężczyzn podczas mi­
strzostw świata w 1987 roku
oraz Olimpiady — 88. Obydwa
konkursy były podobne do
bie jak dwie krople wody
obu przypadkach główną
odegrali Lou Yun (ChRL).
vio Kroll (NRD) oraz...

-Heinz Zschocke, który stale znaj­
dował się za plecami sędziów.
Na mistrzostwach świata wy­
nik Krolla i „złoto” wywalczo­
ne wspólnie z Chińczykiem to
nie tyle zasługa gimnastyka
NRD, lecz działalności jego ro­
daka Zschocke Na Olimpiadzie
reprezentant ChRL był w fan­
tastycznej formie, ale finałowy
wynik Krolla okazał się wyższy.
Tylko rezultat z wieloboju spra­
wił. że Lou Yun został mistrzem
olimpijskim. W konkurencji ko­
biet polem dla sędziowskich „po­
pisów” były w ostatnim okre­
sie poręcze — najbardziej pres­
tiżowa dla gimnastyczek NRD

konkurencja. Na mistrzostwa świa­
ta przed finałową rozgrywką Do-
erte Thuernmler (NRD) i Daniela
Silivas (Rumunia) miały takie
same rezultaty z wieloboju. W
finale obie zawodniczki otrzyma­
ły identyczne —. co do tysięcz­
nej części punktu — noty.

Na Olimpiadzie w turnieju dru-
'

żynowym o brązowym medalu
miały zadecydować poręcze.
Przed tą konkurencją jasne by­
ło, że do 3. lokaty pretendują
zawodniczki NRD (dalekie od
swej normalnej formy) oraz USA
(nigdy ten kraj nie miał tak
silnej ekipy). Sędziowie najwy­
raźniej nie mieli
żać się Komisji Technicznej
medale przypadły w udziale
kipie NRD.

O tym, że sędziowie cenią
swoim gronie święty spokój
świadczy najlepiej fakt przyzna­
wania w ostatnim okresie po dwa
lub trzy złote medale. „System u-

mowny” działa również w przy­
padkach. gdy w notach za wy­
stępy trafiają się duże rozbież­
ności. Np. część arbitrów punk­
towała 9,3—9,4. a inni 9,7—9,8. W
końcowym rozrachunku i tak
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,100 imprez dia wszystkich**ii

KRAKOWSKIE Towarzystwo
Krzewienia Kultury Fizycznej
podczas najbliższego weekendu,
proponuje:

Sobota, 11 lutego —

marszobieg 3X30X130, ul.

Kobierzyńska 51, godz. 9.
turniej tenisa stołowego (do

lat 15), os. Stalowe 16 (Dom Mło
dego Hutnika) — godz. 10,

& turniej badmintona, ul. Ka
pelanka 23, godz. 10,

# turniej hokejowy
zrzeszonych (powyżej
sztuczne lodowisko w

godz. 10 (zgłoszenia do godz. 9),
Niedziela, 12 lutego —

& „bieg po zdrowie”, Park
Jordana, godz. 3.

dla nie-
15 lat)

Skawinie,
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Fairchild, Marika i Claremont przystanęli i

z odległości dwustu metrów obserwowali roz­
wój wypadków. Zdawało im się, że pociąg
przejechał przez most, w każdym razie loko­
motywa'i tender z pewnością już go minęły.
O’Brien, miotając pod nosem niezrozumiałe
przekleństwa, uświadomił sobie, że popełnił
błąd, kto wie, czy nie ostatni w życiu. Zwol­
nił więc hamulec i otworzył przepustnicę do
samego końca. Za późno! Niemal jednocześnie
wystrzeliły w niebo dwa słupy ognia, rozle­
gły się dwa grzmoty, które zlały się w jeden
pomruk, i most przestał istnieć. Trzy wago­
ny natychmiast zniknęły w przepaści, pocią­
gając za sobą tender i lokomotywę. Tender
właśnie ginął z widoku, a lokomotywa szyb­
ko szła w jego ślady, gdy z kabiny wyskoczy­
ło trzech ludzi z winchesterami. Wylądowali
twardo na litej skale. Nieubłagana siła prze­
ciągnęła lokomotywę przez krawędź wąwozu
i z przeraźliwym zgrzytem rozdzieranego me­
talu i trzaskiem pękającego drewna cały po­
ciąg runął w przepaść.

Pearće, O’Brien i Biała Ręka szybko po­
zbierali się po upadku. Widząc trzy wycelowa­
ne w siebie karabiny, Deakin zastygł w bez­
ruchu jak sparaliżowany, lecz dał susa do
niszy, zanim padł choćby jeden strzał. Ostat­
nie przeżycia stępiły refleks szeryfa i spółki.

Fairchild. Claremont i Marika rzucili się na

ziemię, widząc trzech mężczyzn, zmierzają­
cych ku nim z odbezpieczonymi wincheste­
rami. Deakin sięgnął za pazuchę i powoli wy­
ciągnął rękę., pustą. Widocznie zgubił rewol­
wer na moście. Tamci byli już o piętnaście
metrów od niego. Okrążając skałę, podcho­
dzili do wylotu niszy. Zorientowali się, że
Deakin nie ma broni. Nie wiedzieli jednak, że
w prawej ręce trzyma laskę dynamitu
palonym lontem. Ryzykownie wyczekał
statniej chwili i cisnął dynamit ponad
mem skały

Ładunek wybuchł im nad głowami,
piając ich na chwilę. Deakin wybiegł zza ska-

RZEŁECZ ZŁAMANEGO
SERCA
Alistair
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GRAŻYNA i ROBERT GINALSCT.przekład:

z za-

do o-

zało-

ośle-

ły. Pomimo unoszącego się w powietrzu dy­
mu i pyłu dostrzegł, że Indianin upuścił kara­
bin i przyciska obie ręce do oczu. Dwie se­
kundy później Deakin trzymał jego winches­
ter i celował w lekko zamroczonego szeryfa
i majora.

— Nie radzę — powiedział. — Nie zmuszaj­
cie mnie, żebym przeszedł do historii. Nie
zmuszajcie mnie, żebym się zapisał w historii
jako ten, który po raz pierwszy zastrzfelił.
człowieka z winchestera.

Pearce, który pierwszy doszedł
uskoczył na bok, podnosząc swój karabin.
Winchester Deakina zagrzmiał.

— Na dziś już starczy tworzenia historii —

powiedział Deakin.
O’Brien skinął głową i rzucił broń. Prawie

nic nie widział przez załzawione oczy.
Podeszli do nich Fairchild, Marika i' Cla­

remont, który pewnie trzymał rewolwer w

przestrzelonej dłoni. Deakin, komendant i
dziewczyna stanęli na skraju zniszczonego
mostu i spojrzeli w dół. Daleko, w głębi ka­
nionu, leżały zgruchotane szczątki pociągu —

zmiażdżone wagony, a na. nich lokomotywa.
Nie dostrzegli śladu życia, nawet najmniej­
szego ruchu.

— Oko za oko — stwierdził Deakin i we­
stchnął ciężko. — No cóż, chyba mamy wszy-

do siebie,

stkich najważniejszych... O’Briena, Calhouna i
Białą Rękę.

— Wszystkich z wyjątkiem jednego —

sprecyzował ponuro Fairchild.

Agent przyjrzał mu się ciekawie.
— Wiedział pan o swoim bracie?
— Podejrzewałem go... ale nie byłem pew­

ny. Czy... czy to on był ich szefem?
— Nie, O’Brien. Wykorzystał

słaby charakter pańskiego brata.
— I oto wszystkie jego ambicje

skończyły się na dnie kanionu.
— Tak jest lepiej... dla niego,

dla pańskiej córki.
— A co teraz?
— Jeden oddział pańskich żołnierzy spro­

wadzi konie, które zostały w wagonach po
drodze. Drugi naprawi linię telegraficzną. Po­
tem zadepeszujemy, żeby przysłali nam woj­
sko i inżynierów, którzy odbudują most.

— A pan wraca do Reese City? — zapytała
Marika.

— Wrócę, jak po nowym moście przejedzie
pociąg, którym wywieziemy stąd całe to sre­
bro i złoto. Nie spuszczę oka z tego transpor­
tu, dopóki nie znajdzie się w Waszyngtonie
Dopiero tam.

— Ale odbudowa mostu potrwa wiele ty­
godni — rzekł Fairchild.

— Bardzo możliwe.
— Marika uśmiechnęła się.
— Wygląda na to, że czeka nas długa
ciężka zima.
Deakin odwzajemnił uśmiech.
— Czy ja wiem? — mruknął. Śmiem twier­

dzić, że zejdzie nam szybko i przyjemnie.

chciwość i

i chciwość

dla pana,.

i

KONIEC

zawodnik otrzymuje zawyżoną
notę.

Analogiczne przykłady można

przytoczyć z gimnastyki arty­
stycznej. Prezydent Międzynaro­
dowej Federacji Gimnastycznej
— Jurij Titow, mówi, że o pełnym
obiektywizmie sędziów można
dziś tylko marzyć, mimo że FIG
robi wiele, by działalność „spra­
wiedliwych” była rzeczywiście
sprawiedliwa. Titow liczy na

technikę komputerową, która w

niedalekiej przyszłości ma przy­
nieść poprawę, udaremnić w

gimnastycznym sędziowaniu „o-

ceny cudów”.
Tyle „Echo Planety". Od sie­

bie dodajmy wyjaśnienie — dla­
czego szefowie Komisji Techni­
cznych są tak ważni, dlaczego sę­
dziowie podlizują się im w tak
wyraźny sposób. Otóż oni decy­
dują o tym, kto z sędziów zo­
stanie wyznaczony do prowadze­
nia zawodów. Wyjazdy na im­
prezy, diety pobierane za sędzio­
wanie, zwroty kosztów podróży
itp. apanaże są zaś rzeczą bar­
dzo dla arbitrów atrakcyjną.
Przynoszą wcale niemałe docho­
dy. Stąd ich sędziowanie „pod
komisarzy”, stąd forowanie gi­
mnastyków i gimnastyczek NRD
w ostatnich latach. I ta strona —

finansowa — leży u podstaw tych
rozmaitych cudów, niesprawiedli­
wości w ocenach, przynosi tyle
zła w światowej gimnastyce.
Zresztą nie tylko gimnastyce, bo
i w innych dziedzinach sportu
rzecz ma się podobnie, tam także
nierzadko układy, interesy, de­
cydują o wynikach, medalach.
Smutne to ale — niestety —

prawdziwe. (jl)

Giełda narciarska
W TYM tygodniu, w sobotę i

niedzielę, w godz. od 10 do 14.30
czynna będzie giełda narciarska,
organizowana przez KU AZS
AGH w klubie „Gwarek” przy
ul. Reymonta 17.

Z żałobnej karty
R. Łahodyński

OSTATNIO zmarł w Krako­
wie ROMAN ŁAHODYŃSKI,
magister ekonomii, biegły są­
dowy w zakresie księgowości,
wybitny działacz turystyczny.

Roman Łahodyński urodził
się 1916 roku w Nadwornej,
na Huculszczyżnie, a z Kra­
kowem związany był od
sześćdziesięciu lat.

Uprawiał turystykę rowero­
wą. kajakowa, przede wszyst­
kim jednak górską. Od
1950 roku był członkiem i
działaczem, a następnie przez
dziesięć lat głównym księgo­
wym Koła Grodzkiego PTTK.

Odszedł od nas człowiek
wielkiej wiedzy i wielkiego
serca, koleżeński, życzliwy i

uczynny dla wszystkich.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb Romana Łahodyń-

skiego odbędzie się w ponie­
działek 13 lutego br., na

cmentarzu Rakowickim w

Krakowi-e, o godz. 9.15.

Weekend na sportowo

Play off
ZAWODY w ramach play off cieszą się sporym - zainteresowaniem

kibiców nie ma tu już bowiem żadnych taktycznych manewrów, trze­
ba grać by wygrać, bo tylko to daje szanse dalszych awansów, zdo­
bycia medali. Sądzę więc, iż w hali Wisły będzie jutro komplet wi­
dzów, jako że odbędą się tam dwa mecze koszykówki w ramach koń­
cowej już fazy ligowych zmagań, właśnie w play off.

Koszykówka
Koszykarki Wisły znalazły się w pierwszej czwórce ligowych ze­

społów, co jest ich wielkim osiągnięciem w tym sezonie, zważyw­
szy na bardzo poważne ubytki kadrowe jakie ten zespół poniósł. Te­
raz wiślaczki rywalizują już o awans do ścisłego finału, do pier­
wszej dwójki, która między sobą stoczy walkę o mistrzostwo Pol­
ski. Zbyt dużych szans na to nie mają, ale przecież znane z ogrom­

nej bojowości i ambicji podopieczne Zdzisława Kassyka mogą sprawię
zawsze jakąś niespodziankę. Dowiodły tego zresztą w tym sezonie już
wielokrotnie. Co prawda, przed tygodniem przegrały w Pabianicach
z Włókniarzem różnicą aż 20 punktów i teoretycznie są skazane tak­
że i tym razem na przegraną, lecz; przypomnijmy, że już w tym
sezonie na swoim boisku zdołały pabianiczanki pokonać. Na taki o-

brót sprawy liczy trener, zawodniczki i kibice Wisły.
Abstrahując jednak od końcowego rezultatu, można mieć nadzieję,

iż emocji w tym meczu nie zabraknie.
Tuż po koszykarkach, do boju przystąpią koszykarze Wisły i Hut­

nika. Ta ■„bratobójcza” walka toczyć się będzie o to kto spadnie 1
I ligi. Tu także należy oczekiwać emocjonującej walki, jako że oby­
dwa zespoły mają przysłowiowy „nóż na gardle”.

A oto zestawienie par w nadchodzącej kolejce: I liga pań Wista
— Włókniarz, Spójnia — Olimpia, Stal — Lech, Start — Slęza. Czar­
ni — AZS, I liga panów: Wisła — Hutnik, Śląsk — Zastał, Górnik
—- Legia, Gwardia — Lech, Zagłębie — AZS, Stal — Wybrzeże, II

liga pań — z trójki zespołów krakowskich Korona gra u siebie Z
AZS Gliwice, Hutnik wystąpi w ROW-ie, a AZS zmierzy się z akade-
miczkami w Lublinie.

HALA WISŁY — sobota — godz. 16,30 — Wisła — Włókniarz
I liga pań, godz. 18,15 — Wisła — Hutnik — I liga panów;

HALA KORONY — sobota — godz. 17. — Korona — AZS Gliwice
— II liga pań.

Boks
HALA WISŁY — niedziela — godz. 12 — Wisła — Gwardia Bia­

łystok — II liga.


